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F L A  V I U S

K L E M E N S
M Ę C Z E N N I K .
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Treść tey Tragedyi wyjęta z dziejów M ę-  
czeńfkich . Można też onę znaleść w llistoryi 
Kościelney X. F le u iy  Tom. I. kar: 251,  
M a  także treśó tę Swetoniu* w  życiu D o -  
miciana .

O S O B Y

D o m i c i a n u s  Cefarz .
F l a  w i i t s K l k n e n s  brat stryjeczny D o -  

miciana.

M RARSc V ŁSr i m s )  Synowie Klemenfa . 

M E T E L Ł U S )  n - r
E m ! ŁI u s )  Przyjaciele KlemenTa .
K o m m o d u s  Syn Metella .
T r y b u n .
L i k t o r o w i e ,
Z  O Ł N I E R Z E .

Scena w pałacu Cefarjkim.
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AKT I.
S C E N A  1.

K l e m e n s , M e t e l l u s , E m i l i u s .

E m i  l i t j s .
Tu wam, Klemenfie i Metellu , cze

kać na fiebie Domicianus każe; tu, 
jeśli fię rfie mylę, wyrok fwóy ogło
sić chce, którego z dwuch was ma 
wybrać, z którymby fię na rok ni- 
nie^fzy konfularnemi miał liktorami 
dzielić, któregoby w tey naypierw- 
fzey po tronie godności miał fwym to- 
warzyfzem uczynić •. O jako fię ciefzę, 
że na któregokolwiek z was wybór 
padnie, zawfze na mego przyjaciela 
pądnie .

K l e m e n s . 
lako fię i ja ciefzę, że los taki mię

dzy mną i Metellem wis i ! tym albo
wiem famym los ten już dla mnie 
rożftrzyżonym ieft. W fobie lub w 
przyjacielu Konfulem dziś będę. Je
dno to dla mnie . Przyjaciel pra
wdziwy drug$ ieft, że tak rzekę, ofo- 
bą nafzą.

F 2  M e t e l -
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M e t e l l u s .
Równie na przyiazń takij, Klemen

sie , nie zafluguię twoię, jak na to,  
abym fpor prowadził z tob*j o nay- 
wyżfzćj godnt>sć . Krew twoia zkoia- 
rzona ścilł^ zwi^zk^ z famym Auąu-  
ftem pierwfze ci bez wątpienia na
znacza mieyfce .

K l e m e n s .
Tobie zaś krew Itarożyfcęa i fta- 

roiytne imie do oney ftarożytney go 
dności Iłufznieyfze nadają prawo • 
a do tego zaftugi. Krew i powinowa
ctwo nie fciągaj^ na ilebie nadgrod, 
ściąga zafluga.

E  M I L I  U S .
O jaka dla Emiliufza, fpólnego przy-  

iaeiela, radość, że w dwuch olobach 
jednego do godności kandydata ba 
czy ! a to wtenczas, ki^dy tak wie
le od oney godności zależy. Cefarz 
poftanowiony, jeżeli nie wiecie , ko
mu tego-roczne Konfulowftwa po- 
ruczy pęki , tego potomftwo obok 
przy fobie pofadzić na tronie, tego 
potomftwu naznaczyć panowania  na- 
ftępftwo . Twóy dziś Kommodus , Me -  
teliu, lub twóy Kryfpus, Klemenfie,

i twóy

go F ł a w i u s  K l e m e n s
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M ę C Z E N N l K .  gl

i twóy Marcellinus na pańftwo dziś 
świata przeznaczonym zoftanie . 
Wiem to z uli pewnych; ciefzcie Jlę. 

K l e m e n s .
Potomllwo nafze równie jak nas 

fu mych przyjaźń łączy . Kryfpus , Mar
celi inus, Kommodus, równe w mym 
fercu majćj, mieyfce .

M b t b l l u s .
Krow Cefarlka Cefarlkiego naybliź- 

fza tron'1. Dla Kommoda dofyć , je
żeli z (zcześcia przyjaciół Twoich cie- 
fzyć fię bidzie mógł.

E m i l i u s .
O przyjaźni za przykład wyffcawio- 

na być godna! Gdzież przyjaz'1'1 która- 
by lie nie zachwiała nie co na wzmian
kę naywyżfzey po Cefarzu godności ! 
W tych dwuch tylko ofobach , 
mniemam, świat onę widzi, i daw- 
ney lię wfpaniałości i cnocie Rzym- 
Ikiey odnowioney dziwuie . Tumult 

^wrefzcie liktorow flyfzę. Cefarz zbli
ża fię, a z nim wefpół tak dla mnie 
i dla was przyiaciele pożądany mo
ment .

S C E -

■
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S C E N A  I I .

D o m i c i a n u s , K l e m e n s , M e 
t e l l u s , E m i l i u s .

D o m i c i a n u s .
Dzień pamiętny zaiaśniał Rzymlkie- 

mu Pańftwu , kiedy nie tylko Konfu- 
low rok ten otrzymać ma , lecz i 
potomność tronu mego naftępftwo. 
Dziś i towarzyfza fobie konfularnych 
pęków , i dziedzica tronu mianować 
chcę, a te oba wybory razem uczy
nić* Na was Klemenfie i Metellu o- 
bróciłem me oczy. Jednego z was 
imieniem rok dzifleyfzy w kronikach 
mianowany będzie. A któremu zo- 
ftać towarzyfzem moim w konfulow- 
ftwie zdarzy fie , tego oraz potom- 
ftwo do dziedziftwa korony tey przy- 
pufzczonym zoftanie. Tak uchwali
łem, tak poftanowiłem. Was i wafze 
domy Klemenfie i Metellu fzczęście 
to czeka ; lecz które z tych dwuch 
imion wybierać mam , próżno fię na
myślam . Obaście doftoyni fami, oba 
doftoyne potomftwa macie . Trudny 
mi w tey mierze wybór . Tym cza- 
fem Pańftwo Rzymlkie i naywyżfze-

g °
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M ę C  Z B N N I K .  g j

go po tronie urzędu fwego , i naftę- 
pcy mego niecierpliwie wygląda . 
Wiek móy nachyla fię coraz , życie 
moie codziennym podlegle przypad
kom , zdradom i fpilkom . Niechcę 
pańftwa na fieroftwo narażać , dzie
dzica wrefzcie mianować chcę . Z was 
dwuch nie chcę aby fię który ufkar- 
żnł na mię', gdy fiebie upośledzo
nym uyrzy . Was ja obieram obu, 
wy z fiebie fami obieraycie jednego . 
Los między foba rzucić macie . Los 
temu rokowi Konfula , los tenże fam, 
i tymże rzuceniem, potomftwo Pań- 
ftwu RzymJkiemu i Domicianowi da.

K l e m e n s ,
Panie , pozwolifz-że przemówić 

Iłowo ?
D o m i c i a n u s .

Mów.
K l e  m e  n  s .

Jeżeli tylko o t o  chodzi Cefarzu , 
abyś jednego z nas niezdawałfię za- 
fmucać , jako mówić raczyfz, gdy 
drugiego obierzefz, jeśli o t o  cho
dzi tylko famo , lofu żadnego nie 
potrzeba Auguście ► Obierz Metella,
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jeśli raczyfz , a Klemensa nie tylko 
nie zafmuci ten wybór , lecz uciefzy.

D o m i c i a n u s .
Co flyfzę? Mafz-że na to baczność, 

że nie tylko fiebie od naywyżfzey  
po tronie godności ufun^ć gotoweś, 
lecz i twe fyny od tronu?

K l e m e n s .
Komodus, fynM ete l la ,  doftoynym 

mi równie być zdaie fię tronu , jak 
ociec jego pierwfzey po tronie go 
dności .

D o m i c i a n u s .
Mówifz to fzczerze ?

K ł e m  e n  s .
Szczerze Cefarzu.

D o m i c  i a  n  u  s.
Co tak niezwyczaynego fentymen- 

tu pobudką ?
K l e m e  n  s.

Zaflugi Metella , i rodowitość , Me-  
tella i Kommoda godne tych otuch 
przymioty , w których dziś zoftaj$ .

D o  m i c i  a n U s.
Patrz , abyś nie żałował . Moment 

Hę ten zbliża 3 którego Konfula Pari- 
ftwu i naftępcę tronowi wydadzą te 
ufta.

K l e -

84 F l a w i u s  K l b m k n s
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MĘCZ ENNI K ,  85

K l e m e n s .
Czekam z ochoty Cefarzu.

D o M I C I A n US,
Obieray lofy : iefzczeć raz te ofia

ruję , iefzcze ci onych dozwalam.
K l e m e n s .

Jako każefz Panie ; lecz jeśli mojey 
woli pytafz , ta ieft fzczera jak nie
odmienna równie .

D o  m i c i a n  ir s.
Więc mianuję na ten rok Konfula , 

a mianuję tym urzędnikiem ciebie 
Klemenfie ; mianuję naftępcami mey 
władzy Kryfpa i Marcellina twego . 
Taka twoia wfpaniałość, jakąś w tym 
momencie okazał, zafluguje na t o .  
Tymcś doftoynieyfzy godności , 
im mnięy fię o tę ubiegafz . Metellus 
ciefzyć fię bardziey powinien , że 
podniefionego widzi takiego przyja
ciela fw ego , niż gdyby podniefione
go widział famego fiebie . Spiefz, 
ozriaym fynom twoim, i już oraz 
moim, wybór móy, i ftaw onych prze- 
demn^ .

K l e m e n s .
Panie ! nie wiem iakie Cą zdolne Iło

wa oświadczyć ci godne dzięki za to,
źe
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ze mię nad takiego przenofifz męża, 
jakim ieft Metellus . Ciefzyłbym fię 
Wprawdzie bardziey, gdyby . . .

D o m i c i a n u s .
Zaniechay teraz. Kwap, abyś fta- 

wił przedemną fwe fyn y , których wi
dzieć niecierpliwość czuję- 

K LEM E NS.
Pełnię twoie rozkazy -

S C E N A  I I I ;
M e t e l l u s , E m i l i c s .

E m i ł i u s .
Metellu t o jakiego w Klemenfie 

przyjaciela mafz ! ISie Iłowy tylko , 
lecz rzeczy famą , jak cię miłuie > oka
zał .

M e t k l ł d s .
Rzeczą famą ? przyymując wnet 

doftoyność, ikoro tę ofiarował Ce-  
farz ?

E  M I L I  US.
Miałże oney odmawiać, ziift cfia* 

rowaney Cefarfkich/’ Mial-że fię o-  
P> erać^yraźnemu wyrokowi Cefarza ? 
Nieznafz-że Domiciana ? Nie wiefz , 
jako g n i e w y j e g o  równie prędkie,

8 <* F l a w i t j s  K l e m e n s
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m ę c z e n n i k . 87

jak ftrafzne 2 Nic wiefz , jako przed 
nim jedno flowo, jedna naydrobniey- 
fza niebaczność głowę kofztować mo
że? Teyże niebefpieczeńftwem god
ność dla ciebie Klemens kupować 
miał? Ach przyjacielu! i myślić o 
tym nie godzi fię zapewnie ! Jak czy
nił wiele , jak fzczerze , póki mógł , 
widziałeś; daley nie móg ł .

M e t e l l u s ,
Mógł, i będzie mógł, jeśli pewniey 

życia ftracić nie chce,, niż odmawia
jąc godność .

E m i i i o s .
Przebóg!

M e t e l l u s .
Tak Emiliufzu! f

E m  1 l 1 u s .
Co w tych oznaczafz Iłowach t 

M e t e l l u s .
Chrześcianinem je f t .

E m i l i d s .
Przebóg [

M e t e l  l u  s.
Pewniemfię dowiedział. Owoż idi, 

radź mu,  niech mi Konfularney uft^- 
pi godności, albo go wydam.

E m i -
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E  m i l  t u  s.
Nieba ! z uft-że Metella te flowa 

flyfzę !
M e t e l l u s .  

s Z uft Metella .
E  m  i l i u  s.

Nie o tymże to Klemenfie mówifz , 
którego przyjazń z tob^j Iławrna po 
całym Rzymie?

M b t e l l u s ,
Miła mi jego przyjaźń, lecz mil- 

fzy honor . Nie powie Kzym, że Me-  
tellus rzuconym przez nogę zoft ł, 
że nad niego Flawius Klemens prze- 
niefiony ieft .

E m i l i u s ,
A  przecież Klemens przyjazń ttroję 

nad tęfam<j, póki było wolno , prze- 
nolił godność, którę tak fzacuitfz.

M e t e l l u s ,
Niech więc przenofi do końca .

E  m  i l i  u s.
Lecz  nie może daley bezpiecznie.

M e t e l l u s ,
Niech obiera raczey niebezpieczeń- 

fb w o  , niż pewną, zgubę .
E m i l i u s ,

Ach Metellu ! takaż nad tobą pa- 
nuje pycha! tak i ambitf M b -

g g  F l a w i u s  K l e m e n s
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M Ę C Z E N N I K ,  g 9

M e t e l l u s ,
Wyznaję. Śmierć mi nad pogńrdę 

znośniey Iza . Wyznaję jako przed 
przyjacielem przyjaciel.

E  m  i l i  u s .
Lecz czy nie oświadczałeś fię przed 

momentem na tym mieyfcu famym,że 
konfularney godności bardziey dla 
przyjaciela , niż dla fiebie famego , 
żq.dafz ?

M e t e  l  l  u  s.
I takżeś profty, że te zwyczayne 

dworikim uftom wyrazy za ścift  ̂ pra
wdę i iftotnćj. poczytafz ?

E m i l i u s ,
Dwor/kim uftom, zdrayco! lecz 

nie nilom przyjacielikim! I także 
ęię więc dot^d nie znałem, o chytry,
o ambitny , o niegodny przyjaźni pra- 
wdziwey Metellu !

M e t e l l u s .
Znieważay mię tu jako chcefz fam 

na fam , między temi głuchemi ścia
ny, łatwiey zniofę 5 lecz aby Rżym 
cały, lecz aby świat cały powiedział, 
że Klemens zoftał nad Metella prze- 
niefiony , tego nie wytrwam. Jeśli 
fyrzyjafz Klemenfowi * fpiefz kniemu

tym
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tym rychley , im iefzcze zręczniey- 
fza pora . Jefzcze Domician fwegi> 
wyboru nie ogłofił publicznie, jefz
cze go łatwiey Flawius nakłonić mo
że, aby fię na zaffugi raczey w wy
borze fwoim , i na dawnćj rodowitość, 
niż na krew fwoję oglądał. Moment 
ma tylko Klemens do użycia tey ra
dy .  Niech idzie do Cefarza, nim 
ten wybór fwóy publicznie ogłofi , 
lub ja do niego z doniefieniem póy- 
dę . Jeśli pęków koniecznie konfu- 
larnych chce, nie inne te fobie niech 
wycinać każe, jedno z cypryfu.

S C E N A  1 F.

E  M I L I U S.

O zdrayco! Tak fię więc zawfze 
kończy niezafadzona na cnocie przy
jaźń! Lecz oby wiadomość, którę 
zdrayca daie , fałfzywa była! Klemens 
Chrześcianinem ! . . O ftrafzliwe Iło
wo!  . . ftrafzliwe ufzom moim , Do- 
micianowym nieznośne!. . Nie wie
rzę temu, lecz chociażby i prawda 
była , iefzcze bynaymniey nie potrze
ba rozpaczać. Dofyć, aby fię Kle

mens

ę o  F l a w i u s  K l e m e n s
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M ę C Z B N N l K ;  91

mens tego imienia wyparł , dofyć 
aby od tey religii odftąpił. Naprawi 
fię wfzyftko. Więćey po nikim prawa 
nie wyciągają. Rzymfkie, więcey tym 
bardziey po Flawiufzu wyciągać Do- 
micianus nie będzie , bo go fzacuie i 
jniłuio . Wygra Klemens ! a ja fzcze- 
gulnie ztąd uczuję radość, ze wygra 
z Metellem ; że ten zdrayca w to 
mieyfce rażony zoftanie, które ma 
naydotkliwfze. Co jeżeli fię na tey 
ranie jednak nie zakończy jefzcze? 
Co jeżeli o fałfzywe doniefienie od
powiadać Domicianowi przyydzie , je- 
śli o włożoną po twarz na miłą. one mu. 
ofobę? A przyydzie jednak odpowia
dać pewnie . Więc możnaż wątpić o 
zgubie Metella, gdy przed fądem Do- 
miciana ftanie ? Nie . Umrze . Go- 
tuy Metellu dla fiebie , wycinay ra- 
czey Metellu dla fiebie z fmutnego 
typryfu pęki! Spiefzyc tylko potrze
ba,Klemenfa znaleść, uwiadomić fię
o rzeczy , wcześnie wfzyftko ułożyć.

A K T
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93 F l a w i c s  K l e m e n s
-----tatttedlwa ------<&£*=*

A K T  II.
S C E N A  I.

K l e m e n s  E m i l i u s .

K l e m e n s .
Otoż więc wrefzcie na famotności, 

jako żądałeś, Emiliufzu , jefteśmy . 
Wynurz mi /Vobodnie, co wynurzyć 
miałeś . Spiefz jednak, bo wnet tu 
przybędą fynowie moi,  abym onych 
do Cefarza prowadził .

E  m  i L I U S .
Jeżeli prawdzi wie Cą o tobie wie

ści, a jeśli pilnie o fobie nie radzifz, 
nie mafz fię c z eg o  do  Cefarza wybie
r a ć . Uciekay od niego raczey, je 
śli przed panem świata uciec można; 
kryy fw^ głowę oftatniemu, w naywyż-  
fzey fzczęśliwości , niebezpieczeń- 
ftwu podległy .

K l e m e n s .
Przebóg! otwieray prędzey.

E m i l i u s .
Nie  zaflugujefz w prawdzie na o-  

tworzyftość moje, jako mniey ku mnie
otwo-
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M ę C Z E N N I K .  9 3

otworzyfty wzajemnie . Lecz ja twe
go przykładu naśladować nie chcę. 
Kiefzczęśliwy ! Chrześcianinem jefteś! 

K l e m e n s .
Zkądeś o tym ftyfzał ?

E m i l i o  s.
Taić Pę jefzcze przedemną ehcefz? 

jefzcze Emiliufzowi nie ufafz ? 
K l e m e n s .

Ufam. Jeftem.
E m  i  L i u  s.

Jefteś ?
K L *  M E N S.

Wyznatem .
E m i ł i t s  s . 

Niefzezęśliwy !
K l e m e n s .

Cóż? wie o tym możeCefarz?
E M i L i u s.

Wiedzieć za moment będzie.
K l e m e  n s .

Jako ?
E  M i l  i u  s.

Metellus ma donieść .
K l e m e n s .

Metellus ? . . Wie on o tym ?
E  m i l i o  s.

Wie .
G K L E-
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K l e m e n s .
Lecz bardziey mię to zadziwia, że 

mię wydać chce ? Nie wierzę!
E  M I L I U S.

Wierz , i wierz prędko, bo moment 
tylko do wierzenia mafz.

K l e m e n s .
Metellus, móy przyjaciel, za świe

ż y ,  nie naypofpolitfzy zaifte , mojey 
ku fobie przyjaźni dowod tak mi od
wdzięcza ? krwi mojey pragnie ?

E  m  i l i o s.
Pragnie pęków konfularnych* choć

by krwićj; zbroczonych twojej.
K l e m e n s .

Jakie mi monftra zwiaftujefz ?
E m  i l i u s.

Monftra zaprawdę! Monftrum jeft 
ukryte Metellus ! Padalca jadowitego 
oba chowaliśmy w zanadrzu . Ciebie 
przeznaczył los , aby tobie pierwfze- 
mu fwego dat doświadczyć jadu. 

K l e m e n s .
Niebiofa !

E m  i l i  u s.
Nie  trać jednak nadziei. Biegnę 

wnet do Cefarza, uprzedzam raz ; wy
znaję dobrowolnie , żeś Chrześciani-

nem
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M ę c z e n n i k . 95

nem był, lecz że fię poftrzegafz, że 
fię wyrzekafz imienia tego ...

K l e m e n s .
Nie waż fię , nie idż !

E m i l i o  s.
Czemu ? fpuść fię na mię. Cefarz 

cię tak miłuje : że mu więcey zape
wnie nie trzeba.

K l e m e n s .
Nie idz, mówię, nie czyń tego ; bo 

próżno to uczynifz.
E  m  i l i u s.

Nie lepieyże , iż tak uczynię, niż 
że fam od nieprzyjaciół doniefiony,
i fpytany od Cefarza , czynić to bę- 
dziefz mufiał.

K l e m e n s .
Nigdy nie uczynię t e g o .

E  M i l i u s .
Nie uczynifz? Rozpaczliwy! więc 

utracifz Konfularlką godność!
K l e m e n s

Wfzyftko raczey .
* E  m  i l  i o s.

I  zdafz tę w ręce obmierzłego dono- 
ficiela! w ręce zdraycy Metella!

K l e m e n s .
Wfzyftko raczey.

Ga E m i -
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E m i l i u s .

Lecz nie dofyć tego ; życie utrą- 
cifz pofpołu .

K l e m e n s .
Chętnie .

E m i l i u s .
Przebóg! Wfzyftko zaś to za imię 

jednego ukrzyżowanego człowieka!
K l e m e n s .

Nie blużń Emiliufzu, lub odftap! 
albo ja to uczynię!

E m i l i u s .
Więc drug<j ftronę pozoftaje obie

rać .
“K l e m e n s .

M.ów,jakq.. Wfzyńko pierwiey uczy
nię, niż to , coś dotąd radził.

E m i l i u s .
Jdz do Cefarza, złoż u nóg jego 

świeżo darowany ci godność, proś, 
aby onę na mieyfcu twoim Metello- 
wi oddał.

K  L E M E N S.
N ie  dopufzczę fię tey podłości. Ja

ko żądałem tego doftojeńftwa dla Me- 
tella fzczerze , dałem tego w famych 
M ete l l a  oczach dofyć n iew ątp l iw y  
dowod . Uczyniłbym jefzcze teraz na-

w et,
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wet, czego żąda , gdyby żądzy fwo- 
jey niepopierał groźbami. Miłowałem 
zawfze JYletella , alem fię j eg°  n^gdy 
nie lękał , ani fię lękam teraz. Pier- 
wiey ikłonię głowę pod topor, niż 
ferce ku ffabośei podłey . Kie trofzcz 
fię przyjacielu ; umrzeć jeft lepiey , 
niż życie lub wiarołomftwem lub po
dłością kupować. Gdybym uczynił, 
co radzi mniey uważnie Emilius , nie 
zaflugiwałbym na przyjazń Emiliufzą 
famego,

E m i l i u s .
Nie chcefz fi% ty uniżyć dla zacho

wania fiebie, idę ja,  abym dla za
chowania ciebie uniżył bardziey, Bie
gnę do nóg Metella , doświadczę, iza- 
ł i . . .

K l e m e n s .
Przebóg! Co mówifzEmiliufzu! flo- 

wa tak niegodne i ciebie i mnie! 
Przyfięgam, że jeślibyś co podobne
go uczynić miał ...

E m i l i u s .
Cóż więc chcefz , abyni Metellowi 

odniofl ?
K l e m e n s .

Ze, jeśli jego potępiam pychę, nie
prze-
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przeto fię fam podłości , którey po 
rinie żąda, ująć jeftem zdolny; że 
nie pierwiey pęki mnie oddane we
źmie, jedno moja fprylkane krwi^.

E m i  l i u s .
Wcześnie przychodzą fynow ie twoi. 

Tfa tych obracay oczy. Jeśli nie nad 
fobq,, wżdy lituy fię nad nimi, któ
rych) twoja ruina przywali wefpół : 
Ja  powracam do Metella , abym leczył 
w jego fercu, jeśli rzecz można,  
amliitu ranę.

K l e m e n s .
Jdź, lecz; tak w tym kroku jednak 

pomiarkowanie poftępuy , aby , gdy  
dzillay niegodnym Metella czyni mey 
przyjaźni pycha , ciebie niegodnym 
oney nie uczyniła jaka popełniona 
podłość .

S C E N A  II .

K l e m e n s ,  K r y s p o s ,  M a n-  
c e l  l  u s.

K r t s p d s .
Oycze ! także to rzecz zupełnie 

pewna , że głowy nafze korona cze-  
lia i

K L K*
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K l e m e n s .
Teraz wrefzcie zupełnie pewna ; 

tego momentu, gdy przychodzicie , 
wiadomość o tym odEmiliufza odebra
łem niezawodną . Jakokolwiek rzecz 
póydzie, głowy wafze, fynowie, koro
na czeka ; a może to fzczęście i tę 
głowę nawet niegodną potka .

M  A R C E L I . U S  
Co mówifz oycze ? owfzera ty pa

nować będziefz, my w purpurze i w 
koronie nawet podnożkami nóg bę
dziemy twoich .

K r  y  s p u s*
Jeśli panować nad światem będzie- 

my, pod tobą panować będziemy 9 to
bie poflufznieyli , niżli świat nam .

M a r c e l l u  s .
Gardziemy wfzyftkim tymi co śmier

telne ferca nęcić i nadymać zwykło, 
jakoś nas nauczył . Jeżeli wefelfzym 
okiem na tę poglądamy Fortunę, ktd- 
ra dziś fię nam rodzi, tedy przeto 
tylko,  że krzyża znamię podnieść na 
nafzych głowach , że obrzydłe bałwo- 
chwalftwo nifzczyć po świecie będzie
my zdolnie

K r y -

http://rcin.org.pl



i oo F l a w i t i s  K l e m e n s

K r y s p u s .
Ze ftrumienie świętey Męczenflriey 

krwi zawsciągnąć będziemy mogl i .
K l e m e n s .

Stóycie! Może raczey Itrumieniom 
onym dodacie krwi.

K r y s p u s ,
Przebóg! jakie Iłowo ?

M a r c e l l u  s .
Jaki piorun z tey cie/nney flow 

twoich chmury?
K l e m e n s .

Kie trwóżcie Hę !
K r y s p u s .

Boifzfię: aby fynowie twoi krwi 
nie przelewali męezeńlkiey?

K l e m e n s .
Kie boję fię, lecz raczey wam ró

wnie tego , jako fobie życzę.
M a r c e l l u  s.

Nieba ! jako ciemne i niezrozumia
ne Iłowa?

K r y s p u s .
Zyczyfz, abyśmy przelewali Mę- 

/Czeńikcikrew, gdy wftąpiemy na tron?
K l e m e n s .

Tak jeft ; lecz abyście onę przele
wali z wlafnych ż y t ,  jeżeliście do-

fto yn i
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ftoyni tefo , lub wftgpiwfzy na tron,  
lubo na ten nie wftapiwlzy .

M a r c e l l u  s.
Krew twoja w* nafzych żyłach pły

nie , i przeto zawfze do wylania go
towa za religią Krzyża . Lecz czemu 
teraz o męcz eń fi; wie wzmiankuje!z , 
Łiedy błylka tak nfefcwyczayna La- 
dzieją raczey , że męczenie  prze- 
miną czafy ?

K l e m e n s ,
Oby!  lecz pono raczey, .*  

K r y s p u s ,
Kończ Oycze!

M a r c e l l t i s .
Ach Oycze l twwrdzifz  , że  tron , 

z e  korona , że purpura dla Kryfpa i 
Marcellina gotowe i pewne, i o Clnze-  
ściańlką lękafz fię krew?

K L E M E N S .
Tak fynu, i o wafzę nadto, i o 

rnoję włafną ; jeśli tylko właściwie mó
wić można, że lękam fię o t o ,  co jt IŁ 
raczey naywvżfzym i naypierwrzym 
celem Chrześciańlkiey żądzy. Czeka 
was pewny tron * potwierdzam ; lecz 
w Cefarlkim pałncu, lub pod ołtarzem: 
czeka was pewna korona lubDumici-

ana $
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ana, lub Wawrzyńca: czeka was pe
wna purpura lub z Sydoiilkiey wełny, 
lub z męczeńlkiey krwi.

K r  Y s p u s.
Przebóg !

M a r c e l l u  s.
N ie b a !

K l e m e n s .
Trwożycie fię na wzmiankę taką?

K R y  s p  u  s.
Odpuść Oycze ! Przeto tylko, iż na- 

gła.
M a r c e l l u  s,

Daruy Oycze flabey młodości, i fla- 
bemu śmiertelności przyrodzeniu ! 
Małą t§ trwogę, w jednym wydaną 
Iłowie, krwią nafzą całą , wytoczoną 
do kropli, gdy będzie potrzeba, nad- 
grodziemy . Lecz zkąd niebezpie- 
cżeńftwo ? wydał-li kto nas, żeśmy 
Chrześcianie ?

K l e m e n s .
Ma wydać Metellus.

K r  y  s p u  s.
Nieba .f

M a r c e  l  l  u  s.
Metellus !

K r y -

l o s  F l a w i u s  K l e m e n s
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K r y s p u s .
Ach zdrayca!

M a r c e l l u s  

Ach niewdzięczności powtóra!
K l e m e n s .

Hamuycie gniewy! Złorzeczyć nie 
jeft rzeczą Chrześciańlkich i.ft, lecz 
raczey famym nieprzyjaciołom Lło- 
goflawić. Cóź gdy Metellus nafzym 
nieprzyjacielem nie jeft, lecz raczey 
dobroczyńcą naywiękFzym ? Jtżf l i  
wam on Cefarlką odbiera koronę, tedy 
imafto tey daje lepfzą i wyźfzą.Mnie 
jeśli topory Konfularne wydziera, te
dy więkfza jeft chwała, i więk(Ve 
fzczęście , poddać pod cne dla 
Chryftufa fzyję , niź onemi władać .

K r y s p u s ,
Lecz właśnie Metellowego fyna, 

Kommoda widziemy . Dozwol nam z 
nim Oycze pomówić,

M a r c e l l u s .
Dozwol Oycze !

K l e m e n s .
Spiefzcie jednak . Ja na was w Ce- 

farlkich przedpokojach czekam.

S C E-
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S C E N A  U L

K r y s p u s , M a r c e l l i n u s ,
K o m  m o d u s .

K o m m o d u s .
Kryspie! Marcellinie! w życiu przy

jaciele naydrożfi ! radość ftopom mo
im byftrych dodała ikrzydeł, ikorom 
fię o wafzym dowiedział fzczęściu . 
Do was biegę, was fzukam , abym 
wylał przed wami to wefele moje , 
które czuję z wafzego . . . Lecz Prze
bóg ! Gdy ja fię z fzczęścia wafzego 
tak niezmiernie ciefzę, was famych 
fmutnemi widzę!.  . Cćżto? oczy od
wracacie ode mnie ?. . Kryspie!

K r y s p u s .
Zdrayco !

K o m  m  o d  u s.
Marcellinie !

M a r c e l l i n u s .
Wiarolomco !

K o m m o d u s .
Ach niebiofa ! ach pioruny nie Iło

wa ! Co was tak frogiemi dla Kommo- 
dn czyni ? w czymem przewinił !. . 
Ledwie na naywyżfzey władzy ftaje-

cie
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cie ftopniu , a już takie przedfiębie- 
rzecie czoło \ a już tak na przyja
ciół zapominacie fwoich!

K r y s t u s .
Wżdy tyle uczciwości sachoway 

zdrayco ! abyś fię zdradzonym nie na- 
rągałi

M a r c e l l i n u s .
Odftąp raczey, albo. . .

K o m m o d u s ,
Lecz przez bogi ! o jakim narąga- 

niu mówicie? Nie prawdaż to , że wy 
dziś na Cefarlki wftępujecie tron? że 
Oyeiec wasz konfularne obeymuje pę- 
ki ?

K R y  s P u s.
Nie prawdaż to , że ty rac ze y  do 

tronu zmierzafz po nafzych głowach?
M a r c b ł ł i n u s ,

Nie prawdaż to , że Oyciec twóy 
raczey Oyca nafzego ma objąć pęki , 
oyea nafzego zkropione krwią?

K O M M O D U S .
Co mówicie ? .. Przyfięgam , że nic 

nie rozumiem ! że zgoła tak ftrafonych 
wafzych nie poymuję flów ! Poprzy- 
fięgam was, mówcie mi jaśnie.

K r y -
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K r  y  s p  u  s.
Nie wiefz w rzeczy famey ?

K o m  m  o d a s:
I tak-że w tym momencie pomie- 

fz iriia Twego na całą nioję ku fobie 
upominacie przyjaźń ? Także mi nie
mierzycie !

M a r c e l l i n u s .
Więc nie wiefz y że Chześcianami 

jtlleśnjy ?
K o m m o d u s .

0  piorunie nie flowo !. . Wyście 
Chrześcianami ?

K r  Y s r u s .

Tak jeft.
K o m m  o d  u  s .

Drętwieję cały !
M a r c e l l i n u s ,

1 tyż o tym nie wierzyfz, o Czym 
wie twóy Oyciec ?

K o M M o DUS.
Obym nie wiedział nigdy!

K r y  s P t j s .

Owoż żeśmy Chrześcianami% nas i 
Oyca nafzego , chce donieść twóy 
Oyciec .

K o m m o d u s .
Móy oyciec?. . Co IłyfzęL. N i e  

wierzę bynayniniey. M a r -

1 06 F l a w i u s  K l e m e n s
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M a r c b l ł i n u s .
Czekay moment, uwierzyfz , gdy  

krwią nafzą rynek RzymJki zbroczony 
uyrzyfz.

K o MMt O Dt J S ,
Gdzie jeftem! . , Coby oyca mego 

do takiey wiarołomności pobudzić 
mogło ?

K r y s p u s  .
Pobudził ambit, i chęć konfularney 

godności .
K o m m o d u s .

Jednak nie wierzę je fzcze. Przy
jaciele wybaczcie! wfzakże cokol
wiek bądź , dobrey myśli bądźcie. 
Wafz ten intererefs moim jeft wła- 
fnym . Ja z wami ocaleję, lub z wa
mi zginę . Jakokolwiek oyciec miłuje 
konfularną godność, wiem jednak, że 
bardziey miłuje mnie. Bądźcie do
brey myśli, wnet fpiefzę do oyca. 

K r y s p u s .
Ach Kommodzie ! Kommodzie! ty 

więc zawfze ku nam tym famym je
ft eś !

M a r c b l ł i n u s .
Drogi Przyjacielu!

K r y -
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K r y s p u s .
Ach jaki nam wf tyd! . .

K o m m o d u s .
Zaniechaycie profzę !

M a r c e l l i n u s ,
Driruy przez Kiebo ! drogi Kommo*  

dzie !
K o  IMM O D Us ,

Aoh przeftaiióie profzę. Przyjaźni 
mojey jcfzcze w rzeczy j fp dzielne h 
nie doświadczyliście , lecz dośv\nad- 
ożycie. Jdz'cie wy do cyca fwego * 
abyście go ciefzyli , ja idę do mego.

AKT III.
S C E N A  1.

M e t e l l u s , K o m m o d u s *

M e t e l l u s .
Ciebie fynu fzukam w hśnie.

K o m m o d u s .
Ja też właśnie zmierzam do ciebie 

o y c z e .
M e t e l l u s .

Smutny je fte ś  ? Rozpo^odź czoło . 
Rzeczy f<j w lepfzym Hanie . niżeli 
mniemafz. Kom-
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K o m m o d u s .
Owfzem nigdy nie były wgorfzym. 

M e t e l l u s .
Mylifz fię. Pęki z żywego lub u- 

m^rłego Klemenfa wezmę dziś ręki; 
tobie żywi lub martwi fynowiejtgo 
uftąpią do tronu drogi .

K o m m o d  u s .
J to właśnie fmutku mojego przy

czyną oycze . Do tegoż przylzliśmv, 
że na wzór zbóycow śmiercią fobie
o idzą urzędy kupować mamy? owfzem 
•miereią przyjaciół famych ?

M e t e l l o  s.
Wiefz już o wfzyftkim?

K o m m o d u s .
Bodayby przed tą wiadomością 

śmierć moje była zatknęła ufzy!
M e t e l l u s  .

Hamuy twe byftrey młodości ognie! 
Chwalę two ję  do cnoty i wfpaniałości  
Ikłontiość ; ale jeft niewczefna  . K l e 
mens  jeft Chrześcianinem . Prawa  go 
donieść k ażą ,  C e fa rzow  wo la  » i bo
gów honor. Na te im iona  pierwfzy 
wzgląd mieć należy , niż na imię 
przyjaźni .

H K o m -
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Przebóg oycze! co mówifz? Ambit 

w tym kroku jeft jedynym prawem 
twoim, Cefarzem twoim t i bogiem 
twoim . Rzecz to nazbyt jafna !

M e t e l l u s ,
Wyrodku!  ufilność bronienia ho- 

noru fwego i fwojey flawy ambitem 
nazywać?

K o m m o d u s .
Ach!  ty raczey oycze ambit wy

uzdany i wiarołomny interefem flawy
i honoru mianujefz !

M e t e l l u s .
Ach odrodny fynu!

K o m m o d u s *
Słufznie mię tak mianujefz . Jeftem 

odrodny, i chlubię fię ztąd , że fię 
od takich twoich odrodziłem przy
war.

M e t e l l u s .
Niewdzięczny ! niewidzifz-że , iż 

więcey tym krokiem o tobie niż o fo 
bie radzę. Mnie tylko w tey fprawie
o doroczny godność , tobie o wiecz
ne nad światem panowanie chodzi ,

K o m  m  o d  u s .
Tobie i mni® o wieczny chodzi

hańbę 9
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hańbę, mnie zaś o śmierć, i o zgubę 
nad to !.

M  E TB l l  u s.
Co mówifz niefzczęfny! o jakiej 

zgubie ? o jakiey śmierci ?
K o m m o d u s .

Przyjaźń moja z fynami Klemenfa 
od dziecinnych zabrana lat,  wiado
ma jeft famemu tobie. Oni zginą we- 
fpół z oycem, ja wefpół z nimi. 

M e t e l l u s .
Niebaczny młodzieńcze! co mówifz? 

Tobie więc przyjaźń dwóch młodzia
nów obcych więkfza nad oyca, więk- 
fza nad Cefarza , który fam tobie dziś 
fię oycem lianie, więkfza nad jego 
tron, więkfza nad cały świat, nad 
którym panować mafz ?

K o m m o d u s .
Świat cały niechcę aby dla mnie 

był kupiony zbrodnią. Cefarlkiemu 
tronowi nie chcę też aby takim fpo- 
fobem taka była wyrządzona zniewa
ga. Oyca co fię tycze , umrzeć raczey 
ze względu tego naybardziey żądam . 
Umrzeć raczey żądam, niż oyca wi
dzieć takim pokalanego wyftępkiem.

H2 M b-
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Jdź, day odpocząć na moment 

twoim rozhukanym myślom . Zbyt
nie fię zaciekafz . Po chwili, gdy u- 
wagę zbierzefz , inaczey fydzić bę- 
dziefz .

K o m m o d u s *
Nie Oycze . Oby tak twoie przed- 

fięwzięeie odmiennym było, jak mo
je nieodmiennym j^ft- Pomniy, że 
jeśli wydafz Klemenfa, wydafz we- 
fpół na śmierć i fyna . Wyftępków 
bogowie nie pufzczaj^ bez kary . 
Twemu dzifiay mniemam że w mo
jey tę śmierci naznaczyli , jeśli mię 
miłujefz .

S C  E  N  A  I I

M e t e l l u s .

Coraz więcey ciężaru i boleści przy
bywa do ferca mego. Wftyd i zgry
zota fzarpały to dotąd , i obrażona 
przyjaźń ; teraz miłość Oycowika ł^- 
czy iię , i bojazń . Byftry młodzian
i ognifty ! . . Uo jeśli z ferca mówi ?..  
Być zaś to może . W  takim razie tron

mu

i i 2  F l a w i u s  K l e m e n s
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mu gotując, grob zgotuję. Sy na 
oraz z przyjacielem ftiacę, i razem 
honor nawet pono , fzukaj^c hono
ru , a to wfzyftlco przeto, aby mię 
w czafie jednego roku dwunaftu po
przedzało l iktorow, aby na czele pu
blicznych kronik raz imię położone 
moje . Ach ferce fię mi coraz b ir- 
dziey wzrufza ! , .  Wygra bez mała 
Kommodus . . Lecz liktory i oręż wi
dzę . Imperator zbliża fię. Ufunęfię. 
Twarzy mey pomiefzaney ftawić nie 
śmiem przed podeyrzliwym Domici- 
na okiem .

S C E N A  I II .
D o m i c i a n u s . 

potym M e t e l l u s .

Metellus z fmutną. ztąd i pomie- 
fzaną. ufunął fię twarzy, gdy mnie 
fnać przychodzącego obaczył . T ry 
bunie ! wróć Metella , Ilaw go prze- 
demn^ . Czuć potrzeba , gdzie prze
ciwko mnie tyle czuje oczu. Dzień 
dzilieyfzy zwłafzcza , kiedy tak w a
żne ftanowię dzieła , fzczegulnego 
baczenia, i fzczegulney oftróżności

godny,
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godny.. Metel lu!  jaka przyczyna 
pomiefzania tego , które jaśnie na 
twey wydaje fię twarzy ?

M E t e i. l u s.
Nic Panie ! fpokoyny jcftem .

D o m i c i a n u s .
Taifz fię ? Boh cię bez mała , jak 

widzę, że Konfularna godność tnij a 
cię na rok ninieyfzy. Niewdzięczny! 
tak to więc zayrzyfz urzędu takiemu 
przyjacielowi, który tak ufilnie ten
że fam dla ciebie urząd ufilował z je 
dnać P

M e t e l l u s .
Bynaymniey Panie . Nie zayrzę , 

owfzem fię ciefzę .
D o m i c i a n u s .

Jakaż twojego pomiefzania przy
czyna? Mów, bo wiedzieć chcę.

M e t e l l u s  naftronie.
Co pocznę!

D o m i c i a n u s .
Milczyfz ? i upornie taifz?

M e t e l l u s .
Nazbyt różny jeft powod mojego 

fmutku , niżli mniemafz Panie . Mi
łość raczey, niż zawiść ku Klemen- 
fowi jaka, jeft fmutku mojego przy
czyną. D o m -

i i 4  F l a w i u s  K l e m e n s
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D O M I C I A N U S .  

Miłość ? 
M e t e l l u s .

Litość i bojazń , Cefarzu , f;j to dwie 
pierworodne miłości córy; z tych 
zaś nieuchronnie rodzi fię fmutek .

D o MI  CIA.N U S.
Litujefz fię nad Klemenfem? boifz 

fię o Klemenfa? co litości i bojaźni 
zrzódłem ?

M b t e i  l u s .
Trudno mi to zrzódło otworzyć, 

ma]|c wzgląd na Klemenfa ofobę, 
lecz trudno też taić , ma^ąc wzgląd 
na rolkazy twoje.

D o m i c i  a n  v  s.
Otwórz mi wfzyftko ; roIkazuję .

M e t e l l u s .
Klemens, Auguście, Chrześciani- 

nem jeft .
D o m i c i a n U s.

Bogowie !. . Coś wymówił ?
M e t e l l u s .

Do czego mię fwoim przymufiłei 
rolkazem.

D o m i c i a n  u s.
J tego dowieść jefteś zdolny ?

M b -
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M e t e l l u s .
Jeśli rolkażefz Panie .

D o m i C i a n u s .
Patrz, na kogo padnie potwarz, je. 

śli fię ukaże . Dom móy właCny i krew 
moję obwiniafz włafną.

M e t e l l u s .
Rolkazaleś Panie. Wfzakże potwa- 

rzy fię nie lękay. Wiem , com wymó
wił .

D o m i c i a n u s .
Wzi^ć go pod ftraż Trybunie ! i pil* 

nie na pałacu ftrzec. Wezwać Emiliu- 
fza do mnie.

S C E N A  1 F.

D o m i c i a n u s . 
potym E m i l i u s .

Winien , lub niewinien Klemens , 
doniefienie gniewa mię flufznie . Czyż 
albowiem okoliczności nie pokazują 
jaśnie , że język donofzący podnieca 
zawiść? Urz^d konfularny po donie- 
lioriym objfjć chce ; ta jawna pobud
ka . Bodayby wżdy bez świadków był 
go wvda| » utaiłbym wiadomość moję, 
Ł>o 111 cai cii la m iłuję; lecz przy całey

in e y

x i 6  F l a w i u s  K i h m i n i

http://rcin.org.pl



INI ę C 7  B N N I K. 1 1 7

mey świcie wyrzekł fatalne >mię. Co
kolwiek jednak bądź , trzeba o Kle- 
ntenfie radzić. Wcześnie Kmilirs . 
WiefzEmiliufzu ? twóy przyjaciel Kle
mens , a móy krewny, i twieży w 
Konfulowftwie Kollega, ów nafz 1'pol- 
ny Klemens , Chrześcianinem jeft! 

E m i  l i  u 3 .
Nieba!

D o m i c i a n u s .
Tak jeft; o to go przynaymniey 

imię donofi Metellus. T y  idź , i pó- 
•»veźmiy wiadomość . Jeśli prawda, 
mów imieniem KlemenfoWi moim , 
niechay krzyża odftąpi > a żadnych 
ikutkow domefienia niech fię nie lę
ka . Co je ż e l i  poCpolitym obyczajem 
tey fekty, zaciętym przy oney Kle- 
menfa znaydziefz (  komuż bowiem 
nieznajomy flawny Chrześcianow u- 
por )  tedy mów mu , niech tajemnie 
fwouhfię zabobonow trzyma , a niech 
tylko publicznie fpytany odemnie , 
zaprzeczy, że Chrześcianinem jeft. 
J d ź , i tę wolę moję Klemenfowi 
©znaytn.

E  mi l  t v  s.
O Panie ! jako i ja i Klemens do

broć
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broćfcwoję potrafiemy wyflawić ! Tak 
łaikawego, tak pełnego dobroci wy
roku twego nie wątpię że z wielka 
chęcią i wdzięcznością dopełni Kle* 
mens .

D o m i c i a n u s .
Zadam go ocalić, ż^dam tę fprawę 

zatrzeć, równie przeto że Klemenfa 
miłuję, jako że domu mego i krwi 
mojey chcę niefławie zapobiedz .

l i g  F Ł A w i  u s K l e m e n s

a k t  I V .

S C E N A  I.

K l e m e n s , E m i l i u s .

E m i l i  u s .
Ach Klemenfie! jako fmutny z to

bą na tym fię rozftałem mieyfcu , tak 
wefoł i fzczęśliwy widzę fię z tobą! 
wfzyftko pomyślniey nad nadzieję po- 
f z ł o  .

K l e m e n s .
Metellus zapewnie pohamował zby

teczną fwoję do godności chęć?
E  M I-
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E m i l i u s .
Owfzetn dopełnił niecnoty . Z 

chmury, którą groził , wypadł na- 
refzcie ‘piorun, lecz fię na głowę 
obrócił famego . Pod Itraż od Cefarza 
oddany drży nad fwoim lofem , my 
ocaleliśmy.

K LE m e  n  s.
Rzecz mi zaprawdę nader dziwny 

zwiaft ijefz . Domicianus ftyfzy, żem 
Chrzestianinem , i mię ocala, a gro
zi donoficielowi memu ? O przecho
dząca zaprawdę wfzelkie nadzieje 
pomyślności

E M I L I U 8 .
Tak je/l , tak cię Jmperator miłuje: 

Sfuchay , jaki jego względem ciebie 
wyrok. Oto tego tylko żąda, abyś 
fpytany od niego , czy Chrześciani- 
nem jelteś , ufty fię tylko zapatł imie
nia tego , wrefzcie . . .

K l e m e n s .
Ten wyrok Cefarza?

E m i l i u s .
Ten .

K l e m e n s .
Uciśniy-że przyjaciela Emiliufzu/ 

Rozftaniemy %  z  fob^ wkrótce!
E M  I-
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E m  r l  i u s .
Jak to ? Co mówifz? Co nas roz

dzielić ma ?
K l e m e n s .

Śmierć.
E M  i l  i u s.

Przebóg !
K l e m e n s .

Takiż wyrok nazywafz pomyślnym?
E m i l i u s .

Czyli i tego ut zynić nie moiefz ?
K l e m e n s .

N ie .
E m i l i u s ,

O nędzny! Nie dofyć-źe iz ci 
Chrześcianinem być dozwala Cefarz?

K l e m e n s .
Niedofyć ,  jeśli tego imienia za

pierać fię potrzeba . J Chrześciani- 
nowi zapierać fię religii fwojey nie 
godzi fię , i Konfulowi Rzymlkiemu 
nie przyltoi kłamać.

E  m  i l i  us,
Lecz gdy chodzi o życie !

K l e m e n s .
Lepfza śmierć niż wyltępe^ •

E m i  l i  u s.
Dobrze. Więc n i e  ż e g n a y  G ę  Kle-

menfie

1 2 0  F ł a w i u s  K l e m e n s
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raenfie ze mną ; umrzemy razem.
K l e m e n s .

Jak to?
E m i l i u s .

Uczyniłem pewną Domicianowi na
dzieję , że wyrok jego fpełnić miałeś . 
Zrnfz Domiciana. Wiefz jako ten 
krok , jako zawód w tey mierze ży
cie mi łatwo kofztowac może .

K l e m e n s .
Ach! cóś uczynił ? na coś mu w 

tey mierze nadzieje dawał ?
E m i l i u s .

Obawiaćże fi% mogłem , że tak ła
twego warunku dopełnienie zechcefz?

K I  E M E N S.

Łatwego ? Wżdy znałeś Klemenfa , 
że kłamać nie umie łatwo ?

E m i l i u s .
Stało fię ter&z ; ty radź o fwoim

i o moim życiu .
K l e m e n s .

Ufuńmy fię nieco . Oto tu Metel
lus nadchodzi. Twarz moja dla nie
go być nieznośną zapewnie musi .

E m i l i u s .
Uluway fię jako chcefz ja profto 

ztąd iść do Cefarza mufzę, i od
nieść
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nieść odpowiedź twoje.  Moję i two-  
ję g/owę wefpół do niego niofę • 
Mafz jefzcze czas !

K L E M B N S.
Ach przyjacielu! nie trap mię pró

żno ! odmienić odpowiedzi nie mo
gę . Słońce bieg fwóy odmieni pier- 
wiey , niż prawego Chrześcianina od
mieni fię ferce .

E m i l t u s .
Niefzczęśliwy K lem en fie  ! niefzczę- 

śliwy Emiliufzu !

S C E N A  I I .

M e t e l l u s  pod Jtrażą ,  
K o m m o d u s .

K o m m o d u s .
O w o ż oycze ikutek twych niepo-  

miarkowanych chęci. Błyfzczą oto 
nad tobą dobyte żelaza , które tak 
łatwo pod rządami Domieiana fpada- 
ią na fzyję. Jednak to jefzcze nie 
wfzy&ko . Ja ,  com wyrzek ł ,  wyko
nam. Umrę z Klemenfem, umrę z fy -  
nami jego . Abyś zaś łatwiey wierzył,  
oto fpofob , którym Iłowa dotrzy
mam danego . Chrześcianinem fię być

i 22  F l a w i u s  K l b m k u s
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M e C Z S N N l K ,

ogłofzę, żem Chrześcianin, w obe
cności Cefarza zawołam , jeśli Kle-  
menfa nie ratujefz z tey zguby, vr 
któraś go popchnął .

M e t e l l u s ,
Oycobóyco! tę oycu w niefzczę- 

ściu żoftającemu pociechę dajefz ! 
Jako chcefz, abym ratował Klemenfa, 
gdy tak daleko pofunięte kroki ? za
przeczycie mam, com wyrzekł ? co
fnąć żałobę moję? udać fię za potwar- 
cę, i głowę moję miafto Klemenfowey 
pod topor poddać? To  mi radzifz 
okrutny i nieludzki fynu*

K.O M M O D U S .
T o  radzę , tak j e f t . T o  radzę , nie 

tylko abym ocalił Klemenfa , le c z  
abym głowę twoję ocalił włafną . N ie  
dofyć-że jafno poznajefz , że Cefarz 
z żałoby nie kontent twojey? N ie  
jafnymże tego dowodem to famo na
gie żelazo , które ned twoim świeci 
fię karkiem? Cóż więc pozoftaje , je
żeli nie cofnąć przyczynę nieukon- 
tentowania Monarfzego ? z niebez- 
pieczeiiftwem to wprawdzie nieja
kim dla ciebie będzie, nie przeczę ; 
lecz jeśli tego zaniechafz kroku, wierz

mi |
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mi, w/ękfzpmu niebezpiecz ńliwu po
dlegali. Uwaź t e ż ,  że jeśli poft^- 
p i fz , jako radzę, fam fię Klemens za 
tobj wftnwi , którego tak Imperator 
miłuje, jako czujefz ; wftiwi fię też 
za tobą. Emilius , który też nie pośle
dnie w fercu ma Cefirikim mieyfce. 
Co jeżeli zaś zaniefioney żałoby mścić 
fię nad tob^ Pan Rzym u  zechce, kto 
jego zatrzyma gniewy ? kto fię przy
czyni za tobą?

M e t b l l u s .
Ach . . . Uftcip ! day mi do pomy

ślenia chwilę .
K O M M O D U S .

Klemenfa , fiebie, i K o min oda ocal 
pofpołu oycze!

S C E N A  ITT.
M e t e l l u s  p o d  f t r a z a  .

Rozumnie mówi , przyznaję. Domi- 
ciana z żałoby mojey nieukonten- 
towanie jeIt jawne. Na czele to fa
jnym jego wydało fie wyraźnie. Ta  
też ftraż do mego dodani boku do
wodem niewątpliwym . Co uczynię? 
Cofnęż w rz ec z y  famey żałobę? . „ .

Stra-
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Strafzny! ftrafzny krok !... lecz jednak, 
jako widzę, potrzebny !. . O w jakie mię 
ciafnoty niefzczęfna doftoyności 
wprawiła chciwość! Dwóch utraciłem 
przyjaciół ! Syn też rospaczą grozi ! 
Włafne życie nawet w niebespieczeń- 
ftwie widzę, a w niebespieczeńftwie 
grożącym z obu ftron , dokądkolwiek 
pomknę kroki! Miafto władzy fpodzie- 
waney nad konfularnemi topory,kark 
móy prawie pod toporem liktora Ce- 
fartkiego widzę . .. Zewfząd ciafnoty! 
Bespieeznieyfzą jednak drogę obierać 
potrzeba * bespieczmeyfzą w iftocie, 
lubo na pozor ftrafznieyfzą. Blalk 
toporow Domicianowych poftrzegam. 
Zdam fię, jakobym już one na mą fzy- 
ję podniefione baczył.

D o m i c i a n u s , E m i l i u s .

D o m i c i a n u s  Do Emiliufza.
Więc ftaw i winowaycę i donoficie- 

la przedemną. Jeśli niechce niewdzię
cznik łalki , niechay furowości do
świadczy. Urzędownie rzecz całą

S  C  E  N  A  IV.

I
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wnet rozftrzygn^ć chcę, wnet fpra-  
wę Klemenfa of^dzie.

E  M I L I U S.
Pomniy jednak Panie Q jeżeli ufta 

fludze twemu otworzyć dozwolifz )  
pomniy jednak Panie w tym momen
cie, że naypierwfz^ ozdoby tronow 
łalkawość je ft ,  pomniy na hlemenla 
zaftugi, na wierność ku tobie, na 
cnotę.

D o m i c i a  n u s .
I na wdzięczność, i na hardość, z 

którą odpycha mćj włafną rękę, ufi- 
łujćjcą. ratować Ilebie !

E m i l i u s ,

Panie !
D o m i c i a n u s .

Idz, dopełniay rolkazu .

S C E N A  V.

D o m i c i a n u s .

Jaki hardy umyfl,jakie zuchwałe du
chy wpaja ta fatalna ukrzyżowanego 
fekta! jaką, pogardę wfzyftkiego , co
kolwiek ludzkie ferca i wabić i prze
rażać może! Jednego Iłowa wyrzec 
rozpacznik nie chce, które mu ocala

życie >
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iyc ie i godność, które go za/łania 
od śmierci i mąk !.. Wfzyftko fię przed 
Domicianem płafzczy, fam fię ten je
mu rofpaczliwy rodzny opiera lu
d z i ! . . .  Zal mi Klemenfa, to prawda. 
Prnwą jeft podpory mojego tronu . 
Zafiidzkami mi zewfząd otoczonemu* 
wiernych nade wfzyftko potrzeba lu
dzi ; a w nim naybezpieczniey fzy 
wierności znaydowałem filar . Lecz 
czyli taką hardość, i taki upor , prze
ciwko famey dobroci mojey okazany 
zniofę? Niezniofę ! Umrze zuchwały 
niewdzięcznik! Wcześnie go we- 
fpół z oikarżycielem fwoim przycho
dzącego poftrzegam .

S C E N A  FI .

D o m i c i a n u s , E m i l i u s ,  
K l e m e n s , M e t e l l u s .

D o m i c i a n u s .
Stawsy Klemenfie! obwiniony je* 

fteś. Metellus ci§ olkarża, iż Chrze- 
ścianinem jefteś.

M e t  e l l u  s .
Parnie! cofam żałobę mojf.

I2 D o-
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D o m i c i a n u s . na Jtronie.
O Nieba t pvko trafia w myśłmoję!

E m i l i u s  na /tronie.
O  b o g o w i e  !

M e t e l l u s .
Złe mię i fałfzywe wiadomości za

wiodły. Omylony zoftałem . Odwo
ływani. Klemens Chrześcianinem nie 
jeft . Głowę moję potwarzy winnej f 
twemu Monarcho miłofierdzm poru- 
czam .

E m i l i u s  na Jtronie.
O dziwna i bogów famych ręk$ 

uczyniona odmiano !
D o m i c i a n u s .

B^dz dobrey Metellu myśli. Omył
ce twojey przepufzczm . Ludzką jeft 
rzeczą, omylić fię; rzeczy zaś nądre- 
go człowieka, rychło omyłkę popra
wie - IUemeiifieJ ciefzę fię, iż ta chmu- | 
ra tak groźna, nad twoją zebrana gło- j 
wć| tak fzezęśliwie rozprofzon^ zo- 
ftała :

K l  e  m  e  n  s.
Imperatorze ! prawa Chryftufowey 

religii wyjawiać fię z *on§ dobrowol
nie, i hez przyczyny nie każ^ ; i 
przeto lię z  religi^ nie wydawa

łem
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lem az dot^d . Lecz teraz kiedy Me
tellus jiśnie i urzędownie w moich 
zaprzecza oc zach , żem Chrześcia
ninem jeft, %dzę, że milczeć w ta
kim razie, potwierdzaćby zdanie M e -  
tella było, co fię nie godzi. Oświad
czam J f i e  więc fam , i wyznaję wyra
źnie , żem Chrześcianinem jeft.

E m i l i u s  n a  J tr o n ie  *
O nowy piorunie l

D o m i c i a n u s  n a  Jtro n ie  
O rozpaczy! D o  K le m e n fa :  
Niefzrcześliwy ! rozum ci fię miefza! 

N ie  wierzę wyznaniu twemu . N ie  
wiefz fam, coś wymówit; bes uwagiś
i  przytomności powiedziała 

K Ł H M E  N'S.
Więc powtarzam Panie wyznanier 

moje.  Chrześcianinem jeftem 
D o m 1 c 1 a  n u s. 

Szaleńcze! narągafz fię?4
K l e m e n s ^

Czynię , Panie , co czynić mi po
winność każe , i prawo naywyżfze , 
prawo pierwfze nawet nad twoj^ Ce- 
farzu wyroki ^

D o-'
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D o m i c i a n u s .
Wzgląd tylko na fyny twoje hamuje 

me ufta , że nie Wymawiaj3 wr tym 
momencie Iłowa , któreby Iwćj głowę 
zdało katu . Trybunie ! do wiezienia 
go wtrącić. Po chwili, gdy roika- 
żę , Itawić go przedeinna pofpołu z 
fynami . Tobie Metellu poruczam 
wykonanie wyroku tego. T y  miey 
nad tym, com rolkazał, dozor. Od
chodzi Klemens pod ftrazą i  Metellus,

T y  zaś Emiliufzu patrzay , abyś 
ulkntecznil obietnicę, którymi dałeś. 
Tyś mi uczynił nadzieję, że tego wy
rodka łatwo do mojey woli nakłonić 
mafz. Takźeś fwoje obietnicę uiścił? 
Tak mię zawódzifz ? Nauczyfzfię dziś, 
jako uważnie Cefarzom przyrzekać 
mafz . Albo mi fwojey obietnicy do- 
pełnifz , albo fpólny ciebie los z Kle- 
menfem czeka.

E m i l i u s

Panie
D o m i c i a n u s .

Tak będzie. Głowa twoj$ odpo- 
wiefz *

A K T
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A ii T V.
S C E N A  I.

K l e m e n s  w p e ta ch , M e t e l l u s .

M e t e l l u s .
Tu czekać ci Jmperator na /lebie 

kazał . Pofłałem, aby wnet przybyli 
fynowie twoi. Tu Pędzony byćmaTz. 
Ubolewam Klemenfie nad tobą, ubo
lewam * żem niefzczęścia twego po
wodem niejakim był , nie bez twey 
jednak winy włafney . Lepiey było 
toporow konfularnych fię wyrzec, 
niż teraz pod one poddawać głowę.

K l e m e n s .
Ja i teraz lofu mego na twóy mie- 

niaćbym nie chciał. Moim zdaniem le
piey poddać pod topory głowę* niż 
władzę onych kupować wyftępkiem ,
i  zdrady przyjaźni .

M e t e l l u s .
Zadałeś , abym przyjaźń twroję nâ  

zbyt cenił d rogo .
K l e m e n s .

Hamowanie lię od zdrady i zawiści
krwa-
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krwawey to ceną nazywafz nazbyt 
drogą ?

M e t e l l u s .
Bierz ]ęzyk wrcTzcie twemu przy- 

zwoitfzy ftanowi . Patrz , co na ręku 
dzwigafz , miafto konfularney laiki .

K l e m e n s .
Widok tych pęto w pychę by raczey 

wemnie rodzi ł, gdybym miał Metella 
ferce • Pęta te fą dla mnie zadatkiem 
korony oney, z którą porównana Do -  
micianowa korona mniey jeft niż dzie
cinną. cacką .

M e t e l l u s .
O gdybyś był tak zawfze myślił ! 

gdybyś był zaw7fze tych dóbr i dofto- 
jeńilw żądał, które gdzieś wam Chrze-  
ścianom po śmierci rozdają, a gdybyś 
był Rzymlkich pęków i toporow nie 
tykał; byłbyś fzczęśliwTfzy !

K l e m e n s .
O gdybyś umiał Metellu onych przy- 

fzłych dóbr i doftojeńftw żądać ! żą
dałbyś dóbr i doftojeńftw ninieyfzych 
z pomiarkowaniem więkfzym. Lecz  
Emilius nadchodzi . n a J tr o n ie  ;

Jeśli aby znowu ftatku doświad
czał
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Czał mego, obcowaćbym wolał z nie
przyjacielem tym , z którym obcuję, 
aniżeli z przyjacielem owym .

S C E N A  I I

K l e m e n s , M e t e l l u s , 
E m i l i u s .

E m i l i u s .
Metellu I mam rolkaz od Cefarza9 

abym z Klemenfem ofobno mówił . 
Metellus iiftępuje.

Klemenlie \ ;jakoin przepowiadał , 
tak fię ftało . Przytiofzę głowę moję 
pod wyrok twóy . Jmperator obie
tnicy domaga fię mojey, którym mu 
dał względem ciebie , że łatwo na 
jego wołg. przyftar miałeś . Jeślibym 
ciebie teraz do pomienioney nie na
kłonił woli , gardłem mi grozi wefpół 
z tobą.. Klemenfie! umieray , jeżeliś 
fię tak uporczywie zaciął, lecz za co 
mię pofpołu gubić chcefz ? Takżem 
Iłę zalłużył tobie? Taż ma być odpła
ta mojey ku tobie przyjaźni? Metel
lus , twóy śmiertelny nieprzyjaciel > 
względy odzylkiwa Cefarlkie, i lalkę 
po tobie pono konfulowik<| obeymie ;

Ęmi-
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EmiJius, twóy przyjaciel wierny, 
krwią przyjaźni fwojey przypłacić ma! 
Tegoż fpokoynie Iłuchafz? i nie wzru- 
fzafz fię?

K l e m e n s .
Emiliufzu ! gdybym miał drugą gło

wę , poświęciłbym tę za ciebie nay- 
chętniey, gdy pierwfzą dla Chryftufa 
kładę ; Ieez gdy jednę  mam tylko , 
na co mię próżno fłowy fwojerni tra
pi fz , w o Hat nich życia mojego mo
mentach? Mów pierwiey co uczynić 
mogę, a po tym- fię domngay . Zycie 
moje fetniebym oddał za życie two
je , lecz fumnienia nigdy. Chcefz-li 
mię fluchać? chćeCz bym ci zachował 
życie  ? zachowam , tfuchay mię jedno. 
Zachowam ci życie, i życie zachowam 
ci lepfze ; nie to fkazitelne , które j e 
żeli nie Domicianus, tedy przyrodze
nie odbierze , lecz życie nieznnjq.ce 
końca równie jak niefzczęścia żadne
go . Słuchay mojey rady ! umieray 
nie za Klemenfa , lecz za Chryftusa , 
a życia nie utracifz , owfzem życia 
nabędzie fz  lepfzego .

E  M  I L I U S.
KlemenfeJ odwołay rozum ! powróć 

do  uwagi ! a  żyym y  obal K l e -
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K li E M E N S.

Zyytny , lecz życiem lepfzym > 
zwłaTzcza gdy życia podleyfzego nie 
możemy zachować.

E m i l i u s .
Więc idę , abym wyrok twóy na 

głowę moje do Cefarza odnofił. Zo- 
ftań Klemenfie ! może już cię nie 
oglądam na wieki. T ey  nawet po
ciechy nie mam, abym cię zwykłe- 
mi mógł pożegnać flowy ; abym ci 
mógł wyrzec te Iłowa : zcltań zdro
wy l zoftań fzczęśliwy! Nie mam i 
tey pociechy ; ho niefzczęśliwy zo- 
ftawuję mefzczęśliwego . Obym przy- 
naymniey mógł żyć  w tobie, w dru- 
giey połowicy mojey, chętnieybym  
umierał; lecz umrzemy oba! 

K l e m e n s .
Nie Emiliufzu! nie dofyć ci jefz

cze Klemens niefzczęśliwym zdaje 
f i ę , gdy ferce jego ikargi nad to ta- 
kiemi trapifz. Co mi niefzczęście 
rozwodzifz fwoje ? Mniemafz-że, iż 
fam onego nie czu]ę aż nadto ?

E m i l i u  s .

Mniemam ; bo flowy nie ikutkiem 
twrierdzifz* Oto odchodzę! potwier-

dzafz
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dzafz Cwóy wyrok? wyrok na Emiliu- 
fza głowę ?

K l e m e n s .
Af h okrutny! dobić mię przed cza-

fem chcefz?
E m i l i u s .

Mów! Iłowa twego oftatniego cze
kam ?

K l e m e n s .
Nieba! . .  Lecz wcześnie fynowie 

oto , aby me Iłabe wfpierali /erce .
E m i l i u s .

Synów twych wcześnie poftrzegam. 
Mało u ciebie fiły przyjaźni mogą , 
może więcey miłość oycowJka podo
ła . Chcefz gubić przyjaciela z fobą, 
nie wydzieray wżdy życia tym , któ
rym ono dałeś . Ja idę, jako na śmierć 
pewną, ty zachoway wżdy fiebie i 
fyny fwoje , a pozyJkay rozum choć 
późno.. Odchodzi.

K l e  m E n  s.
Chryfte! ty fam przeciwko takim 

taranom ferce wzmacniać człowiecze 
jefteś zdolny!

S C E -
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S C E N A  I I I .
K l e m e n s , K r y s p u s , 

M a r c b l l i n u s , K o m m o d u s ,

K r y s p u s .
Przebóg; jaki widok!

M a r c e l l i n u s .
Oyciec w żelazach !

K o m m o d u s .
Nieba !

K l e m e n s .
Zelazą te dla Chryftufa dźwigam » 

Ciefzcie fię fynowie raczey . Wkrótce
i z tych widzów , i z więzów uwol
niony ciała , lepfzey i wyżfzey do- 
ftąpię godności , niżłi owa, którey  
niepomierną pała Metellus żądzą ; 
wkrótce lepfzy nierównie za Do- 
miciana Pan przyymie mię do pałacu 
fwego , uciśnie mię ramiony fwemi. 

K r y s p u s .
Szczęśliwyś oycze !

M a r c e l l i n u s .
Dozwól niech pęta ucałuję twoje.

K o m m o d u s .
Przez nieba ! tak prędka odmiana 1 

Juz fię z niefzczęścia oycowlkiego 
ciefzycie ? Kry-
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K r y s p u s ,
O to tylko profzę oycze! nas nie zo- 
ft jwuy .

M a r c e l l i ^ u s ,
Czemu i na nas nie wkładają kay- 

dan ? i myśmy Chrześcianie równie !
K O M M O D d S ,

Rospaczni ! co mówicie! Pomniy- 
cie na kwitnące fwe lata! i na kwi
tnące nadzieje ! w refzcie na Koin- 
moda !

K r y s p u  s .

Ach przyjacielu! przyznaję, że je
żeliby co ferce nafze pod flońcem 
uwięzić mogło, tedy rzeczą tą była
by przyjazYi twoja !

M a r c e  l  l i n  u  s .

Łatwo świat nam i Iłońce opu
ścić, Kommoda trudniey!

K o m m o d u s .
Więc nie opufzczaycie nieczuli! 

nie naśladuycie oyca ! ow f̂zem go fa
jnego zatrzymuycie w życiu ! Przez 
nieba ! Klemenfie) jeśli fam koniecznie 
umierać cheelz , wżdy nie zayrzyy 
życia fwym fynom !

K r y -
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K r y s p u s ,

Przeftnn Kommodzie! umrzeć p o 
trzeba !

H a r c e l l i n u s ,

Dozwól, abyśmy moment ofobno 
pomówili z oycem .

K o m m o d u s .
Nie dozwolę przez bog i ! Z wzaje

mną fiebie rospaczą na śmierć pobu
dzać chcecie? Tey  wafzey chęci za
miar ! Nie odftapię , przyfięgam ! z 
wami raczey zginę !

K l e m e n s .
O Boże ! toż to głos , toż to po-  

ftępki Metellowego fyna 1 O Kommo** 
dzie ! nie wiefz, jaką wdzięczność ku 
tobie Cerce nnfze czu je!  i razem jaki 
wftręt, jaką odrazę!

K o m m  o d u s ,
Razem wftręt i odrazę?

K l  e  m e  n  s.
Tak jeft, bo zbytnią i nieuważny 

miłością Twoją ku nam zguby nafzey 
fzukafz . Odliąp , zaklinam cię! i po- 
żegnay nas, albo nas od fiebie przy- 
mufifz uciekać !

K O MM O D U S .
Moment tylko . N ie  żądalibyście ,

aby
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aby Kommodus Chryftufa wyznał?
K l e  m e  n  s .

Ach co Iły fzę !
K r y s p u s .

O niebiofa !
M a r c e l l i n u s .

O Kommodzie !
K r y s p u s .

O przyjacielu!
K o m m o d u  s.

Wyzna; wyzna, i czcić go będzie 
z wami, jeśli wy tylko ulty famemi 
zaprzecie fię imienia tego dopiero r 
gdy was fpyta Cefarz .

K l e m e n s .
Odftćjp niezbożny !

K r y s p u s .
Przeftań ; nie godzi fię.

M a r c  e  l l i n  u s .

Nie wolno .
K l e m e n s .

Synowie ! uchodźmy ztąd!
K o m m o d u s .

Przebóg! późno! Cefarz zbliża fię. 
Owoż moment, gdzie fię pężegnam 
z wami, kiedy miecz niefzczęśliwe 
karki wafze w jednym momencie prze
tnie , a w niefzczęśliwym fercu mo

im
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im wieczną. uczyni ranę! Klemenfie! 
Kryfpie! Marcellinie!. .  przez niebo
i ziemię ! przez wafzę ku fobie wza
jemna miłość! przez miłość wrefzcie 
ku wam niefzczęśliwego ferca tego ! 
pomniycie , że oftatni zbliża fię mo
ment/ oto topory na wafze ukute 
f zy je ! oto rozgniewane Domiciana 
c z o ł o ,  na którym czytam zguby wa- 
fzey wyrok!

K r y s p u s .
Bćjdź fpokoyny Kommodzie !

M ARCE  L L I n US.
Nie w życiu śmiertelnym , przyja

cielu, jeft prawdziwe fzczęście , nie 
w końcu o n eg o  praw dziw e niefzczę- 
ście .

K l e m e n s .
Lepiey fię z nami ftanie, Kommodzie 

miły , aniżeli mniemafz .
K o m m o d u s .

O nieba ! jako mocny być mufi Bóg 
ów , który fercom śmiertelnym takie 
nadaje fiły!
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F l a w i u s  K l e m e n s

S C E N A  I V.

D o m i c i a n u s ,  E m i l i u s ,  M e -  

i b l l u s ,  K l e m e n s ,  K r y -  

s p u s , M a r c e l l i n U s ,  

K o m m o d u s *

D o m  i  c i  a n  u  s.

Wcześnie tu winowaycę znaydnję . 
Klemenfie! przy lep . Moment wre- 
fzcie przyfzedł, kiedy oCądzony być 
niafz; kiedy lubo odzyfkafz naypierw- 
fzćj. nad światem poCefarlkiey władzę, 
lubo poddafz głowę pod ten topor, 
który godność twoję oznaczać miał. 
Dobroci mojey ku tobie i łalki, zna- 
ney po całym Pańftwie , nie zapomi
nam je fzcze ,  acz niegodnemu. Co
kolwiek flyfzałem o twojey winie , 
cokolwiek wiem, za nieflyfzane i nie
wiadome mam. Jakobym cię raz pierw- 
fzy pytał, tak poftapię . Oto w tym 
momencie z twych włafnych ult de
kret na ciebie wypadnie . Od tweyże 
odpowiedzi twóy zależy los . ooto- 
wyś na odpowiedz?

K l e m e n s .
Gotowj^m Panie. D o -
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D o m i c i a n u s .
Jefteś Chrześcianinem ? 

K l e m e n s .
Jeftem Cefarzu .

E m i l i u s .
Ach !

K o m m o d u s .
Ach!

D o m i c i a n  u s.
Of^dziłeś fiebie tym Iłowem. Już 

winieneś śmierci. Abyś znał jednak 
zbytek mo]ey ku fobie łaflci , jefzcze 
głowę twoję na moment w twoim zo- 
ftawuję ręku , jefzcze całość fobie z 
ult fwoich urodzić możefz . Wyrzecz 
fię ukrzyżowanego Iłowem jednym , 
a panuy nad światem z Domicianem
i fynami fwemi.

K l e m e n s .
Nie godzi fię . Jeżelim był wierny 

zawfze ku tobie Cefarzu, będę wier
nym zapewnie i ku Bogu memu.

D o m i c i a n u s .
Lecz co ci ta wierność pomoże f 

gdy dziilay umrzefz?
K l e m e n s .

Owfzem w śmierci} Panie , naywię- 
kfza Chrześcianow nadzieja. Gdy u- 

Ka mrze-
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mrzemy floncu , w ten czas zyć le-  
pfzey zaczniemy światłości .

D o  M I  C I A N U  S.
Patrz niewdzięczniku ! jak fię dale

ko moja ku tobie pofuwa dobroć . Je
fzcze na moment twóy zawiefzam wy 
rok. Kryfpie , Marcellinie, upadniy- 
cie na kolana przed oycem , proście 
niech nie ginie, niech was nie ofie- 
raca, niech dzień naywyżfzey fzczę- 
śliwości wafżey nie czyni dniem gru-  
bey żałoby wafzey .

K r y  s pu  s przyklękając przed oycem:
Oycze!
M a r c e l l i n u s  toz czyniąc :
Oycze !

K o m m o d u s .
Ach niebiofa ! odżyłem!

K r y s p u s .
Trway oycze, zaklinam! w tak 

chwalebnym ftatku fwoim !
K o m m o d u s .

Co flyfzę !
M a r c e l l i n u s .

N ie  przeftaway tak piękny dawać 
przykład Domiciana dworowi!

E m i l i u s .

Ach nieba ! D o-
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D o m i c i a n u s .
O zdraycy ! o zuchwałości bezprzy

kładna! Czy i wy przykładem oyca 
wyznajecie Chryftufa ?

K r y s p u s . -n
Wyznajemy Panie .

M  A R C E L L I N U S ,

Wyznajemy Cefarzu,
K O M M O D U S .

0  niefzzęsliwi !
D o m i c i a n u s .

1 wolicie więc z oycein gin^ć, niz 
zDomicianem panować ?

K r y s p u s .
Daruy , że wolemy raczey z Pa

nem nieba i ziemi panować; aniżeli 
z tobą. .

D o m i c i a n u s .
J ty też Marcellinie tak myślifz ?

M a r c e l l i n u s

Tak Monarcho !
D o m  i  c i  a n  u  s.

Niewdzięczni ! niebaczney młodo
ści je fzcze  wybaczam wafzey. Jam 
dziśfarn zoftał oycem wafzym , gdym 
was fobie do dziedzi&wa wybrał . 
Wolicie iść za oycem Klemenfem , 
czy za oycem Domicianem ?

K r y -
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K R Y S V  U S.

Jeśli Chryftufa odft<jpić każefz, iść 
za Klemenfem wolemy .

D o m i c i a n u s .
Za Klemenfem na śmierć? czy za 

Domicianem na tron?
M a r c e l l i n u s .

Jeśli krzyżem gardzić koniecznie 
każefz, iść raczey, Cefarzu, wole
my na śmierć.

D o m i c i a n u s .
Więc idźcie wrefzcie ! Ach nazbyt 

długo przewlokłem wyrok’. Trybunie! 
prowadź zbrodnie, oyca i fynow pod- 
day pod topor głowy !

K l e m e n s .
Dzięki ci Chryfte wieczne ! Dzięki 

tobie też Cefarzu fzczere! Pożądań- 
fzego dla nas wyroku nie mogłeś 
wydać.

K r  v  s p  cr s.
Zyy  długo Cefarzu ! za tak fzczę- 

sliwy dla nas wyrok!
M a r c e l l i n u s .

Z yy  nafze , Jmperatorze, lata , 
które nam odeymujefz!

S C E -
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S C E N A  V.

D o m i c i a n u s , E m i l i u s ,
M e t e l l u s , K o m m o d u s .

D o m i c i a n  u s .
Gdzie jeftem ? . . Głowę mi prawie 

zadumienie zawraca! ..  Tak fię ocho
czo ci ludzie na śmierć kwapią! taką. 
wdzięczność okazuje za wyrok oney !.. 
Nieba ! ludzież to fą, , czy wyżfze 
jakie nad ludzkość umyfty?

E m i l i u s .
Panie takiemi flowami fam mi 

©twierafz do śmiałości drogę, upa
d a ją c  na kolana: Monarcho!. . miło- 
fierdzie ! Daruy K lem en C ow i , lub po
tęp Em iliufza pofpołu !

D o m i c i a n u s .
Powitań .

K o m m o d u s  upadając na kolana:

Panie! .. miłofierdzie ! Przepuść 
Klemenfa fynom, lub potęp i Kom- 
moda razem!

D o m i c i a n u s .
Powftań.Ty zaś,Metellu,co radzifz2 

M e t e l l u s .
Ja, jeśli głofu przyjaźni fluchać

mam
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mam , tedy ta jeft i moja proźba, 
która tych . Lecz jeśli na honor twóy 
obracam oczy , jeśli na honor też bo
gów , i Rzymlkiego prawa , tedy zda
nie jeft moje ,  aby ży l i ,  lecz aby o* 
fiarowali bogom .

E m i l i c s ,
Nieba ! Trybun powraca! już być 

po czalie muli!

S C E N A  F I .

Ci fami i Trybun .

T r y b u n .
Wykonany twóy Cefarzu wyrok nad 

Klemenfem , i fynami jego .
D o m i c i a n u s .

Już?
T r y b u n .

Nie  ż y ję .
E  M i l i  u s.

O piorunie okrutny!
K o m m o d u s .

O Kommodzie niefzczęśliwy !
T r y b u n .

Klemens mię, Cefarzu, profil, abym 
za oftatni teftament Iłowa jego do- 
niofl do ufzu twoich.

D o -
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D o m i c i a n u s .

M ó w . 
T  R y b u n  .

Profi cię Panie, abyś Metella na 
mieyfcu jego uczynił Konfulem .

D o  m i c i a n u s .
Metella? Myl i fz  fię!

T r y b u n .
Metella Panie .

D o m i c i a n u s .
O nieba ! widzieliścież kiedy mię

dzy famemi bogami takiey przykład 
cnoty'... Lecz fynowi pierwiey Me
tella nadgrodzić przyftoi , aniżeli 
oycu, bo ten bardziey nad oyca Kle- 
menfowi Cprzyjał. Kommodzie ! cie
bie na mieyfcu twych przjacioł mia
nuję dziedzicem moim.

K o m m o d u s .
Ach Cefarzu ! po zbytnim fmutku 

jak$ zbytnią radością., tak nagle...
D o m i c i a n  U s .

Przeftań teraz. Spiefz tego mo
mentu do Kapitolium co nayrychley: 
Itaż, aby gotowano ofiary.

K o m m o d  u s .
Pełnię ikwapliwie roikaz. Potym 

me ferce wdzięczności pełne u nóg 
wyleję twoich . S C E -

M ę C Z E N N I K .  1 4 9
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S C E N A  F I L

Ci fam i krom Kommoda .

D o m i c i a n u s .
Ciebie Emiliufzu na mieyfcu przyja
ciela twego mianuję Konfulem.

M e t e l l u s  na Jtronie.
Ach co Iłyfżę T

Do mi c i a n u s ,
T y  zaś* niewdzięczny Metellu ku 

tak cnotliwemu przyjacielowi twe
mu, idź natychmiaft , i za krew je 
go wyley fwoję krew . Trybunie ! 
uciąć Metellowi głowę. T y  Emili
ufzu idź za mnć|, abyśmy pociefzyli 
fyna , który lep fzego  jeft godzien 
oyca .

M e t e l l u  s .

O Metellu! o Klemenfie! o fynu 
m ó y ! który nie wiefz że ginę! o 
pycho! i ambicie niefzczęfny! który 
mię gubifz pofpołu , i przyjaciela tak 
lepfzego ode mnie !

K O N I E C L
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O S O B Y

K I* o E s? }  Bracia .
K i e a n t )
R o b e r t  }  Przyjaciele wzajemni, i po* 
D o r  A N T )  mienionych Braci.
L b l i u s z ,  Przyjaciel wfzystkich i niczyy*
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A K T  I.
S C E N A  I.

R o b e r t , D o r a n t .

D o r a n t .
N ie  inaczey Mofpanie Robercie ! 

Mówię to WMPanu, jako jego pra
wdziwy przyjaciel . WMPan kiedy 
chcefz być tak furowym Filozofem , 
to idz' chyba napuftynię; bo na świę
cie, zwłafzcza teraz'nieyfzym, miey- 
fca zapewnie nie znaydziefz , a 
fzczegulnie w tym domu , w którym 
mamy fię jednak bardzo dobrze . Pa
nowie onego fą, to dwa młode pa- 
niątka . 1 jako panówy i jako młodych 
powinniśmy ich przyjaciele fzczegul
nie menażować ; bo równie Pańfki 
ftan, jak młody wiek fzczegulnie fię 
zwykł obrażać prawdą..

R o b e r t .
Jeft-że jednak co drożfzego na 

święcie nad prawdę? jeft-że co rzad- 
fzego a fzczegulnie względem panów, 
którym tak rzadko kto fię odważy 
powiedzieć prawdę? Jeft-że wrefzcie
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nad prawdę pierwfzy obowiązek przy
jaciela? N ie  mieliby mię raczey ci 
Panowie za ten móy przymiot nay- 
bardziey fzacować?

D O R A N T.

O co WMPanu  chodzi , kiedy oni 
famiWMPana od tego obowiązku u~ 
walniają? WMPan rozumiefz że z Fi 
lozofami mafz fprawę? To fą młode 
panięta, które myślą o ftrojach , o 
pfach , o koniach , i o podobnych te« 
raznieyfzey pofpolitey młodzieży ca
ckach, nie o naukach, nie o Filozofii. 

R o b e r ?' .

Darmo móyDorancie ,  jeżeli pra
wda zgoła w tym domu nie może mieć 
m iey fca , t ed y  ani j a .

D O R A  N T.

Nie  mówię, aby prawda mieyfca tu 
nie miała mieć zgoła , ale że to le-  
karftwo takim panom trzeba przy-  
prawować bardzo oftróżnie i zręcz
nie .

R o b e r t .

Alboż ja tak nieoltróżny jeltem i 
tak gruby z moim prawdomówftwem ? 
owfzem uczę fię coraz bardziey mil
czeć i dyfsymulować ; co więkfza , u-

czę
http://rcin.org.pl



czę fię nawet ile możności m o je y , 
tym paniętom potakiwać ; a jednak 
próżno, widzę, że coraz mniey mam 
u nich łaJki.

D O R A N T.

Bo WMPan tak milczyfz, źe famo 
milczenie WMPana wydaje to nieu- 
kontentowanie ; milczenie czafem by
wa wymównieyfze nad famę wymo
wę ; a częfto w fwoim milczeniu nie 
wftrzymujofz fię WMPan od niektó
rych wyraźnych znaków fwego nie- 
ukontentowania . Kiedy zaś nafzym 
paniczom potaku^etz, , to czynifz tak 
ozięble, tak krótko, ż e - . .

R o b e r t ,
Chcefz t ed y  WMPan , ieby in  wy

raźnie pochlebiaj ? . ,  Nie umiem.
D O R A N T  .

Wcześnie Pana Leliufza poftrzegam 
nie daleko tu przechadzajęcego fię , 
abym go WMPanu za przykład pofta- 
wił . Ja chciałbym, że tak rzekę, 
żebyś fię WMPan od niego trochę po- 
chlebltwa nauczył: ale trochę, nie 
wiele . Broń Boże, abyś miał być po
chlebcą takim jak on!

W S Z Y S T K I C H  i N I C Z Y Y .
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R o b e r t .
WMPan Pana Leliufza pochlv?bc^ 

nazywafz ? za co.? Jeżeli chwali fpo- 
fob myślenia i życia tych ludzi, któ
rym fię ja mam niefzczęście nie po
dobać , znać, że fię jemu ten fposob 
podoba•

D o r a n t .
Tak, chwali Kleona przed Kleo- 

nem , a Kleanta przed Kleantem : 
gani zaś Kleona przed Kleantem 9 a 
Kleanta przed Kleonem, i fzydzi z 
obu na Uronię.

R o b e r t .
WMPan krzywdę razem czynifz i 

Leliufzowi i mnie; bo to móy przy
jaciel !

D o r a n t .
Och ! on jeft przyjaciel wfzyftkich,

i niczyy ! a kiedy jeft czyim prawdzi
wym przyjacielem , tedy tylko Two
im . On fię czyni i przyjacielem mo
im , ale znam ja tego panicza!

R o b e r t .
Co fię zaś tycze mojey z tym ka

walerem przyjaźni, ja nic jefzcze tey 
przeciwnego nie doświadczyłem .

D o-
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D  O R A N T .

Strzeż fię więc WMPan , bo kiedy 
doświadczyfz, może być późno . Ludzi 
takiego rodzaju , jakim jeftfeś WMPan, 
pofpolity to jeft obyczay , tak fądzić
o drugich jak o fob ie . Bo do ich fzla- 
chetnego umylłu wftąpić to nawet nie 
może, aby mieli bywać na świecie 
ludzie tak podłego gatunku, jak by
wają-

R o b e r t .
Cicho WMPan! Oto Pan Leliufz 

nas poftrzegł, i tu nadchodzi.

S C E N A  II .  

Ł e Ł I D S Z ,  f i o B I R T ,  D o  R A N T .  

L  E L I  U S Z .

Ach dobrze, że WMPanow poftrze- 
głem ! Uciekaycie WMPanowie !

D  o  R a  n  T .
Czemu ?

L s ł i o s z .
Ja wrefzcie uciekłem, ale nali ka

walerowie jak z wozowni powrócą, 
przyydą tu zapewnie znowu do nas 
na fady .

I L  R  o-
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R o B f i R L  

Jacy kawalerowie *
L b l i u  $ z  *

Nafze par nobile fratrum Pan Kleon
i Kleant. Powadzili fię w wozowni
0 Twoje karety, jako zwykli; każdy 
fwoję karetę nad drugiego karetę 
przenofi. Ja dzi wnję fię , że oni z fo- 
bą nigdy zgodzić iię me mogą , kie-r 
dy nie tylko fą braćmi , ale i jedno- 
ftaynego trzymają fię fpofobu życia . 
Oba fię zabawiają cackami, ale fię o 
fw£ cacki zawfze wadzą jak dziecię
1 guft ich we wfzyftknn zawfze różny.

R o b b h t ,
Są to godni Panowie , i przyrodze

nia bardzo dobrego ; ale ci Ytfinni * 
którzy im nie dali dobrego wychowa
nia .

D o r a n t .
A do tego Tą bardzo jefzcze mło

dzi. Jak trochę więcej? pożyją, po
rzucą cacki: a jak też. fię dobrami 
podzielą, i jak każdy ofóbno ofiądzie, 
to też zgodnie z fobą żyć będ$.

R OBER T.
Tym czafem im fżczerze fprzyjaćpo

winniśmy , gdy nas przy fobie wfzy-
ftkich
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ftłiich czeftujćj nie tylko jako przyja
ciół , lecz jako braci.

L f  l  1U s z .
Prawda , ale kiedy jednak mam pfa* 

wd§ powiedzieć , jako człowiefc 
fzczery, to mnie z nimi konwerfa- 
cya nudna , i ja w nich nie upatruję 
przymiotów prawdziwych dolkonałey 
przyjaźni. Jeżeli fię mam fzezfrrze 
przyznać, tedy WMPanowie jefteście 
itiojemi naymilfzemi w życiu prżyja- 
eiołami, i zWMPanami mnie obco
wać naymiley Owa Ikromność, oWa 
powaga, owa nauka , owa fzczerość 
w zdaniu, owa .. .

D o r a n t .
Ach zaprzeft in nśs WMPan chwalić.* 

R&czey bądź ttafzym przyjacielem rze^ 
cz$ fąm$ , niż Sowami . ,

L  E Ł i u s z.
Alboż WMPan ofzeczywiftości mo* 

jey przyjaźni powątpiwafz?
D o J a N I .

K i e ; ja tylko mówię ż e . . ;
L  E Ł i u 3 z .

WMPanowie niedziwuycie fię , Ż6 
ja lekkości nafzych Panów młodych 
częfta przez grzeczność pobłażam.

La Cóż

W S Z Y S T K I C H  i N l C z Y T .  tgę>
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Cóż robić? na czyim wózku, jak mó~ 
wi<| > jedziemy , temu śpiewamy i 
piofnkę . W rzeczy zaś farney ja je- 
ftem o nich tego zdania, co iWAli\i- 
nowie, że jednym Iłowem czyści 
trzpioci •

R o b e r t .
Przeprafzam WMPana y my fię do 

tego zdania nie przyznajemy,
D O R A N T.

Uymiy lepiey WMPan z nafzych 
pochwał, które nam świeżo tak boy- 
nie fzafowałeś , bylebyś razem ujał i 
z nagany tych ofob, którym tak wie
le winniśmy .

L b l i u s z .
Ale to mówiąc między nam] ; wfzak- 

że ja . . . Ale ja mówiłem , że oni tu 
zaraz nadeyść muCzą. Otoż idąl za
pewnie na f^dy o karety r 

D o r a n t .
Można takie bagatele im wyświad

czać, i takie fądy-dla nich odbywać, 
doświadczając od nich takich łafk i 
t )kiey przyjaźni, jakiey doświadcza
m y .

160 P r z y j a c i e l
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S C E N A  I I I ;

Ci Jami , K l e o n ,  K l e a n t .

K l e o n ,
Mośripanowie profzę o zdanie ! 

Móy brat uprządł fobie koniecznie 
w głowie, że żółty lakier na kare
tach naylepfzy.

K l e a n t .
Zapewnie naylepfzy.

L e l i u s z  do Kleona fekretnie .
Co lięWMPan z bratem fwoim fprze^ 

czafz? on żadnego guftu nie mai
K L B  O N.

A ja jeftem pewien , że wfzyfcy bę- 
za Likierem czerwonym .

K l e a n t .
A ja jeftem pewien , że będ$ za 

żółtym .
L e l i u s z  c o  Kleanta .

Ale co fię WMPan z fwoim bra
tem fpizeczafz; kiedy on nie ma ża
dnego guftu?

K l e o n .
WMPana jeft taka dzifieyfza prawda, 

jaka była wczorayfza , kiedy utrzymy
wałeś, że guftownieyfze [a£ trzewiki z

nofa-
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nofami proftemi niż z zadartenu.
L e l i u s z  do Kleona .

Tak właśnie .
K L e a n T.

A WMPana taka dzifieyfza prawda, 
jaka była onegdayfza, kiedy twier
dziłeś , że lepiey fię wydają fprzążki 
okrągłe, niż czworograninfte .

L b l i i t s z ć > 0  Kleanta.
Właśnie i ja to myśliłem.

K L E A N T.
WMPan zaś Mospanie Robercie ści- 

ikafz ramionami ? Zapewnie fię te 
WMPanu nafze rozmowy niepodoba- 
ją ,  jako bywać zwykło. WMPan nie 
lubifz fluchać, jak tylko o gwiazdach, 
a lbo. . .

R o b i  r t .
Bynaymniey , ja chętnie flucham. 

K i e a n t .
Cóż fię więc WMPanu o nafzych 

karetach zdaje ?
K L e o N.

Czerwony jeft lakier lepfzy, czy 
żółty ?

R o b e r t .
Moje jeft zdanie , aby dla pogo

dzenia \VMPanow, oba te kolory po- 
tniefzae , z którego pomiefzania wy
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niknie kolor pomarańczowy. Tym oba 
WMPanowie fwoje karety pofarbować 
kaźcie.

K l e o n , (żółty.

A juz wolałbym kolor pomarańczowy,niz 
L e l i u s z  do K leo n a  .

J jabym wolał .
K l e  a n t , (czerwony.

J jabym wolał raczey pomarańczowy, niz 
L e l i u s z  do Kleanta .

Jja.
K l e o n .

WMPanu,PanieKleancie, o to tylko 
Chodzi, żebyś lię mnie zawfze fprzeti- 
wił.Tak będ^c ongiś u Pana Podkomo
rzego, kiedy ja chwaliłem konia* który 
miał białą, plamę na czele, WMPan za
cząłeś chwalić konia,który miał plamę 
przy ogonie.

L e l i u s z  do Kleona ♦
Jak w porę WMPan przypomniałeś !

K L e  a  n  t .
Chwaliłem owego konia i flufznie* 

L e l i u s z  do Kleanta *
Jak WMPana brat uparty!

K L E A n T.
Chwaliłem i chwalę, bo lepfza jeft u 

konia plama przy ogonie, niż na czele. 
Do Roberta. WMPan zaś plujefz !

W S Z Y S T K I C H  i N I C Z Y Y .  163

http://rcin.org.pl



i6ą  P r z y  j a c i ś i

R o b e r t .
A juz też wytrzymać nie mogę, 

zwłalzcza gdy fami WMPanowie me 
dozwalacie milczeć, a wyciągacie za 
język. Takim paniętom , tak uboga
conym i od fortuny i od przyrodze
nia , nie wftydże zawfze o tak baga
telnych rzeczach myślić i mówić ! 
N ie  bardzo ja wprawdzie tych mło
dych Panów chwalę , którzy  będąc 
fami w domach fwoich ekonomami i 
woytami , piękne częfto talenta Two
je w rol i ,  równie jak ich chłopi , 
grzebią; wfzakże wolałbym jednak 
taki fpofob życia, niż jaki WMPano
wie prowadzicie . Jeżeli Panowie ma- 
ją ochotę do dyfput o guście , tedy 
niech przed fię biorą, piękne fztuki , 
które fą ozdobą , zabawą , pociechą,
i nauką świata. T e  Pańikiego guftu 
godnemi będą. Z owych zaś dyfput
o lakierach , o trzewikach , o pla
mach przy ogonie co fię zawiąże ?
O to ani honoru Panom dyfputy takie , 
ani pożytku żadnego przynieść nie 
mogą. Widzę, że fię Panowie na 
mnie gniewają, i dla tego uciekam

z ich
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z ich oczu. Niebem fię tylko śwind- 
czę , że, co mówię, mówię z famego 
czyftego przywiązania ku Panom .

S C E N A  IV.

Ci fami krom Roberta.

K L b a  n  r.
Bardzo dobrze! Powiedział nam pię- 

Ikne kazańko, i pofzedł !
K l e o n .

A już też to trochę nad to!
D o e a n t .

Niech nic nie uważają. Panowie . 
Mufi trochę nie domagać , mufi mieć 
jaką niedyfpozycyą. A le  póydę za
raz, i wytrę jemu obie uCzyna wfzy- 
ftkie ftrony. Nie bóycie fię WMPano- 
wie. WMPanowie fami nie mogliby
ście lepiey jego polajać , jak ja poła- 
ję ; i biorę to na fiebie , że fię po
prawi .

K L E O H'
Powiedź WMPan, że jeżeli fię nie 

podobamy > tedy może nas opuścić. 
Gwałtem nikogo w nafzym domu nie 
trzymamy.

D o-

W S Z Y S T K I C H  i N I C  Z Y  Y.  1 6 5
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D O R A  N T.

Powiem mu j e f z c z e  w ię cey ,  fpuść.. 
cie fię W M Panow ie  na mnie . Upe*
wniam, że fię poprawi .

i

S  C E  N A  V.

K l e o n ,  K l e a n t , L e l i u s z .

Ł e ł i u s z .

Ta prawdziwie takiemu zuchwal- 
ilwu nie mogę fię wy dziwić ! 

K l e a n t .

Widzę coraz jaśniey nafze nieTzczę- 
ście , że fię Panu Robertowi podobać 
tiie możemy.

L  B L I U S Z  - 
Och ja widzę to aź nadto dawno f 

ale nie macie fię bardzo WMPanowie 
b co frafować * Cóż Tobić? WMPa- 
now konwerfacya nie podoba fię Panu 
Robertowi» równie jak konwerfacya 
Pana Roberta nie podoba fię mnie > 
nie mniey jako i konwerfacya Rober- 
towego przyjaciela Pana Doranta . 
Przyznam fię WMPanom bez pochleb- 
ftwa . że kiedy po roznyowit* z WM- 
Panami zdarza fię mi rozmawiać z o-

we mi
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wemi dwoma Jchmościami, to taki 
właśnie fmak czuję w obcowaniu z 
nimi,  jak gdybym po naylłodfzym 
■winie Jkofztował oftu - Jakaś ponurość 
V  nich fię zawfze wydaje, jakaś w y- 
mufzona powaga, jakaś, pedanterya * 
Słowem, jeżeli wzglgd im jnki wy
świadczam , tedy to czynię jedynie 
dla tego, że widzę WMPanow ku 
nim względnemi. Wrefzcie przyznam 
fię , że pod jednym z nimi dachem
i trzechbym dai nie wytrwał .

K l e o N.
Jednak z Pana Doranta zupełnie 

Jcontenci jefteśmy > ale co do Pana 
Roberta , . . .

K l e  a n t .
Chyba że Pan Dorant uiści fwoję 

obietnicę, którą, nam teraz uczynił, 
ż e  ma Pana Roberta uczynić trochę 
pa _ nas. Jalkawfzym . Wfzakże nie 
Wiem, czy tego dokazać potrafi.

K l e o n .
Wątpię i ja bardzo.

L e l i u s z ,
Chał cha! cha ! A  ja w tey mie

rze nie mam wątpliwości żadney I 
WMPanowie jefzcze nie widzicie , że

natu-
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natura tego Pana Roberta jeft do gó
ry nogami obrócona względem na
tury WMPan ow, równie jnk i wzglę
dem mojey. Kiedy my chcemy gadać
o ziemi , tedy on o niebie , kiedy 
my o niebie* to on o piekle. Co
kolwiek my mówiemy , cokolwiek 
czyn iemy,on fię na wfzyftko marrz- 
c zy .  Mniemacie WMPanowie, że Do- 
rant odmieni jemu naturę ? A do te
go . . .  Ale me chcę mówić.

K i e o n .

Profiemy mówić .
L b l i u s z .

Mam niektóre fzkrupuły. Ja nie 
chcę nigdy fzkodzić Iławie bliźnie
go , choćbym co pewnego wiedział * 

K l  E A N T .
Jeżeli WMPan wiefz co pewnego, 

tedy powinieneś raczey mieć fzkru- 
puł ubliżać obowiązkom przyjaźni, 
milcząc przed nami o tym, co nas 
interefsuje .

L e l i  u s z.
Jeżeli tak, tedy życzę WMPanom, 

żebyście famemuPanu Dorantow) wie
le nie ufali.

K l e -
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K l e o n .
Ach o Dorancie WMPan nic nie 

r iów ,  przynaymniey jeżeli nie mafz 
dowodow pewnych.

K l e a n t .
Doznana nam jeft dobrse Doranta 

przyjaźń , i doświadczona nie faniemi 
Ctowami .

L e l i u s z .
Jak fię WMPan om podoba . Będę 

więc milczał . Wfzak i to , co powie
działem , przymufzony od WMPanow

Ilamyeh powiedziałem .
K l e o n .

Przynaymniey odłożmy ten interefs 
na czas infzy, i nie czyńmy fobie ra
zem dwojakiego umartwienia . Mów
my teraz o tym , o kim mówić za- 
czeliśmy .

L e l i u s z .
O Panu Robercie ? Cóż mamy mó

wić ? Jeżeli WMPanowie potrzebu
jecie jefzcze Pedagoga, możecie go 
przy fobie trzymać.

K l e o n .
Nie ; jeżeli Jegomość chce być ko

niecznie Pedagogiem , może fobie 
fzukać infzych uczniów.

K l s -
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K l e  a n t .
F e r u ł y  zapewnie Jegomościney nie 

potrzebujemy .
L e l i  tt s z ,

Więc nie pożoftaje , jak tylko na- 
pifać krótki bilecik , i poflać temu ka
walerowi i Ja ten bilecik , jeżeli fi§ 
podoba WMPąnom, wnet napifzę , 
WMPanowie pckfprfzecie.

K l b o n *
C óż  to za bilet ?

Ł K L t  tJ 6 2 V 
Treść onego będzie, że ponieważ 

I5ę WMPanowie Panu Robertowi nie 
podobacie, tedy będziecie go w tym 
bilecie grzecznie profili, fcby fobie 
tey przykrości nie c z y n i ł , iżby lińat 
miefzkać fc WMPan a mi,

K l e o n .
Co WMPan na to -Mb (panie Klean- 

c£e t
K L ET A N T.

Ja taki bilet podpitać gototv\ 
K l e o n .

Więc i ja podpifzę , Jdzmy do t e 
go p o k o ju , tu znaydziem y p a p ie r ,  
kałamarz, i pióro.

K t  fi-
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K l e  a n  t ,

Jdimy . Bo wrefzcie obietnice Pa
na Doranta zapewnie fę próżne •

L  e  L ł  ts s z.
Ja dam gardło, kiedy te obietnice 

jaki będę miały Jkutek!
K ł  e  o  n  .

Pozbądźmy wrefzcie tego nafzego 
niewczefnego i nieprofzonego opie
kuna .

L  E l i  u s  z Jam do fiebie.
Brawo! Wrefzcie zaczynam zofta- 

wać fam jeden Panem na tym dworze,
i pozbywam fię człowieka bardzo dla 
mnie niewygodnego, który mi jeft 
fo lę w oku . Ey wyfadziwfzy Roberta, 
wyfadzę potym i Doranta !

A K T  I I .

S C E N A  I .

Do H A N  T .
O to ż  WMPana piękna poprawa po 

m o j e y  p r z e f t r o d z e  .

R o b e r t .
Prawda! unioiłem fię niecierpliwo

ścią. . Ta nie.fzczęśliwa plama przy 
ogonie mnie dobiła . Do-
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D o r  a  n  t .
Zgrzefzyłeś WMPan , teraz poku- 

fcuy.
R o b e r t .

Na pokutę już dawno gotowem. 
Wyjeżdżam zaraz .

D o r a n t .
F e !  WMPan o tym nie myśl by- 

naymniey.
R o b e r t .

Myil| o tym na fi Mecenafowie , i 
mnie o tym myślić potrzeba .

D o r a n t .
Nie myślćj już bynaymniey o tym 

Mecenafowie nafi .
R o b e r t .

Wfzakże WMPan mówiłeś ze na- 
mienili przed WMPanem na tymże fa- 
mym mieyfcu, i ż . . .

D o r a n t .
Poftuchay tylko WMPan, powiem 

WMPanu jefzcze w i ę c e y . Gdy do 
nafzych Mecenafow powróc i łem  od  
WMPana , znalazłem u nich bilet już 
napifany , a to rękćj kochanego na- 
fzego Pana Leliufza, w którym WM 
Pana wyraźnie od fwojey kompanii 
uwalniali. Znalazłem też famych na-

f z y c h
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fzyrh panićjt tak przeciwko WMPanu 
rozjątrzonych , jak ich bynaymniey 

tym mieyreu nie zoftawiłem . 
Sprawka i to zapewnie tegoż Pana 
Leliufza . Co miałem czynić? Powie
dzieć mufiałeni » że WMPan fwoich 
dawriieyfzych poftępkow i fentymen- 
tow zupełnie żałujufz, że wyraźnie o* 
biecałeś poprawę , że Iłowem na mo- 
ję przeftrogę w infzego Lę odmieniłeś 
człowieka .

R o b e r t .

Co WMPan uczyniłeś ?
D o R A K T,

Kiedy inaczey nie mogłem* 
R o b e r t  

Skutkiem tego WMPana pottępku 
będzie , że wyjadę tym prędzey , że 
wyjadę dziś_,

D o R A n  T.

Co WMPan mówisz? Więc i ja wy
jadę z WMPanem razem. Jak ja teraz 
oczy pokażę nafzym Dobrodziejom? 
Wyda fię przed nimi moje kłamliwo . 
Przez wfzyftkie obowiązki przjazni 
profzę, uczyń to WMPan przynay- 
mniey dla mńie, jeżeli nie chcefz 

M dla
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dla fiebie, przynaymniey choć przez 
jeden moment.

R o b e r t .
Co mam uczynić ?

D o  RA NT .
Poftaw fię przed nimi WMPan we* 

folo , okaż fię być ze wfzyftkiego 
kontent, co oni mówią i czynią . 
Potwierdzay z ukontentowaniem ich 
fentymenta, Wfzak nie o wielkie rze
czy chodzi? kiedy oni będą chwalili 
lakier czerwony, to i WMPan chwal 
czerwony, kiedy oni żółty , to i W M  
Pan żółty . A  to tylko przynaymniey 
na moment, przynaymniey przy pier- 
wfzym powidaniu .

R  O B E  R T.

Jeżeli chodzi o milczenie , to upe
wniam, że fięttak nie potknę, jak nie 
dawno. *

D O R A  N  T.
Ach nie dofyć milczenia ! Ja in- 

fze teraz cale nafzym Panom o WM 
Panu uczyniłem obietnice.

R o b e r t .
WMPan chcefż , żebym wyraźnie 

pochlebiał . Czy WMPan nie wiefz 
jak jeftem do tego niezdatnym .

D o-
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w s z y s t k i c h  i N I C z TY,

D o r a n t .

Ale uczyń WMPan liebie zdatnym 
choć na moment.

f i  O B 5  R T .

Będzie Komedya, ja widzę. Uczy
nię jedmk moje ufiłowanie dla przy
jaźni jedynie WMPana , ponieważ tak 
abowiązujefz ; bo zapewnie dla ża
lnego naywiękfzego interefsu mego 
wlafnego na tobym fię nie podjął , 
Wfzakże jeżeli fię nie uda, nie winuy 
mnie WMPan .

D o r a n t .
Ale WMPan ftaray fię , żeby fię ko

niecznie udało .
R o b e r t .

Już obiecałem, na itaraniu i uliło- 
waniu moim nie zbędzie.

D o r a n t .

Otoż znowu tu nafz Leliufz . Za
pewnie znowu tu poprzedza fwoich 
dobrodziejow, żeby z nich fzydził 
przed nami, a potym przed nimi z nas, 

R o b e r t .

Ale jakie WMPan jednak mafz o 
Panu Leliufzu tak pewne dowody, 
że tak o nim . .

Ma D o-
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D o r  a n t .

Cifzey WMPan ! wchodzi.

S C E N A  II.

L e ł i u s z , R o b e r t ,  D o R a n t ,

L e  L l U S Z .
Przyjaciele kochani ! przyprowa

dzam do was znowu nafzych Akto- 
row . Będziecie mieli z nimi znowu 
komedyykę ! Cha ! Cha ! Cha! Dy- 
fputujg. fię znowu o polowaniu . 
Przyznać trzeba , że fą zabawni . 
Ale jednak już mnie takich zabawek 
aż nadto , i fzczerze wyznaję WM 
Panom, że gdybym fię od miłey WM 
Panów kompanii mógł oderwać , to- 
bym w tym domu i trzech dni nie 
wytrwał .

R o b e r t .

Cifzey WMPan, bo oto nadeho- 
d z^ .

S C E N A  I I I .
■

Cifami, K l e o n ,  i K l e a n t .

K L E A N T .
Nie Mofpanie Kleonie , to już tro

chę
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chę nadto ! Co infzego trzy piędzi, 
co infzego cztery łokcie,

K L B O
Bo też co infzego zajęcze ufzy , 

<50 infzego lifi ogon .
D o r a n t  do Roberta,

Przemów WMPan pierwfzy , przy- 
witay .

K l e a n t .
Co do mnie , to ja WMPana upe

wniam , że tą włafną ręką , tą wła- 
fną piędzią owe ufzy mierzyłem . 

K l e  o n .
]  ja też włafną r%ką mierzyłem m e 

g o  łifa ogon .
L e l i u s z  na Jtronie.

FrzyGęgam , źe k o m ed y a !
R o b e r t  z miną, we fo lą  i poufałą.
Godzili fię wiedzieć , o co to Panom 

idzie ?
K l  b a n t .

Oto brat móy twierdzi , że zabił li* 
fa tak wielkiego , że miał ogon długi 
do c z te r e c h  łokci. Patrz WMPan, 
czy to rzecz podobna do wiary ?

K l e o n .
Pan Kleant zaś twierdzi , że złapał 

żywego zająca za u fzy , ktdre były
dłu-
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długie po trzy p iędz i ; i w łaśnie to  
rzecz do wiary podobnieyfza ?

R O B E R T.

Obie te rzeczy nie niepodobne 
do wi;iry. Ja zaś zabiłem lifa , który 
miał ogon długi do ośmiu łokci , a 
zająca , który miał ufzy do fześciu 
piędzi.

K l  E  a  N T.

WMPan z nas chyba żartujefz !
R o b e r t .

Świadczę fię Panem Dorantem 1 On 
widział

D o r a n t  na Jtronie.
Bodayby ! . . . Tak fię pięknie popi* 

fał na pierwfzym kroku .
L e l i u s z  do Kleona .

On lepiey z WMPanow poluje, niż 
WMPanowie z zającow i z lifowi

R o b e r t  do Dor anta .
Swiadcz-że do djabła ! czego mil- 

czyfz ? Sam mnie wprawiłeś w piwo,
i zoftawujefz!

K l e o n  do Kleanta ,
Taż to ma być Pana Roberta ku nam 

odmiana? A on z nas oczewiście fzy- 
dzil
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K L E ANT.
Mofpnnie Dorancie, mamy do WM 

Pana flówko > profiemy z fob^ w* kom
panii .

D o r a k  t .
Ja też do WMPan a mam flówko wza

jemnie . Nie trzeba , żeby fię Panowie 
trudzili, ci Jchmość uftijpi^.

R o b e r  t  odchodząc na Jtronie .
Dobrze tak na mnie, tak bywa za- 

wfze , kiedy kto chce robić t o , cze
go nie umie .

L e l t u s z .
Więc i yt\ WMPanom konferencyi 

nie przefzkadzam .
K l b o n .

Miłą nam rzecz  WMPan uczynifz.
L e l i u s z  na Jtronie.

Nie potrzeba też mojey przytomno
ści . Dobrze i bezemnie móy interefs 
idzie . A nie uda fię drugi raz, uda fię 
trzeci,  uda fię czwarty, uda fię pi$- 
t y , i tam daley .
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S C E N A  I V .

K l b o n , K i . b a n t , D o r a n t .

K L E A N T .
Mofpanie Dorancie. ..

/ D o r a n t .
Wiem , wiem , co mnie WMPanowie 

chcecie mównic, wiem dobrze, ale 
WMPanowie nie w iec ie , co ja WM 
Panom mam powiedzieć. WMPano
wie mniemacie, ze  Robert z WMPa- 
now teraz żartował ?

K  L E  A N T.

A  już cii  dofyć jawnie .
D o r a n t .

A jednak jeżeli WMPanowie memu 
fłowu cokolwiek ufacie, bądźcie pe
wni , źe jeżeli Robert teraz nie podo
bał fię WMPanom , tedy to Ih.ło fię je
dynie z zbytniey jego raczey ufilno- 
ści przypodobania fię WMPanom . 
N ie  dziw zaś, że jemu nie powiodło 
fię , bo jeft człowiek bardzo fzczery. 
Wrefzcie ...

K l e o ĵ.
Ale póki WMPan nas wymówkami 

takiemi uwodzić chcefz ?
D o-
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D o r a n t .

Owfzem wolno nie wierzyć. Ka- 
mieniłem tvlko , że nie tak Iię WM 
Panom podobno inofa wierną przy
jaźnij zafłużyłem , żebyście flówu 
rnemu wierzyć nie mogli. Wrefzeie 
wolno nie wierzyć. Pan Robert już 
dawno do wyjazdu gotowy , ja go 
tylko gwałtem utrzymuję . Wyjedzie 
lada moment , i ja z nim , i przeto 
też tak fzczerze WMPanom i otwo- 
rzyście mówię , jak nie mówiłem ni
gdy , chociaż nigdy też nie mówiłem 
obłudnie. Ze częfto na fzczerość Ro
berta narzekałem , za to mnie Pan 
Bóg teraz Skarał 9 iż 13ę fam do jego 
broni udać mufzę .

K l e o n .
WMPan zaś opuścić nas chcefz ?

K l e a n t .
Tak jefteśmy niefzczęśliwi, że fię

i WMPanu nie podobamy ?
K i b  o n .

My WMPana nigdy od fiebie nie 
puściemy.

K L E  A N  T  . 

r To  lepiey i Pan Robert niechay 
przy nas zo fta je , jeżeli  WMPan z  
nim wyjeżdżać chcefz . K l e -
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K l e o n .
Raczey niechay zoftaje . Wolemy 

jego cierpieć, niż WMPana utracać.
D o r a n t .

Robert fam przy Panach zoftawać 
nie chce , ponieważ fię Panom po
dobać nie może , nawet w ten czas, 
kiedy o to naybardziey ufituje •

K L E  A N T.
Także WMPan bez Pana Roberta 

zgoła żyć nie możefz ?
'  D o r a n t .

Otoż uwazcie WMPanowie Jjakiey i 
taki człowiek może być godzien przy
jaźni ,

K l e o n .
Zaprawdę nie wiedzieliśmy o takim 

WMPana ku niemu przywiązaniu * 
Wfzakże choćby nam przyfzło wfzel- 
kiey użyć ufilności do utrzymania 
Pana Roberta , tedy to uczyniemy , 
bylebyśmy utzymali wefpół WMPana.

K L b  a  n  T.
Jeżeli fię WMPan nie możefż od

dzielić od Pana Roberta > tedy ani 
my ,

D o r a n t .
PrzeniJca wprawdzie tak a dobroć

Pań-
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Pańfkich flów moje ferce na wlkroś, 
wfzakże ani ja ,  ani Robert długo Pa
nom flużyć nie możemy , póki ten 
Pan Leliufz pod jednym z nami da
chem przebywa .

K l e c n .
Macie co WMPanowie przeciwko 

Lel iulzowi.
D o  K A N T .

Mamy, a naybardziey mamy t o ,  
że ten panicz nie jeft przyjaznych 
fentymentow ku ofobom famychże 
WNIPanow , którym my tak wiele 
winniśmy, że obowiązkiem jeft nafzym 
bardziey im fprzyjać, niż fobiefamym.

K L b a n  t .
Co WMPan mówi/z? Leliufz nie 

jeft nafzym przyjacielem!
K L E O N.

Leliufz!
D O R A N T  .

Och jeft , jeft , jeżeli  WMPanowie 
chcecie , ale jeft takim przyjacielem, 
który więcey niż za dwojakiego nie
przyjaciela ftoi, to jeft , przyja
cielem jeft WMPanow .. obłudnym. 
Wiem ja że nie łatwo temu WMPa- 
nowie wierzyć chcecie, bo on gład

ko
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ko pochlebiać umie ; ale możecie , 
jeśli fię podoba, doświadczyć. Kie 
trzeba mówić WMPanom, co on o 
WMPanach przed drugiemi gada, 
możecie oto zaraz doświadczyć wła- 
fnenń ufzami , jak będzie gadał o 
WMPanach wzajemnie przed WMPa- 
nami famemi.

K l e o n .
Jakże to ?

D o r a n t .
Oto fię zmierzcha , WMPanowie 

^alio bracia dofyć do fiebie podobni 
jefteście . Jak fię trochę jefzcze bar- 
dziey zmierzchnie , odmieńcie tylko 
fuknie.

K l e  a n t .
Spofob nie z ły ,  ale czy godzi fię 

tak z przyjacielem poftępować?
D o r a n t .

Z przyjacielem choway Boże ! ale 
ja  radzę na zdraycę użyć jego wła- 
fney broni, któr§ on na WMPanow 
famych godzi.

K l e  o n .
A jeżel i on nas pozna ?

D o  r a n  t .

Wielka rzecz wynaleść w ten czas
jaki
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jakipretext, którymbyście wymówili 
WMPanowie tę zamianę fukien !

K l e a n t .

I radzifz nam WMPan tak poft^pić ?
D o r a n t .

Jeżeli chcecie WMPanowie poznać 
tego człowieka , i jeżeli znayduję u 
WMPanow cokolwiek wiary względem 
tego ,  co o owym człowieku przed 
WMPanami twierdzę.

K l e o n .
A już-ci też lepiey żebyśmy raz 

doświadczyli Pana Leliufza , niż aby
śmy byli w uftawiczney względem 
niego podeyrzliwości .

K l e a n t .
Tak i mnie iię zdaje. I fam Pan 

Łeliufz, jeżeli jeft człowiek uczci
wy i niewinny , tegoby ż^dać po* 
winien dla włafnegoż dobra .

K l e o n .
Idźmy więc, i odmieńmy fuknie.

D o r a n t  Jam do Jiebie .
Ja zaś póydę z tak wefołćj. nowiny 

do Roberta. Spodziewam fię , że fię 
ta fztuka nam uda .

W S Z Y S T K I C H  i N I C Z  Y Y.  1 gg
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a k t  I I I .

S C E N A  I.

K l e o n , K l e a n t , D o r a n t *

K l e o n  do Dor anta .
I tak pomieniawfzy już fuknie, mu- 

fieliśmy każdy do fwego ftroju po
wrócić .

D o r a n t  na Jtronie.
Ledwie nie pęknę ze złości !

K l e a n t .
Awantura prawdziwie ciekawa i 

niefpodziewana !
D o r a n t  na Jtronie.

Ia Hę boję , żeby ten Robert z 
zbytniey fwujey modrości nie ofza- 
lał do mefzczęścia!

K l e a n T do Kleona .
Ale czy tylko ten bilet jednak 

czytał zapewnie Leliufz?
K l e o n .

Rozpieczętowany znalazłem, a do 
tego w tym pokoju , gdzie on był . 
On ten bilet zapewnie zgubił, a zgu
bił po przeczytaniu .

K l e -
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K l e a n t .
Ale bo na co WMPan, Panie Doran- 

cie, odkryłeś rzecz Robertowi,
D o r a n t .

Któżby fię fpodziewał, że on tak  
poft^pi? Chciałem go fmutnego po- 
ciefzyć jak nayprędzey . Ale daycie 
mnie WMPanowie ten bilet do prze
czytania, bo ja jefzcze ledwie wie
rzyć mogę

K l e  o n  .
Oto fluchay WMPan tego biletu: 

yy MofpanieLeliufzu . . Isazywafz mnie 
WMPan Iwoim przyjacielem . Cho- 
ciaż gruntowne mam powody po- 

y9 wątpiwania o tym y wierzyć jednak 
„  jefzcze temu chcę. leżeli WMPan 
,, jefleś w rzeczy famey przyjacie- 
,, lem moim, poznay z tego biletu 
„  że jeftem ja też WMPana przyjacie- 

lem wzajemnie : jeżeli  zaś moim 
j, prawdziwym przyjacielem nie je- 

fteś, naucz fię z tego biletu, jak mafz 
„  być przyjacielem prawdziwym . 
„  Mam wiadomość pewną, że dziś 
„  wieczorem przy zmroku Panowie 
„  Kleon i Kleant , przyjaciele i do- 
„  brodzieje nafi , maj§  uczynić za

mianę
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„  mianę wzajemną. ftroju i fukien y 
,, fnać dla rozrywki t aby fobie z nas 
„  przyjaciellki żart uczynili . WM 
„  Panu wfzakże może ów żart wy- 
„  niśó na fmutek, jeżeli to prawda , 
„  co ftyfzalem, że WAIPan o każdym 
,, inaezey gotoweś gid.ić w oczy , 
,, inaczey za oczy.  Zatym jnko przy- 
, i j »c ie l  oftrzeg-am. Wrefzcie oddaję 
,, fiebie wzajemnoy przyjaźni , a je- 
,, Czcze bardziey wzm iankowanych 
i9 dwóch tak zacnych przyjaciół na- 
„  fzych , którym WMPati fzczerze 
,, sprzyjając , milfzą mi rzecz uczy- 

nifz , niż gdybyś fprzyjał mnie fa- 
5, memu ; bo tyle im obowiązany je- 
„  ftem, iż ich wfzelkie dobro prze- 
„  kładam nad moje włafne . Nie od- 
„  rażaymy fię drobnemi niektóremi 
,, przywarami ich młodości , i my 
,, wfzyfey nafze przywary mamy . 
,, Niedolkonałości fwoje tym oni ła- 
>, twiey lada dzień poprawią, że 
,, dobry bardzo grunt w fwoim przy- 
yy rodzeniu mają, i piękne bardzo fer- 
„  ca przymioty . Ja lię czafem marfz- 
„ c z ę  m  ich poft^pki z więkfzą nie- 
„  cierpliwością, niżby należało , zwła-

fzcza
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„Tzćza niż dozwala wzgląd i na ich 
„  ftan tak zacny; i na ich takie ku mnie 
„  1 alki . Wfzakże lepiey tak wykra- 
„  czać jak ja , niż za oczema iih Jfla- 
„  wę Jkubać, a w oczy je zdradzać. 
„Staraymy fię poprawić fię oba, ja 
„ w  winie pierwfzey, WMPan zaś w 
,> pośledniey, jeżeli fię do oney po- 
„  czuwafz, i jeżeli pogłoiki o WMPanu 
„  prawdziwe. Ja nie wiem czy dłu- 
„ go w tym domu zabawię, bo nie u- 
„  miem dobrze lalki moich dobrodzie- 
}) |ow ku fobie zachowywać, WMPan 
,, w tey mierze jefteś fzczęsliwfzy , 

ale b^dz oftróżny* Ja fię dziefięć 
„ je f zcze  razy z nafzemi Panami po- 
„  waśnić mogę, i dziefięć fię razy po- 
„ g od z ić ;  o WMPanu jeżeli fię choć 
„ ra z  pokaże , co o WMPanu ftawa 
„  niefie , będzie po wfzyftkim . Chy- 
„  trość i obłuda bywa to fieć dofyć na 
„święc ie  połowna , ale bardzo nie- 
„  trwała iw^tła: cnota i fzczerość z 
„  trudem pofpolicie i późne dla fie- 
„  bie owoce rodzćj., ale doyrzałe i 
„ trwałe. Jeżeli mafz tylko WAfPan 
„ ż y ć  przez jeden dzień na świerie, 
„  ęoftępuy tak -> jak o WMPanu gło-
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,, fzą ; lecz jeżeli  dlużey , patrz, abyś 
„  w dniu jednym nie popfuł fobie i  
„kredytu i honoru na całe życie . 
„  Wolności mojey , którey fobie po- 
„  zwalam w takich przeftrógach , 
„  fpodziewam fię że WMPan teraz 
„  przynaymniey wybaczyfz, kiedy tak 
„  znaczny mojey ku fobie wierney 
„przyjaźni odbierafz dowod.
„  WMPana Huga

Robert.
K l e a n t ,

Jednak kiedy fię ja nad tym bile
tem zaftanawiam , to mogę powie
dzieć , że jefzcze bardziey z onego 
kontent jeftem, niż gdyby fię nam 
nafza uprojektowana fztuki udała .

K l e o N.
Prawdziwie WMPan dobrze mó- 

w i fz ,  i właśnie w moję myśl trafiafz. 
Prawda że nam ten bilet przefzka- 
dza poznać zupełnie Pana Leliufza , 
ale daje też nam poznawać zupełnie 
Pana Roberta .

K l e a n t .
Tak jeft. Nie  wie Pan Leliufz, jak;j 

lalkę tym fpofobem dla Roberta w y  
świadczył, kiedy ten bilet zgubił .

K l e -
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K l e o n .
Zaprawdę odwdzięczy tym fpofo- 

bem Robertowi bardzo dobrze, choć 
zapewnie niechcąc, za tę ku fobie 
przyjaźń, którey tak wybornym jeft  
ten bilet dowodem .

D o r a n t  na Jironie.
Prawda! popifał fię Robert co do 

fpofobu pifania, ale jednak fprawępo- 
pfuł . Póki tego Leliufza ci Panowie 
nie poznają zupełnie, poty nic nie 
będzie. On odrobi potym znowu 
wfzyftko!

K l e o n .
Naprzód jaka fię wydaje przychyl

ność ku nam ! jak wielka i prawdzi
wa przyjaźń !

K l e a n t .
Jaka mądrość w maxymach! jakie 

potniarkowanie ! jaka fzczerość i po
kora w wyznawaniu przywar wla- 
fnych.

K l e o n .
A nadewfzyftko jak heroiczna cno

ta i wfpaniałość przeftrzegać prze
ciwko włafnym interefsom człowieka 
t e g o , o którego przyjaźni ku fobie 
v  ątpi!

H s  K l e -
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K l e a n t .
Ach idźmy wnet Kleonie do nie-

S ° l v
K L K O N.

Jdzmy, i przeprośmy g o ,  żeśmy 
go dot^d nie znal i .

K l e a n t .
Prośmy go raczey aby nas zawfze 

odt:jd przedrzem ał, aby z nami od- 
tćjd zawfze poltępował nayfzezerzey. 
Mofpanie Dorancie idźmy do Ro
berta . Czego WMPan fmutny ? Oto 
jefzcze lepiey , że fię tak ftalo , jak 
Iię ftało .

D o R a  N T.
Nie , nie lepiey ; bo jefzcze WM 

Panowie dobrze Leliufza nie znacie- 
A  póki on tu je/i. . ,

K lje o N .
Co ! dajemy WMPanu rękę * że 

gdyby fię teraz przeciwko Robertowi 
cały świat fpiknęł, t e d y . . .

D O R- A N T.
A  jednak kiedy fię fpikme Leliufz, 

to ja fię bardzo boję .
K l e a n t .

WMPan nam krzywdę czynifz !
K l e -
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K l e o n .
Chccfzże WMPan, żebyśmy Leliu- 

fza z domu wypędzali, nie maj^c 
jefzcze nic o nim oczewiftego. Sam 
Hobert czyni mu tylko w tym bile
cie zarzuty jako w$tplive i niepewne!

K l e a n t .
Czy nie dofyć dla WMPana tego, 

że przyfi^dz gotowi jefteśmy, iż Le- 
liufz przeciwko WMPanom nigdy nic 
u nas nie wikura ?

K l e o n .
Czy także WMPan nafzemu flovru 

nie ufafz ?
D o r a n t .

Ufam zupełnie , ale jednak i Pa
nowie Cą lu d ź m i . Poch/eLitwo zaś 
jelt na ludzkie ferca cz arodziey- 
f twem.

K L B o n .
Leliufz nadchodzi ! lepiey ufnn^ć 

może poftrzec na nafzey twarzy 
jak;j odmianę.

D o r a n t .
Stóycie WMPanowie. Ufuńcie f ę  

WMPa nowie w ten ką t . . .  Ach juka 
myśl mnie błyfnęła!. . .  Ufuńcie fię 
WMPanowie w ten ką t , a ftóycie 
ofóbno. K l e -
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•  K Ł E O N.
Na co w kąt ? Iuż bez tejro cie

mno. Czy żeby nas nie poftrzegł ? 
To lepiey odeyść .

D o r a n t .
Arh ftuchaycie mnie WMPanowie 

prędko , bo zbliża fię .
K L E A N T .

Jdz'myż.
K l e o n .

N o w ą  z nami jakąś r o z p o c z y n a ł *  
im p re z ę .

D o r a n t .
Stóycie WMPanowie ofóbno , a nie 

odzywaycie fię, kiedy do WMPanow 
mówić zacznie. Ja fię zaś /kryję zu
pełnie .

S C E N A  II.

K l e o n ,  K l e a n t  w głebfzey czę
ści teatr a, D o r a n t  zupełnie mieczy 
parawanami ukryty, L e l i u s z .

L e l i u s z .
Dopiero tu ich głos ffyfzałem . . .  

Cyt ! fą nafi ptafzkowie, w fwoich 
pohandlowanych piórkach ! fchowali 
fię w kąt,  żebym tym mniey ich po

znał.
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zna ł . Prawda , gdybym nie byt prze- 
ftrzeżony, byłoby niebefpiecze/iltwo, 
ale też tym lepiey . . * UJajefie do Kle- 
a n ta , rozumiejąc ze Kleon w Kleant a 
fukniach )  Ach Mofpanie Kleonie ! 
czy WMPan tu ? Znam , znam WMPa- 
na choć tak w pózney porze, i choć 
w tym ciemnym k ą cie , i choć w cu
dzym odzieniu. L e c z  za co WMPan 
mafz na fobie fuknie Pana Kleanta , 
tego trzpiota , bo fię WMPan nie ura- 
zifz na moję poufałość , że tak nazy
wam brata WMPan a . Ja jego cierpieć 
nie mog$ za to * że fię uftawicznie 
fprzeciwia WMPanu . WMPan nic nie 
odpowiadafz? fpytam fię więc o przy
czynie tey odmiany fukien famego 
Pana Kleanta * (  udającf.e do Kleona )  
Mofpanie Kleancie co W MPan w tym 
kącie robifz ? na co WMPan włożyłeś 
fuknie fwego Pana Kleona? Ach ja 
w tych fukniach czuję wftręt od Ta
niego WMPana ! WMPan wiefz jak ja 
Pana Kleona cierpieć nie mogę za to 
że fię uftnwicznie chce wadzić z WM 
Panem .

K l e a n t  wychodząc z głębi teatr a.
Kłaniam Mofpanie LeliłtCzu! Ja jt ftem 

Kleant nie Kleon do uiług WMPana .
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K ł b o n  wychodząc także na śrzodek.
A j; 1 jeftpm K leo n  nie Kleant do 

u f i u g  WMParia .
L e l i u s z .

Jak t o ? . . .  Ach dla B o g a ! . ,  więc 
pomyliłem fię !

K l e o n .
J brzydko , gdy mniemałeś , że 

obłuda i filuterya ia to fztuki długo
wieczne/

L e l i  u  s z .
Ale jak to ? Wfzak WMPanowie mie* 

liście odmienić fuknie ?
K l e a n t .

Odmieniamy przynaymniey o WM 
Panu zdanie, i Pan Kleant, którego 
WMPan nazywafz trzpiotem, oznay- 
muje WMPanu , że ma Pana Leliufza 
za ofzufta, obłudnika, filuta , roz- 
fiewacza niezgod w tym domu, i za 
człeka oftatniego gatunku,

K l e o n .
A  Pan Kleon, którego WMPan 

cierpieć n iemożefz ,  oznaymuje, ż e  
WMPa na też w* fwoim domu i na je
den moment cierpieć nie chce*

x K l e a n t .
Pan te i  Kleant, choć fcrzpiot, przy*

ftaj
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ftaje w tey mierze na tak rozumny 
fentyment fwego brata,

L e l i u s z .
WMPanowie więc mnie wyraźnie 

wypędzacie , jako widzę , z fwego 
domu!

K l b o n ,
T o  pewna , że kareta naf/a zaraz 

gotowa zaydzie do ulług WMPana , i  
ludzie nafi gotowi będą do ułożenia 
rzeczy WMPana w jedney godzinie. 

L e l i u s z .
Wi^c nie ma żadney nadziei , 

abym
K l e a n t .

Nie ma, nie ma ż a d n e y .
K l e o n .

I  tak dłużey żyliśmy z fob$, niż 
było potrzeba .

D o r a n t  wychodząc z kąta.
Więc kiedy nie ma żadney nadziei 

miefzkania dłużey z WMPanem, prze
chodzę i ja, abym WMPana pożegnała

L  e l 1 u s z.
Czy to WMPana fidełka?

D o r a n t ,
Jakie fidełka? WMPan fam fobie 

poftawiłeś lidełka , uroi wizy fobie na
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Panach jakąś odmianę fukien , którey 
żadney nie ma. Wrefzcie jeżeli hę 
WMPan ofzukałeś , nie dziwuyfię, 
pamiętając na ów wyrok : kto mie
czem wojuje, ten od miecza ginie. 
Naucz fię dziś WMPan, że WMPan a 
fztuka nie jeft niezwyciężona , i na 
famego fię WMPana obrócić może . 
Owfzem ludzie fzczerzy miewają wię- 
cey dowcipu i przemyflu niż filuci, 
jeżeli to prawda zwłaCzcza, co pifzą, 
że fzczerość jeft charakterem ludzi 
wielkich . Ludziom więc fzczerym 
trudniey jeft wziąć fię za filutów oręż, 
niż onego fzczęśliwie użyć. Lecz ja 
nie bawię WMPana, ponieważ widzę, 
że  fię z tego  domu fpiefzyfz .

K l e o n .
My też niebawiemy WMPana , i po

lecamy fię jego lppfzey lafce , niż u 
niego dotąd mieliśmy .

K l e a n t .
Zegnamy WMPana .

L e l i u s z .
Ha! mnieyfzaż o t o ,  kiedy tak! 

kłaniam WMPanom.
D o r a n t .

Dobrze WMPan czynifz, że wrefz-
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cie przedfiębierzefz determinacyę . 
Ludzie rzemiofla takiego, jukie jeft 
■wlafne WMPanu, długo nigdy na j e 
dnym mieyfcu miefzkać nie niop.-j ! 
iim trzeba być uftawicznemi wojaże- 
rami .

L s l i o s z .
N o !  n o !  Mofpanie Dorancie! do 

odHużenia ! do odiłużenia !

S C E N A  I I I .

K ł i o n , K l e a n t , D o r a n i ,

D o i a k t .
Chwałaż Bogu ! że zupełnie dokoń

czony interefs ! Tak /3ę ftało jak my- 
śliłem.

K l e a n t ,
Ach móy Dorancie! jak wiele to 

bie winniśmy, że nam to raonftrum 
odkryłeś!

D o R A n  t .
Chwała Bogu moi Panowie! Jrft 

Bóg, jeft naywyżfza opatrzność, fetó- 
ta fama pląta fidła tym lidlarzom, 
którzy fideł ludzkich uchodzą. Chwa
ta Bogu i Bezpieczni teraz i Panowie 
z, nami, i my przy Panach . Ja będę

za-
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zawfze takim ku Panom , jak byłem, 
Robert zaś upewniam, ż e  fię coraz 
lilii fi i ey i ikuteczniey poprawować 
będzie .

K l e o n .
Ach co mówifz Dorancie ? owfzem 

ja chcę , żeby on zawfze był takim, 
j kim bvł dotąd! Tak mnie ten przy
kład obłudy przeraził, że odtąd tym 
mnie milfzy każdy człowiek będzie* 
im będzie fzczerfzy.

K ł b a n t .
Jdzvny raczey do niego , bo to 

tylko pozoftaje , i prośmy raczey je
go fami o jego ku nam naywolniey- 
fzą fzczerość .

K i s o k .
1 zaprzyfiężmy mu nafzę wieczny 

przyjaźń'.
K l e a n t .

Zaprzyfiężmy I
D o r a n t .

Ach wiele cnota zawfze na świę
cie cierpi! miewa jednak niekiedy 
fwoje ochłody, jeżeli rzadfze> za to 
nader iłodkie!
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OS OB Y
H e l i  n a y w y ż f z y  K a p ł a n .
O p h n i  )
P h i n e e s  )  HeleS °  tynow ie .  
S a m u e l  młody Prorok,  flużący 

przy Helim w przybytku Pańlkim. 
L e w i t o w i e .
Ż o ł n i e r z  z obozu»

Scena w mieście Siło około przybytku 
Pańskiego.
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A K T  I.
S C E N A  I .

S A M U B L.

O Silo! o jako po fmutney nocy 
jako finutny oglądafz dzień! Strach 
dziś z tego świętego przybytku , 
itrach na cię z wóyika twojego na- 
miotow wychodzi, Z tego i z tam
tych wieści pofpołu ftrafzne fcho- 
dzą fię . LeCz mafz-że które między 
twoim ludem ferce bardziey ftrapio- 
ne nad ferce Samuela ? Nędzny mło
dzieńcze 1 matka, która cię późno 
urodziła, czemu fię jefzcze niefpó- 
zniła bardziey ? lepieybyś dziś tlę 
jefzcze w oney krył wnętrznościach ! 
Co pocznę? męża , którego iłufznie 
miłuję fynowlkim fercem , wgrob mo
ją  wieścią wtrącić mogę , i refztę 
dobremu ftarcowi odjąć życia , któ
rego błogoftawieńftwu włafne me wi- 
nienem życie. Ach drżę, onże wy
trzyma tak tęgi ucha raz , i wiekiem 
tak zwątlony, i świeżą tak zmiefza- 
ny wieścią o fmutney klęfce Jzraela!

Więc

http://rcin.org.pl



Więc immże milczeć i głos wżdy do 
czafu taić, co dzi$ w tym przybytku 
nocne  przerwał milczenie? lecz prze
wlekać Helemti trwogę jeft to famo, 
co zgubę mu przyfpiefzać , i te ka
ry ,  na których wspomnienie fcina 
lię w mym fercu krew . Prędkim, pręd
kim gniewem grozi mu Bóg! więc 
jakiey mam wymowy użyć* w jakie 
Iłowa uwinę miękko nieba tak twar
de wyroki ! o Opbni! o Phinees ! na 
głowę Oyca zrodzeni fynowie! na 
niefzczęście i domu i kraju! na moję 
wrefzcie trofkę, i na moje kłopoty! 
ty !  ty zwłafzcza Phinees, co gwał
tem od cnoty unikafz! jaki wróg cię; 
jakie ciebie zaślepiają czary ? brata 
twego do nieprawości ciągnie złość, 
ciebie brat ! o nazbyt godzien infze- 
go brata ! o gdybyś albo infzego 
miał brata, albo mfze ferce ! o gdy
byś dobrze umiał ferca tak dobrego 
używać! Teraz próżno ferce Samu
ela , próżno wfzelkie nad tob$ dobre 
jęczy Jzraela ferce. Lecz przebóg! 
Sam tu Heli nadchodzi! ufunę fię y 
jefzczem fię nie namyślił zupełnie , 
jako mnm począć; tym czafem fam

mię
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mię twarzv fmutek wydać może , lecz 
już mię poftrzegł, jako widzę, już pó
źno .

S C E N A  II.
Heli ,  przy. którym dwóch Lewitów f 

S a m u e l .

L e w i t a  pierwfzy wychodząc przeS 
wy.yściem Helego .

Pozoftdń Samuela, naywyźfzy Ka
płan chce z tobą mówić.

H e l i  do Lewitów.
■Wróćcie f i ę , profzę, towaizyfze Z 

mieyfca tego,  a na chwilę mię z tym 
młodzieńcem famego zoftawcie.

S C E N A  I I I .
H e u  fam jeden i S a m u e l .

H e l i .
Synu miły, jaki fmutek twe zafę- 

pia l ice, jakie na tych niezwykłe 
pomiefzanie poftrzegam?

S a m u e l .
Pytafz fię Bolkich naczelniku Ka

płanów ? gdy jefzcze pyłu z /Jebie 
nie otrząfl fmutny goniec, który tak 
naaj przeciwne wieści z obozu przy-

O nofi
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n o f i ; gdy  lezą  c z te ry  tyfiące 1 :du 
Bożego Fil iftyufkim wyflane mie
czem, gdy fię całe cofa ku temu mia- 
flt i z bite woylko nnfze ; niożnaż bez 
fiiintku i bez pomiefzania w takim 
zoft iwać razie ?

H e l i .
Dufay , fynu, ręce oney , która 

jeże li  złe dzieci opiefzała karze, pvęd- 
ko daje fię u b ł a g a ć ,  a gniew podwo
jony od  tych zhwCze obraca na tych
że przeciwniki ; co jeże l i  mścić fię 
kom i fwoich krzywd nad nami do
zwala , mścić fię prędko famey zem- 
fty takiey nad mścicielami famemi 
zwykła. Dobry nader, fynu móy y 
dobry nader jelt BOG Jzraela ! Po- 
fyłam wnet ikrzynię przymierza do 
obozu, który fię zbliża ku nam. Po- 
haniki naród, który ten goni , zgu
bę fwojęgoni.  Jegoż przed t<j ikrzy
my fzyki doftoj^, przed któr;j Jery- 
chońfkie mury nie doftały ? Zadney 
iię nie lękaymy mocy, póki nam do
zwala ufać w fobie Wfzeehmocny . 
Przeto mniey ja o wfzelakie dbam 
wieści , które fię z pod woyikowych 
przynofz^ namiotow , aniżeli o t e ,

kto-
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któreś dzifieyfzey nocy w tym przy
bytku, fynu , Iłyfzeć mufiał: o tym ja 
nierównie trolkliwfzy. Bóg fię c i ,  
w idzę ,  zwierza, i ciefzę fię z tego. 
Twoje poftępki i cnoty nie niegod
nym ciebie czynią niebielkiey talki. 
Więc jeżeli tobie mieyfce tu twoich 
irodzicow nie-żle zaftępuję , jeżeli 
nad ciebie włafnych moich nie prze- 
nofzę fynow, owfzem jeślim tobie 
pierwiey jefzcze fprzyjać począł, ni- 
in.ś fię jefzcze ukfztałcił we wnę
trznościach macierzyńfkich, gdym dla 
tey profil o płodność u Boga ; nie 
tay m i , na wfzyftkie cię zaklinam 
obowiązki, Samuelu! co z uft Boikich 
te y  ftyCzałeś n o c y .

S a m u e l .
Wiefz ,  Oycze, żem głos j&ki Bolki 

tey nocy flyfzał ?
H e l i .

Wiem , żeś mufiał I ły fzeć; kiedyś 
trzykroć do mnie przychodził, mnie
mając , żem cię wzywał. Był więc 
jakiś głos , który cię -wzywał, nie 
móy , ani ludzki . Potwierdzafz to , 
co mówię, coraz więkfzym twojey 
pomiefzaniem twarzy. Więc mów, 

Os co
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co flyfzałeś . Ta ić  fię przedemną 
chcefz ? Dotądeś mi zapewnie nic 
nie taił. Czy fameć nieba mówić 
bronią?

S a m u e l .
Oby broniły! ... Oycze ! •. ale 

H e l i .
Więc ci objawia niebo coś fmutne- 

go , fynu , jako uważam . Mów* ję
ci nuk : fama odtąd bojazii i niepe
wność naywiękfzym byłaby ucilkiem  
mojego ferca . Nie raz bojazń nie
pewna złego nad famo złe ciężey 
trapi *

S a m u e l .
Ach ! na cożeś mnie fwoją urodził 

modlitwą, na fwoję głowę włafną, 
na fwóy fmutek! Na coś też uro
dził dwóch fynow fwoich na fwoję 
głowę! lub czemuś o nich przeftrog 
przynaymniey nie fluchał Prorockich! 
J iz to pierwiey mąż z Niebać na
tchniony tobie objawił, jako ciężko na 
twóy fię Bóg dom gniewa przeto f 
że  Ophni i Phinees , którzy pierwfze 
po tobie d^waćby powinni cnoty 
ludowi przykłady, nazbyt fię od fwe- 
go odrodzili  oyca; że pierwiey niż
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f  ę niobu famemu zapalćj ofiary, Śmie
ja na tych rzucać fię pierwiaftki ; że 
fame tego przybytku progi kalać ich 
niewftyd w yftępkami śmie, które w (łyd 
wzdryga fię mianować. Owoż gdy tey 
nocy fpokoynie znfypiam, ninitma- 
j/jc f że twa pobożność niebielkie 
przebłngała gniewy , głos Łralzny 
przerywa mi fen , co fię niegdyś 
śrzód gromow z góry odzywał Sy- 
onfkiey . Ten wieści , że owe ka
ry i pogróżki, któreś z uft wzmian
kowanego Proroka flyfzał, wiCzą. już 
nad twoją, głową, już fą. w twego 
domu progach. Oto t o ,  com w no
cy flyfzał, co mi mówić każefz . A ty, 
oycze , acz przeitrog nie potrzebu- 
jefz moich, miłość jednak te tłunić 
trwożliwa mi broni ; nie trać ferca , 
oycze !  Niech Bóg groz i ,  jako chce: 
kto go zna , nigdy w onym ufać nie 
przeftanie . Jedna częfto Iza nafza z 
gorzkiego wyciśnięta ferca , wfzy- 
Itkie jego pioruny zagafza. Czyń , 
coć twoja pobożność , ooć twoja mo
drość radzi. Jakokolwiek czas krótki 
Bolki ci gniew naznacza , dofyć bę
dzie jednak długi, jeśli go. użv]efz •

H e -
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H e l i .
Jefzcze Bóg teraz nnwet mówić z 

uft twych zdaje fię , fynu móy! tak 
fą mq.dre twoje Iłowa i rady . Ja w 
Bogu nie przeftanę nawet zagniewa
nym ufać , nie tylko kiedy już fwe 
podnofi ramię, lecz ufam jefzcze* 
kiedy już to nawet fpufzcza na mię. 
Wrefzcie jeżeliby nawet przebłagać 
fię nie chciał, Święta Jego jeft we 
wfzyffckim chęć , święte wyroki . Pan 
je f t ,  Pan, którego władza granic 
n iema. Niech czyni,  co jeft dobrym 
przed Jego obliczem . Ja jednak nic 
z mojey ftrony nie opufzczę, czym- 
bym gniewy Jego ubłagał, i Jego wo
li uczynił za d o fyć;  a iż  czas zofta- 
je krótki , od tego natychmiaft mo
mentu i myślić i czynić zaczniymy. 
Nayprzód idźmy do przybytku w mo
mencie tymże , i ofiarę odprawmy 
n a y p i l n i e y jaką. Bóg fam czynić za 
grzechy rolkazał przez ulta Moyże- 
fza ; więc wrefzcie też nie odwłócz- 
aiie wfzyftko wykonamy, cokolwiek 
być wol^. uyrzemy niebieik^. T ym  
czafem, kiedy ofiarnym ogniem błyika 
ołtarz, prośmy z  nieba o światło 9

jakim
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jakim fpofobem tego gniew błagać 
mamy.

S a m u e l .
Pełny nadziei ifrlę za tobą, którą 

we mnie twoje takie przedlięwzięcie 
wzbudza. Niezwykłą, naglą radość 
w mym fercu czuję, nie zwykłą 
ufność , która nie z ziemlkich zda 
fię wpływnć w pieril rnoje zrzódeł . 
Wierz mi , glos tenże , który brzmiał 
dziś pośrzód nocy w moim uchu, 
tenże zda fię brzmieć teraz w mym 
fercu łagodnieyfzym tonem: ten mi 
mówić do ferca zdaje fię, że ‘jeż* li 
wykonafz zamyfl ten wiernie , który 
przedfiębierzefz, tedy  dobry Bóg Jzra- 
ela , acz już rękę podnofi , zapomni 
jednak gniewu fwego , i fwe groźby 
ftrafzliwe obróci na Filiftyny tak dziś 
yodniefione fzczęściem .

A K T  II.
S C E N A  I.

P HI  N E E S .
Ofiarę Oyciec kończy , wkrótce 

młodzieniec tędy powracać mufi z
przy-
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przybytku , tu nań chwilę czekać 
ęhcę, w tym mieyfcu famotnym. 
Nie wrefzcie, nie póydę do obozu, 
póki mu nie wynurzę pierwiey ferca, 
zkąd dla mnie powrót bardzo wąt
pliwy . Od ludzi razem i od Boga 
bijjj na nas t rw o g i : zt^d nnm oręż 
zwycięikiego Filiftyna grozi , ztam- 
tąd dawno już Bóg fwe groźby przez 
Proroki miece . Mamże ufać w za
gniewanego Boga Ikrzynię owę , któ- 
rą. mam nieść do boju? Ach raczey 
Eę oney famey bardziey lękam , n i i  
broni przeciwney ! Siedzi nad on$ 
Ikrzynię Mocarz między Cherubiny, 
na nas podobno rozgniewany bar
dziey ,  niż na nafze nieprzyjaciołv . 
W ięc pierwiey aniżeli umrę, niech 
mię pozna dobry młodzieniec , niech 
wie , żem mu zawfze fprzyjał fzcze- 
rze ,  że fam mię wzgląd na brata 
taić przyjaźń ku niemu przymufzał 
dotąd , brata , który nań w fercu 
gniew śmiertelny warzy . Ale dziś, 
leiedy go pono oftatni raz w idzę , 
nie wytrwam , bym mu nakoniec 
ferca nie otworzył, nie wytrwam, 
abym jego przyjacielem umierał, a
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on o tym wiedzieć nie miał, zwłafz- 
cza tak przyjaźni godzien . O ftod- 
kie obyczaje ! o cnoty wyfckie ! o 
fzlachetne ferce! Równo z nami po
łożony u Oyca , fam fię dobrowol
nie niżey za nas kładzie! za%vfze od 
nas przyymując famę wzgardę i nie
nawiść , zawfze nam płaci ludzko
ścią, > uczynnością, wdziękami! Jz?ili 
można wrefzcie takiego ferca nie 
fzacować? izaliż można wrefzcie od 
jąć fię takih cnot powabom ? Nie , 
fam to chyba tylko może brat móy , 
ale i jego z czafem , mniemam , Cer - 
ce zmiękczyć fię mufi . O Phinees ! 
Phinees! gdybyś był dawniey tak$ 
zawarł przyjazń , gdybyś rad był Sa
muela ffuchał , gdybyś jego był ra
czey chodził niż braterlkim śladem, 
wefeleyby ci przyświecał dzifieyfzy 
dzień! nie bałbyś fię dziś tey famey 
świętey Ikrzyni bardziey nad nie- 
przyjacielfki miecz, która flynie Jzra- 
la ochrony! Ale późne narzekania! 
niew czefne  ! iść potzeba w boy , i 
albo przez nafzę śmierć fprawiedli- 
wość riieba ftrafzn^ objawić, albo 
2wycięftwem fzczegulnę. tegoż wfta-
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wić litość. Wrefzcie jeślim ob
mierzły Niebu, przynaymniey chcę 
umrzeć w tych łafce , którym bar- 
dziey Niebo fprzyja, fniżełi mnie. 
Ale już nnlconiec z przybytku po
wraca Samuel.

S C E N A  I I  

S a m i t e l ,  P h i n e b s .

S a m u e l .
Witay Phinees!

P h i n e e s .
Witay Jzraellkiey zafzczycie mło

dzi !
S a m u e l .

Ze czcią nazbyt mię niezwykłą po- 
zdrawiafz!

P h i n e e s .
Bo wrefzcie me uńa zgadzają Hę 

z fercem. Słuchayl zawfze to ferce 
fzacowało ciebie , i odjąć fię twojey 
wdziękom, przyznam ci fię, cnoty 
nie mogło. Wzgląd mię az dotąd 
na brata hamował, żem ci nie śmiał 
otworzyć mey przyjaźni . Wiefz to  
dobrze oboje, i brat jako nienawi
dzi ciebie, i jako ja miłuję brata.

Lecz
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Lecz  dzifiay , kiedy kroczyć mam 
przeciw zwycięikim obozom pod 
fkrzyni^ gniewnego na fiebie Boga, 
nie chcę cię zoftawić nieświadomego, 
żeir, był twoim zawfze przyjacielem, 
abym, jeśli mię jaki niefzczęśliwy 
czeka kres, jeśli moim ma karmić 
kruki nieobrzezaniec trupem, pvzy- 
naymniey tey czci miał nadzitję , 
że śmierć moję może jafc  ̂ łzą , albo 
wżdy weftchnieniem fwoim uczci Sa
muel .

S  A M U E  L .
A ch ! . . .  nie wiefz, jako ferce tra- 

pifc Samuela przyjaźni oświadcze
niem twojey !

P h i n e e s .
Trapię ?

S a m u e l .
I  frodze! Bodaybyś był fię d iley* 

taił !  Wzdychało wprawdzie zawfze 
ferce me nad wami obu , lecz od 
tego  nad tobą, momentu zaczyna 
ono jęczeć okrutnie; i ten to cały 
tylko Ikutek otworzyftości twojey, 
moje tym więkfze utrapienie. Obyś 
był milczał! obyś, Phinees, raczey b\ł 
milczał ! Teraz fię tu mnie z przy

jaźnij

T r a G e d  y a . 215

http://rcin.org.pl



H S  L I

^aźni$ otwierafz , gdy o Bolkiey ku 
fobie nieprzyjazni pofpołu rolpacz- 
liwie mówifz , gdy fię mniey dbać
o tę poślednią zdajefz .  Więc co ci 
niefzezęliwy Samuel pomoże? Pró
żno mu tylko przyczyniafz i żalu i 
fmutku! Wróć,  wróć twe Iłowa na- 
zad w ufta, jeżeli  rnoźefz , a lub 
wypowiedz przyjaźń temu, któryć to 
mówi, albo ratować fiebie przyja
cielowi dozwól.

P h i n b b s .
Ja zaś jeśli ratunku potrzebuję ja

kiego * i jeśli ty  ratować m oze fz , 
ratuy.

S a m u e l .
Sam o fwoim niebefpieczeńftwie 

mówifz, kiedy o rozgniewanym mó- 
wifz na fiebie Bogu. Być w ognin, 
być w fzalonym wiatrami morzu le
piey , aniżeli w gniewie onym .

P h i n b b s .
Cóż radzifz, więc , abym przebła

gał fobie niebo ?
S a m u k l .  

i*. Brata nie więcey , aniżeli ono 
cerHć i miłować , nie więeey n«- 
wet f iebie9 nie więcey oyca, nie

wię-
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więcey dom cały , pod który ogień 
podkładacie niebielkiego gniewu, ja
ko głofzą Prorockie ufta. Brata opu-
Iścić ślady , a jeżeli rzecz można , 
na nową go za fobą raczey Pańlkich 
praw wprowadzić drogę- Tey rady, 
Phinees fię uymiy, chcefzli, aby fię 
z twey ciefzył Samuel przyjaźni , 
chcefz- l i  kroczyć befpiecznieyfzy i 
wefelfzy do boju, i wefelfze zofta- 
wić fwoje przyjacioły , chcefz- l i  
nieść Ikrzynię Paniką, na ochronę 
fwey głowy , nie na oney ruinę, i 
na ruinę całego woylka; chcefz- l i  
wrefzcie famego brata, którego tak 
miłujefz , ocalić; mniey go miłuy , 
a byś go ocalił .

P h i n e b s .
Wyrażafz moje myśli fwojemi Iło

w y . 1 ztąd też wnoś , w czymbyś- 
my fię nie zgodzili zdaniem , jeżeli 
nawet i w takiey rzeczy fą zgodne 
mniemania nafze. Jeżeli zawfze przy- 
jazń ludzka na podobnym zależeć 
zwykła myślenia fpofobie : tedy ni
kogo bardziey do wzajemney przy- 
jazni nad nas dwóch nie ukfztałciło 
przyrodzenie famo . Obym tobie był
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pierwiey me ot w orzył ferće! abym wza- j 
jemnie od ciebie takio rady flyfzał! 
L ecz  t e ra z . . .  nazbyt zdami fię pó
źno . . .  Ach ! gdybyś wiedział!

S a m u e l .
Ja ręczę* ja na fiebie cały przyymu- 

ję ciężar . Nigdy do Boga z fzcze- 
rych pierfi późno nie wychodzi we- 
ftchnienie, póki z onych nie wyni- 
dzie oftitni duch. Chciey tylko fwo- 
je  poprawić błędy, i onę chęć fzcze- 
rq z ferca pofzliy żałosnego Niebu f 
do refzty tobie dopomogę fkutecz- 
rne : wrefzcie łafkę ci przyrzekam 
Naywyżfzego zjednać. Jeżeli nie 
włafnym duchem dawać ci tak śmia
łe zdaję fię obietnice , jeżeli  , . . .

P H I N E E S.
Wfzyftko uczynię, co każefz, a 

cokolwiek tylko podołają me fiły . 
Lecz na moment teraz przerwiymy 
rozmowę, brat idzie, ufunę fię, aby 
z tobg. mnie obcującego nieuyrzał, 
tenby widok wielce mu ferce wzbu* 
irzyć mógł .

S a  M u e L.
Owfzem pozoftań, ciebie inoźe fzu- 

ka ; ja lię ufunę raczey , zwłafzcza ,
że
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że twarz moja niemiły mu zawfze 
i nienawifn^ bywa,

S C E N A  I I I
O p h n i , P h i n e e s .

P h i n e e s .
Już cię z żelazem u boku oglądam? 

Już więc gotowa przymierza Ikrzy- 
ma i Lewici do wyprawy ?

O p  H n  1 .
Już wkrótce rufzemy, ale pierwiey 

inlzey niż Filiftyńfkiey ma krwi fko- 
fztować ten miecz. Wrefzcie dziś tę 
ilkrę zatrę i zagafzę tlejącą na domu 
^nafzego pożar. Wrefzcie otwiera dzi- 
liay tę minę nienawifny młodzian , 
którg. pod nami dawno kopał . 

P h i n e e s .  - 
Co Eę dzieje ?

O p h n i .
Oycowlkie ferce poburzone  na nas 

z g r u n t u ,  narzeka,  g r o z i  ftarzee , 
z a le d w ie  nie przeklina ! Wfzyftkiego 
fprawe^ fyn niefzezęśl iwy Elkany. 
Prorokiem dziś na nafzę zoftał głowę,  
głos niebielki zmyśli ł  jakiś , który 
niby tey f ly fza ł  n o c y ,  żeśmy blifkat.

zgu-
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zguby przyczyny dla domu całego , 
wydaje oycu wyroki , i ftrafznych kar, 
które ten maj$ lada moment przy
walić.

P h i n e e s .
Onby był tak zuchwały! aby miał 

naywyżfzego Kapłana fyny kłócić z  
oycem? ten domu fwojego wyrzu
tek?

O  P H N I.
Z oycam wfzyliko Camego uft i ły-  

fzał, który fiebie pociefzyć nie daje: 
nam i razem oycu śmiertelne zadaje 
zdrayca razy. Ale to żelazo i pomści 
fięrazem, i zapobieży wnet złemu.Nie- 
chay fmutnych fwoich idzie fzukać 
fnów w piekło , niechay wieczyftym 
oczy zawiera fnem, co nas gubić 
fny chce zmyślonemi . To  żelazo do
świadczy jego proroftw. Jeżeli Pro
rokiem jeft prawym , wyrwie go Bóg 
z ręki moj^y . Nie rufzy ikrzynia 
ścięta , aż tey pierwiey ofiary nie 
poło ię  .

P h i n e e s .
NTie myśl o tey tak podłey ofie

rze , którego świętey ociec uczynił 
Wodzem wyprawy; nie mafz ty  czafu

do
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do tak dzieł n ikczemnych. Pofpie-  
fzay raczey pilnie przybor , abyśmy 
jak nayprędzey rufzyli pod Ikrzyni^ 
św ię ty  .> i nie trąć momentow ; 
$b których każdy drogo woy.iku ko* 
fztować jnoże . l$I.a młodfzega bratą 
P,0P drobne dzieło. , na tę rękę/puść, 
ku któremu Iłu fana cię budzi zem-« 
ftą.. Jdź ,ty do fwojey , ją póydę 
wnet do moje y  fprawy

O p H I .
Spiefz-że , węża w zanadrzu dom 

pąlz śmiertelnego chowa > Ha^dy jeft 
niebezpieczny wielce moment , ant 
tym zwlafzcza ezalie , kiedy ,lud ,cą- 
ty w pot^rwożeniu po świeżey ,kięs- 
ce . £fieęh fię tylko ‘fe ,wro.żki ,rq#* 
nioCą , niech tylko kłamca miotaó 
pocznie fwych Proroftw pochopnie * 
i\\e ,oyca tylkp , ąle wnet i całego 
uyrzyCz przeciwko nam Jzraeia w 
Ogniu. Gaś ten pożar nayprędzey 
fl jfzn^ krwifj ,.póki pierwfzą •jęfzęz.ęi 
żagwn tleje .

P HI  N E  E  3  ,

Spuść tęn.pofpiech n,a mnie 
Tpiefz wzajemnie wyprawę.

;0 (P H . N I .
Pofpierzaymy oba , V
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S C E N A  IV.

P h i n b e s .
Pomyślnie pofzło . Szczęśliwiem 

Samuela wyrwał życie z braterJkich 
r$k. Lecz godzien-li  tego , które
mu to świadczę? Onby miał podftęp- 
ki takie c z y n ić? Onby miał oycow- 
lk$ i powfzechn^ na nas zapalać nie
nawiść ? Pewnie nigdy tego nie czy
nił , owfzem nazbyt od takich fię po
kazywał dot^d dalekim dzieł . Lecz  
z drugiey ftrony , że z oycowlkich 
uft pewn$ o tym wyczerpnął wiado- 
mość, twierdzi Ophni : fzczerze on 
zawfze poftępuje zem ną. Więc ta- 
kimby obłudnikiem i zdraycą miał 
być Samuel ? a to miałby fprawić los 
ofobliwfzy , że, który ja dzień obie
ram na mojey otworzenie przyjaźni, 
tenże fim on obrał na fwoich wy. 
warcie zdrad! Ach! jeżeli tak fię 
czarne ferce pod cnoty mafzkanj kry
je , dotrzymam mego bratu Iłowa, 
i zwiedzę żelazem Ikryte obłudnika 
pierfi . Jeżeli tak , IłuCzniem na i]ę 
jego przyjął zgubę. Jam od niego 
bardziey obrażony nad mego brata.

Jdę,

http://rcin.org.pl



Jdę, abym go fzukał, i jeżeli jeft 
winien , abym to fpełnił , czym mu 
grożę, i com przyrzekł bratu; jeże- 
libym zaś w tey mierze odkrył ja
ki braterlki b łgd , i.bym go przed 
gniewy braterfkiemi zalłaniał .

A K T  III.
S C E N A  I.

P h i n e b s , S a m u e l .

P t t I N B E S .
Także więc jeft w rzeczy famey ? 

Oycaś i tak zmartwił , i tak na nas 
oburzył ?

S a m u e l .
Przymufzony . Trzykroć głos wzy

wający flyfz^c do Helegom fię uda
wał , mniemając, że on mię zowie : 
dwakroć mię odeflał, za trzecim ra
zem poznał y że głos on wołał na 
mnie , co z pośrzodka Cherubinów 
na ikrzyni przymierza wyroki daje . 
Zatyni fam nauczył mię Heli, jako fię 
mi odzywać należy na on głos ftra- 
fzliwy . Więc mogłem - że mu taić,  
com JJyfzał, gdy mię o to fam nay-° 

Pa ulil-

T r A « E D T A .  32$

http://rcin.org.pl



H S fc i
^ i z zaklimuiiern p̂ytftł % 

Wiefe jako byća 1ttoój&g-o ;fzacuję i  
porażam : rmV'tlttiieftt mu ubliżać per- 
tfufielńffitoa $ zwłaftfcża w tak waV 
źftey rżeczys V  rzeczy^* ‘którfj on 
tak ulilttie thce w-iedżieć, Lecz gdy1- 
bym mu nawet i niechcącemu obja
wił to , czytb mli groż% niebiefkie 
wyroki ; ty jednak jeżeli oyca i dom 
fwóy miłujefz , i fiebie , i fwego bra
ta , winienbyś mi wdzięczność był 
raczey za moję przeftrogę . Cóż bo
wiem? czy w* milczeniu czekać mia
łem', ażby fię niebielkie ziściły gnie- 
wy zwłafzcza tak bliikie? Bo wre
fzcie Bofkie gniewy na ziemię, jak 
mówią., nie padają ̂ r ó in e  . Oltrzedz 
zxła mi iię'raczey domu należało g ło 
wę, -ażeby ^powfzęchney zaradzała 
klęfce.

P h  i Ń E e s.
Niefzczęśliwy ! nocne głofy, które 

fnu być rtibgjj ikutkiem , i poburzo- 
nego gor^e^ młodością wyobrażenia, 
rza pewne brać śmiefz wyroki -nieba*, 
i otiemi dom nafz, i cały burzyć lud 
chcefz Jzraela !

‘ S ą -
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T r AGsKBYA.  ^25

S a m u e l .
Phinee^! mnie m-ojemu nie wie* 

lęzyć nie godzi fię uchu, które, wiem* 
;jąkp nazbyt od fnu była dalekie, kie
dy dziś drżało na niebiefkie groźby; 
ty jeśli jednak te rnafz za nocną mą* 
rę, miey, jeilirn tak wiary u eitbie 
piegodzie# , lecz w idy żadney mi 
w tey mierze nie przypifuy winy • 

P h i  n e  e s ,
Więc jeżęliś tak pewierv pnych 

twych cudów, czemu, kiedyś tu 
obcował tak uprzeymie zemną., nie 
zwierzyłeś fię mi onych , gdym fę  
ja tobie mey przyjaźni zwierzał ? 
W onym pewnie przynaymriiey mo
mencie , w onym momencie, takiey 
iney ku fobie otworzyftości , tr/kieh 
mi nie otwierać wzajemnie wiado- 
inpści nie godziło fię .

S a m  u e l .
Otwofzylbym ci one nadęr łatwTo, 

gdybym innych fkutkow fię fpodzie
waj, aniżeli widzę teraz, Jakie nięr 
bięlkiemu głofowi dajefz teniz imię? 
SaiTjuelowego oto fnu , poburzoner 
go młodością wyobrażenia , nocney 
mary,. Wiedziałem, że też nad-afz

mo-
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aać H e l i

tnojey wieści i wtenczas imiona c 
Znam was, znam nazbyt, Helego fy- 
nowie! N ie  chciałem i więkfz$ 
wzgardę wafzę ściągać na fiebie prze- 
ftrogą moj i j , i więkfzą wzgardę na 
niebielkie wyroki.

P h i n e e s .
Próżne Iłowa ! wymówki próżne ! 

co twym /kaziłeś dziełem, to tei 
dziełem napraw . Jdź do oyca fpie- 
fzrj ie, odwołay, albo pod HuCzną. 
przynaymniey fwe cuda podday wąt
pliwość; bo tey w rzeczy famey pod~ 
legają one . Tak uczyń, jeśli i ftar- 
ca fobie i nam pofpołu miłego nie 
chcefz wprawić w grob fmutkiem i 
bojajfni^, i jeśli nie chcefz fam po
fpołu z nim gin^ć.

S a m u s l .
Jakie flowa i uft twoich niegodne 

i moich ufzu flyfzę ? co to śmiałeś 
wymówić? Jeżeli zbyt mię pono na 
tym niedawno chwaliłeś mieyfcu , 
zbyt mię teraz przeciwnie hanbifz , 
Iriedy fię na tak bezecne przedemn^ 
odważafz rady, i kiedy tak podłe 
malz o mnie nadzieje •

P  HI -
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P h i n e e s .
O twoje chodzi życie , i moment 

mafz tylko .
S a m u e l .

Moje życie w owey ręce , która mi 
ono dala : ta jeżeli dalfzy dniom 
mym zakreśliła koniec , próżno fi3 
na mię uzbroją tyfi^czne ramiona : 
ta jeśli chce, abym w oncy dzifiay 
złozył ducha, oddam chętnie to ży
cie , które mi w fzczegulnieyfzym 
darze dała ręka owa , kiedy rn ę w 
niepłodnych ukfztalciła wnętrzno
ściach . Isie jedną , ale ftcina groz 
mi śmierciami , jeśli chcelz Samuela 
kufić, ale i tych mało ; chcefzli groź
bami mię porufzye , groz mi Bofkim 
a nie ludzkim gniewem. Tym cza- 
fem zoftań, ucho na tym mieyfcu mo
je nie wytrzyma , gdy tak ono znie
ważać poczynafz .

P h i n e e s .
Poftóy moment. Jeżeli Samuelu .... 

lecz uciekay raczey ! brata przycho
dzącego widzę. Uciekay! krwi two
je y chciwy i zbroyny przychodzi. 
Uchodź rychło !

T r a g e d y a . 227
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228 H E i i
S a m u e l . 

krwi tnojey ćhćiwy przychodzi? 
W* czymem zawinił?

P h i n e e s .
I\ie czas teraz do wywodom , u- 

chodź! ach fcbliża fię! ty miefzkafz ?
S a m u e l .

Ówfzem zoflanę, jeśli dla tey tyl
ko przyczyny ufuwać/rę radzifż . iSpi 
niewinne fpokoynió pośrzód mie* 
czow furrmienić ; ucieczka ź’fiś fpra- 
wowac żwykta pozor winy. Dziś fię 
zaś Urzec mam takiego przed wafzym 
Tzczegulnie pozoru okierrt, by mi 
i krew to nawet kofztować miało . Bo 
głos dzifieyfzey nocy nazbyt fneni 
jawnym podobno zoRanie$ jeśli  żtąd  
ftopę porufzę Itrwóżbhą,^

P f l I N E B S ;
Przebóg1

S C E N A  I I  

O P h n  14 P h i  n  e e s , S a m u e l .

Ó  4> H N I .

*Gaż to'? jefzcże więc zdrayca do
tychczas żyje ?

P HI-
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T r a k k d y  A .

P n i M t  B S.
Zatrzymać fię flufzue każą niektóre 

przyczyny.
O ' P H N" I .

Lecz moje żalazo żadnych nie 
zna przyczyn .

P h i n s b s .
Poftóy ! Ikryy miecz! póki nie u- 

Hyfzyfz wywodow, k tóre . . . -  
O p h n i .

Wtem o t y c h  wywodacb . Związki 
brata na zdray^ę przenołifz , i z nim 
lię fftm iątfcyfz na domu upadek. 
Wieńfn, nie pierwTzy już ito raz na 
$yrrt mieyfćii z nim obcujefz. A.le 
■umrzeć muli!

P H i  N e e ś.
Wybacz, tego nie dopufzczę .

S A M U B -Ł.
¥hin'ees ! życia fwego nie narażay, 

profzę, nie ftaway między mieczem, 
którym Tprawlije fźałona dłoń , i tą 
pierfi-ą-. Zbyt zajadły widzę gniew 
-w ocfeaćh tw©jego brata: krótkim 
jeft fzale/jftwem zbytni gniew, wfey- 
ftko zdolny popełnić , w takim zwła- 
Izcza ręku. Ufuń fię, profzę^ nie 
narażaj f^ey dla mnie głowy •

P h i -
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F h i n e b s .

Bynaymniey . Póki ja żyję, bądź 
befpieczny.

O p H N I .
Więc chcefz mi Samuela bronić?

P h  1 n  e  E s.
Broni nie mam, ale pierfi me je

dnak za tarczę naymocnifcyfzą. pono 
przed twoim (t&ną. orężem , przez 
te fię gać tobie potrzeba do pierfi , 
które fij twych gniewów celem .

O V H NI  .
Znafz mię Phinees 1 wiefz ‘jak by- 

ftre bywają, moje zapędy, gniew w 
momencie jednym ślepy uczynić 
może pośrzod tey dłoni , czego wie
lu nie opłaczę laty.

P h i n e e s .
I  przeto fię zaślepiać twoim nie 

daway gniewom . Odłóż broń , day 
uwadze pierwiey mieyfca cokolwiek. 
Broń zawfze mafz przy boku, zawfze 
tey dobyć znowu możefz, jeśli zno
wu ci albo gniew , albo rozum ro« 
ikaże »

O p h  n i .
Nie baw mię!

P h i -
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P h i n s b s .

Raz to dzieło mojey poruczyłeś 
ręce. Na moje fię Urgafz prawo .

O  P H N I .
Śmierć ci poruczyłem, nie ochro- 

n§ tey głowy.
P h i n e e s .

Czemu przewlokłem, fluchay!
O l H N I .

Nie flucham.
S a  m  u E L.

Ach fwoję nazbyt dobrą pierś, za
klinam , ufuń Phinees’. nazbyt fzla- 
ehetną !

P  H I N E  E S .

Zatym jedno obieray ze dwóyga 
Ophni!

S a m u e l .

Zoftaw mię, zaklinam, infzey o- 
chronie , która mię niewidoma ftrze- 
że ; lub jeśli ginąć trzeba , niechay 
■wżdy jeden ginę. Nie dufay, prze
bóg ! ręce na wfzelaką. odważney 
sbrodnię!

P h i n e e s .

Jeżeli chcefz mię ubefpieczyć , 
uchodć .

I

T r a s e d y a , 2 JI
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S a m u e l .
Tego włafne twe zabrania dobro, 

i twojego domu ; owfzem ż^dam 
krwią, włafną, głos. grożący nieba 
upewnić, abym ciebie i dom twóy 
cały zachował, kiedy uyść inaczey 
prędkiego nie irożecie niefzezęścia, 
jedno wierząc onemu głofowi,

O P H N T*
Mniemam , że nazbyt czekam dłu

go . Dopuściłem fkończyć  rozmowę, 
którą nie wietn jaką odprawiłeś z 
tym zdraycą. . Wrefzcie Phinees..,. 

P h i n e e s .
Wrefzcie Ophni * ofcńeray jeHno z 

tego dwóyga: albo w pochwach, 
albo w tey pierfi ukryy fwe żelazo?

O f u  N i  .

Phinees ! przez Boga 1 nie powta- 
rzay mi Iłów takich, nie czyń nie- 
fzc;sęśliwym i mnie i fiebie ! 

P h i n e e s ,
J pókiż bratobóyco grozifz! obym 

miał oręż w ręku , nie śmiałbyś mi 
grozić! ale i bezbronnego nie mnie
ma y *  nbyś zdołał uftrafzyćf Karz 
te pierfi, karz, nazbyt one nn karę 
zaflu iy ły  , że nazbyt takiego miło
wały brata! " S a-
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S a m u e l .
Na moment tylko Ophni-, na mo

ment tylko jeden fwoje zatrzymay 
gniewy! abyś godne miał fwęy fcer 
ny oczy świadkami , Oto Heli ku te
mu mieyfcu zbliża fię . W jego o- 
czach krwią lepiey braterik^ pokro- 
pifz ręce .

O  P H N i.
Przebóg !

S a m  u *e l .
J oyca pofpołu święte fzaty . Mnie 

też potym położyfz uiyego nóg .

S C E N A  I I I .

Ci S a m i, i H e l i  z  dwoma "Lewita
m i . Ophni jtawfzy. dotąd o/7upiały9 na 

pierwjże ojcowskie Jłowa ucieka .

H e l i .
Przebóg! Jefzcze zbrodniom nie 

koniec! Co ten znaczy miecfc do
byty ? Ach widzę! godzą, na mło
dziana zgubę, który je ż%da fwoje- 
mi ocalić prźeftrogi. Na mnie, 'na 
mnie złoczyńcę  fwóje obróćcie fzty
chy! Już doyrzałaazłość wafza,aby
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uakonieC tego dopięła fwego fzczytu. 
Bo Iżeyfza to bez innła będzie kara, 
aniżeli którą w ręku na mnie Boikira 
złoczyiiftwy gotujecie fwojemi.

S a m u e l .
Oycze! zgoła nie zawinił Phinees, 

owfzem.. .
H e l i .

Weźcie, oycobóycy, refztę, weź
cie refztę tych niefzczęfnych dni , 
abym na takie nie patrzał fyny !

S a m u e l .
Ach nie winien Phinees bynay- 

mniey!
P h i n e e s .

W brata też ręku gołe żelazo s 
nie rozumiey, aby na jaki zamiar...,

H e l i .
Precz mi z oczu, oycobóyco!

P h i n b b s .
Na mnie fię gnieway , lecz nie 

wioiiy brata .

S C E N A  I V

H e l i  % fwemi dwóma Lewitami 9
S a m u e l .

H e l i .
Ach I ten miecz dobił refztę w

mo-
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moim fercu oycowlkiey miłości , kto- 
rey nie Hj godni wyrodkowie . Zo- 
ftawcie mię tu na moment z Samue
lem famego .

S C E N A  V.
H e l i ,  S a m u b  l ,  fam na fam.

H e l i .
Ciebie , móy Samuelu , Czukam . 

Ale mi nayprzód otwórz , co to 
miecz ten znaczył , który w ręku 
goły trzymał Ophni ? mylę fięż, gdy 
mniemam, że na twoję byl wyda- 
byty głowę ?

S a m u e l .
Nie dopuści niebo , abym kiedy  

m  tak ciężki gniew zaflużył twoje
go domu . O boju Ophni cały zbli
żającym fię myśli, o wyprawie , w 
którą fię z świętą, udaje ikrzynią. 
Dziwnaż, że w takim momencie wi- 
dzifz zbroyną młodziana rękę? Broń 
no/i w ręku, broń w myśli, z bro
nią fię inuje wfzędzie .

H e l i .
Znam Sowa , które nie mniey twą 

cnotę, jak twóy zalecają dowcip,
znam
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znam (odpowiedź dwojakiey cnoty,* 
ca bez ifałfzu p.rawdę tukry,wa w Tpa-
niate»ihie,przy*p«sn§ krwawym tni^przyi* 
j icioto ni . Wiem co mi 7, <>dpaw,iądzi 
takiey wnieść należy. Nie koi ta fer
ca mego , lecz ono bardziey rozją
trza , gdy widzę na jak-  ̂ iię poczci
wość targa moje wyrodne plemię. 
Wcześnie fię taki ;trpf mi zdarza . 
Szedłem twey zaiięgąć rrady,t któr^ 
nrani otworzyć. Wfzakżein nie cć;ł  ̂
jefzcze był wyrzucił zupełnie /?abośę 
z ferca, które * wyznaję, iż zby t ipaiu 
oycowlkie ; ale to żelazo,, którem 
w ręku znalazł zbrodnia, udzieliło 
fwego memu um.yflowi hartu , i fwo- 
jey twardości. Juzem poftanp wił *fu- 
rowie ukarać wyrodki* abyiTi niebie~ 
Iką odwróci! od «c;dego tdomu -karę* 
Jakim to tylko mam .wykonać oby-* 
czajem , {twoje chcę ,wiedzieć w tey 
mierze zdanie,, Samuelu.

S a  m
Moje .zdanie ! Ach co mówifc oy

cze? Wyroczni J&ra^lą, nąymędrfze- 
mu na wfchodzije mężowi, głowie,  
która więeey pełnych, dni niż, w;lo- 
fo,w liczy, rady ma dawać-młodzie^

nia-

2^6 H b h i
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niafzek ledwie pierwfzyra zaroiły 
mchum ?

H e l i .

Tak jeft. Bo kogoż raczey do rad 
moich użyję, jt?śli nie młodziana, 
którego fam mi Bóg za przewodnika 
daje , któremu f;im On fwoje otwiera 
rady? Jemu fiwych Ikrort bynay- 
mniey wybierać nie trzeba, kiedy 
ludzie chce napełniać mądrością . 
On za tey naczynie obrał naymłod- 
fze Jakuba nafienie, i przed tego 
obliczem jefzcze nie zaroflym fpu- 
ścil Yffzyftkie fwe fędziwe głowy za- 
wftydzony Eg ipt .

S a m i t e ł .
Przez tę m iłość, którą niegodne

mu oświadczafz , przez te acz dro
bne me uflugi , któremi za twą mi
łość , jako podołam , płacę, przez 
wfzyftko wrefzcie, co mafz i na 
ziemi miłego , i na niebie, i vf pod
ziemnym Abrahama fonie , jeśli za
wfze moich fluchafz proźb , fluchay 
teraz tey mojey wymówki , a do ra
dy mię dziś fwojey nie bierz . 

H e l i .

Więc w nayciężfzey potrzebie cd- 
Q ma-
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rrnwiafz mi pomocy fwojey2 i gdyi  
frodze mą fkołatal d >fzę wieściąuii 
z nieba, pomodz mi do uTpokojenia 
nie chcefz oney ? Abyś z całym za
chował Helego domem, ufuwaiz Twe
go (larania ? a jedynie grozić mu 
tylko chcefz? Ńiebielkie ogłafzać 
mu gniewy , nie żal ugafzać? 

S a m u e l .
Przeftań o y c z e !  a jako flów takich 

fl i bać mogę? ofzczędzay, zaklinam 
cię ,  ofzczędzay ucha, które jefzcze 
po ftrafzliwym nieba nie odpoczęło 
glofie! Jeżeli doświadczyć chcefz 
mojego ferca, rofkaż mi w piekła 
za liebie przez miecz fię przedzierać
i ogień, rolkaż około wfzyftkie na
rzędzia rozłożyć mąk . Lecz co fię 
tycze . . . .  Iłowem radzić ci dzifiay 
nie umiem zgoła .

H e l i ,
Pomyśl, światła też dla myśli Two

ich wezwiy niebiełkiego , które na 
ciebie tak łatwo fię zlewa . Ja póydę, 
abyin też infzyeh mych przyjaciół 
rady użył, i głów w tym mieście zna
mienitych liwizną. Nim jednak ty 
mi Twego mniemania nie wynurzyfz,

w f z y -
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wf^yft^ich innych poradników tym 
czafem zawitfzę zdania.

S C E N A  V I

S a m u e l .

Gdzie mierz , który tu niedawno 
nad mym blylkał karkiem ? ten mi 
wróbcie, o nieba i jeśli jeft wafza 
w l i !  Phinees! na to życiem mig 
zali miałeś fwonn, abym fmutne prze
ciwko tobie podawał rady! o Heli!

Im  coś mię przyyściem zachował two
im , jeżeliś z tak twardemi rolkaza- 
mi przychodził! N i e ,  nie byl tak 
twardy miecz, który świeżo do mych 
godził pierfi. Bo jakąż wrefzcie mam 
podawać radę? Łagodną-li , i ponną 
równie na oycowlką Helego miłość , 
jak na przyjaźń moję, pomną na o- 
bowiązki takie, jakie Phinees dopie
r o  na mię wkłada , włafną za mnie 
pierś narażając?... Lecz jeżeli fu- 
rowfzey wyciągają może kary na fwe 
ubłaganie niebiofa , nie tylko woli 
niebielkiey Jię oprę, ale i tych zgu
bię raczey, którym chcę folgować. 
Więc mamże mym jakim furowfzytn 

Qa zda-
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24° H s  L I .

zdaniem razić i Helego ferce , i 
fynow głowy ? J tę więc odwdziękę 
oddam za tak świeża zalługi tak wiel- 
kiey przyjaźni? Aćh kto mię Sędzią 
w tak nieznośnym razie czyru ! Kto 
tak fmutnym poradnikiem! Jeśli po
dobało fię niebiofom objawić mi two
je wyroki , radzić jednak i fijdzić mi 
bynaynwiiey one nie Tofltazały . 
Z drugiey ftrony jak Helemu rady 
odmówię? jak domowi jego całemu 
pomocy? Lubo wzbraniam fię, lubo 

fkłaniam woli}., 1 »bo furowfze, 
lubo Iżeyfze przedfiębiorę rady, za
wfze trolkliwe o przyjaźń me ferce 
zirnn^ fcilka ręką lirach. Uczynię, 

jak ro/kaził H eli, upadnę przed Ikrzy- 
ni<| przymierza , a nuż z pośrzodka 
Cherubinów jaki nie raczy zft^pić 
promyk na tę trolkliw^ głowę.

H j s l i ,  S a m u e l , fant na fam  „

Oto wrefzcie, jeżeli każefz konie
cznie tym uftoin otwierać fobie ra-

S C E N A  I.

S A M U E L .
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dy , które nie l inieją jedno milczeć 
przed twoim obliczem ; eto moje 
zdanie , jeśli cu waży . Chcefz-li u- 
karać fyny, abyś firowlzą zatjzy- 
niał i powfze* hną karę , która i nad 
domem twoun , i nad całym może 
wifi narodem z nieba, tey nayprzód 
kazni użyć chciey , że z świętą za- 
każefz przymierza Ikrzymą iść do 
obozu, jako mniey godnym wypra
wy takiey, i nofć tak święte naczy- 
nie . Jeżeli ta kata przyciężfzym 
ferca ich wfty dem utrapi Q bo nie 
mafz rad vftyd ukarania eieiTzego 
dla młodzi fzlachetney }  tedy i a ka
ra ichże zabefpieczy głowy . Ta ka
ra będzie dla nich , jeśJi fię nie my
lę , zbawienną nader, będzie ta k.ira 
dla nich nad dary wfzelakie drożfzą. 
Bo jako śmiefz wrefzcie głowy tak 
nienawifne niebu , i potępione na 
prędką onego zenUę, przeciw owey 
broni pofyłać , którą władnie Boga 
gniewliwe ramię? jako te głowy pod 
świętą śmiefz przybliżać Ikrzynię, co 
brzmi przeciwko onym wyrobami ? 
Oto , co drobne moje może ci ra
dzić zdanie. Kiech dzis do obozu

nie
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$43 H B LI
nie icff, niech pod zapalczywy Pa- 
mo chcąc Naywyżfzego rękę nie na- 
trgcają f ię . Drogo kofztować to zu
chwali!,^ o może. T o  nayptzód po- 
ftnnow , ztćjd nayprzód Iwoje ukara
nie poczynay , aby ci< bie w onym 
nie uprzedził Bóg, Co zaś daley 
mafz czynić, mądrość ci twoja poia- 
dzi , albo modrzy Jzraela ftar<ovie, 
albo wrefzcie nieba frnnpgo wyrok 
twoją przebłaganego pobożnością.

H e l i .
Wcześnie obu tu idących widzę.

S a m u e l .
Więc mnie fię uchylić ztąd do* 

puścifz, oyrze ; zwłnfzcza jeżeli 
chcefz moję wykonać radę. Niena
wiść tey £ę cała na mnie zwali . 
Zem jeft tey zrzódłem, przytomność 
moja fama za pewny ftać będzie do- 
■wod dla nazbyt ku mnie podeyrzli- 
wych ferc,

H e l i .
Owfzem chcę , abyś był mego mę- 

ftwa w tym momencie świadkiem, i 
uyrzał , jako ferce nakonieó moje 
pęta zbyteczney ku fynom zrzuciło 
miłości. T y  fię nie mafz bynaymniey

ża-
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źadney nienawiści lękać. Wdzięcz
ność ci winni raczey za twe iady 
wyrodkowie oni, których godnemi 
nie fćj, owfzem którzy fą warci fu- 
rowfzego nierównie fądu . Wrefzcie 
przeciw złości zbrodnikow* jam cię 
obronić zdolny ; dufay wrefzrie 9 
wrefzcie zoftnję mężem : potrafię te 
okrócić niecnoty, potrafię tobie be- 
fpieczeriftwo fprawić.

S C E N A  I I

H e l i , S a m u e l , O p h n i , 

P h i n e b s  .

O  V H N  1 .

Prędkiego , oycże, twego oczelci- 
wamy ikinienia . Wieśniacy bliiko 
murów miefzkający przybiegli zady- 
fzeni do miafta, ozn^ymuj^c , że od
głos trąb wojennych fiyfzeli . Tak 
coraz zbliża fię woyna , tak f ę  coraz 
bardziey cofa woylko . Na niczym nie 
zbywa gotowości nafzey do rufzenia 
świętey Ikrzyni okrom rolkazu two
jego •

H e l i .

Rufzy wnet przymierza ikrzynia ,
lecz

T r a g e d y a , 243
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lecz do was nic ona nie należy wy
prą wa.

O t h n i .
■frie należy ?

P h i n e e s .
Nie nas-żeś wyprawy oney uczy- I 

nil wodzami2
H e l i .

Oby ten był tylJco jeden błąd , 
którym w moim popełnił około was 
życiu! J jefzczeż gruba wam z oczu 
nie fpada zafłona l Jefzczeż nie mo
gą wafzego letargu przerwać ani lu- 
dzkiey nieflawy głofy, ani niebitfliich 
pogróżek gromy? Wy temi tykać 
świętey ikrzyni odważycie fię rękami, 
które Jię targać śmieją na pierwis liki 
famemu oddane Bogu ! rękami , któ
re tylu innych fą pełne zbrodni ! 
Więc tę ftrafzliwą. Ikrzynię i na fwe
i na całego Jzraela podriofić chcecie 
głowy, i na tę wrefzcie niefzczęfną 
głowę , która na fwą hodując was 
zgubę pofiwiała! Ale nie bez pom- 
fty zginę przez was! Przykładna na 
ŵ as kara tey ruinę poprzedzi głowy, 
która świeżą w naypóznieyfzych wzbu
dzi potomkach trwogę, i która zbyt

dłu-
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dłrgą nadgrodzi moję cierpliwość . 
jdźcie , nie jak świętą macie nieść 
JOkrzynię , myślcie, lecz jako ciężar 
wafzyt h macie zbrodni znofić przed 
fądein, Łtóry rychło w bramie mia- 
J(la na was zebrany ufiędzie,

O v h N i,
Oby fię te pogróżki na nas twoje 

Jprawdziły oycze! bylebyś tylko lam 
źył i Twoje i nafze naydłużey lata ! 
jeśli twojey za nas niebo grozi gło
wie , tedy nie mamy tyle w żył. ch 
nafzych krwi , kiórąby flufzna było  
poświęcić na błagalną za cieb e ofia
rę . Jeśli tey potrzeba , wnet tę kaź 
wytoczyć całą za twych refztę dni. 
Kie chciey bynaymniey rjas zl yte- 
eznie miłować. Owfzem raczey fpra- 
wiedliwości żądamy, aniżeli miłości. 
Czyń , jaką żądafz , z nas ofiarę * 
Jeżeliś tylko pewien , że tey niebo 
wyciąga . Inaczey jednak patrzay, 
abyś w fynach ofzukany fwoich fam 
nie fzkodził fobie. Bo któż wrefzcie 
nas za zbrodnie ogłafza? kto za nas 
grozi riiebieikiemi gniewy? Ludzie 
oto , którzy fami Prorokami fiebie 
mianują, ci zrzódłem wfzyftkiego >

ci
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ci wfzyfikich trwóg , ci na nns fami
i niebo porufzają i ziemię . Bo czy 
czynią-ż jakie dziwy ow i ludzie, ja- 
fcie czynić zwykli Prorocy '< Ł tnią-ż 
oni prawa jakie żyw?ołowł , aby na 
twoję zaftużyli wiarę ? Kie o tym 
zapewnie jefzcze nie flyfzało Jzratla 
ucho . Więc ty próżnemu wierząc 
ludzi onych iłowa , fąd już główny 
na nas, i frogie gotuje fz kary , i u- 
Ikarżafz fię jednak, że nas nnłujefz  
nazbyt! owfzem wierzy fz tym i ftom, 
które ledwie jefzcze pierwizy otacza 
mech, owfzem wierzyfz fennym na
wet ufzom , kiedy chodzi u nafz los,
i ufkarżafz fię jednak, źe nas miłu- 
j e f z  n a zb y t; owfzem co gniewy two
je naybardziey na nas podnieca , Jeft 
to głos młodego Proroka , co wy
znaje fam, że grom Niebieiki raził 
mu ucho na nocnym złożone węz- 
głowiu . Karz nas jednak, karz oycze, 
karz nawet jak niyfurowiey, bylebyś 
tylko fpokoyniey fzy żył , choć bez 
nas; wfzakże tego nam tylko o- 
fzczędz, jeśli rzecz można, Bowa, te
go nam fcylko fzczędz Row* * źe nas 
miłujefz nazbyt.

Hfi-
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H e l i .
Nieba ! . . .  T y  zaś Phinees co od

powiadać ?
P h i n e e s .

To famo, co Ophni, że umrzeć za 
oyea gotowem . Dodaję nadto, że 
młodość moja nazbyt śłilka j wolna 
rodna jeft f^du i ciężkich kar, któ- 
remi grozifz . Dcdnję , że jeśli na to 
zezwolić raczy fz , tedy i włafną karę
i  braterlką ta na fiebie głowa przyy- 
muje . Bóg dobry da fię jedną , mnie
mam , przebłagać ofiarą., która dwo
jaką na fiebie przyymuje kaźń . T y  
zaś żyć tym fpcfobem nie zupełnie 
ofierocon będziefz.

H b ł i .
Ach nieba ! jefzcze Pę odzywa 

przez ich ufia cnota ! Jefzcze t.a w 
ich fercu nie wygafta do fz« zętu ! 
Słuchaycie ! . . .  Co mam ftanowić!... 
Jednak od wyprawy hamnycie ocho
cze ftopy, a od świętey Ikrzyni i od 
oręża ręce. Z onym świętym w oboz 
naczyniem nie póydziecie.

O p h n i .
Wyday raczey, o oycze! wvrok 

śmierci, ten będzie znośnieyfzy nie-
ró-
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równie . Bo cóż nam wrefzcie po ż y 
ciu. taką obciążonym niefławą ? Tę 
jeśli tak złość ludzka teraz rozfze- 
rza , fołfzywych głofy wfpomagnn^ 
wiefzt zkow , do jakiey ona miary 
nie dóydzie , jeżeli wyrok wykon^/z, 
któryś wydał? Ze nikczemnie w ro- 
Ikofzach czerftwy przepędzamy wiek, 
(głośne nazbyt o tym wieści) i przy 
fiołach tylko pod iłultetni Ikrzy prą
cych ofiar pier Władkami • Więc ino- 
żnaz bardziey będzie takie potwier
dzić pogłoiki ♦ jako gdy w takiey 
dzifiay potrzebie ludu nie wynidzie- 
my do obozu , nawet z (krzynią świę
ty ! Pierwfi , powiedzą, do brania 
ofiarnych pierwiaftek świętfi nad fa
mę fkrzynię świętą Helego fynowie 
wychodzić nie chcą w pole , ani 
pierwfi , ani oft^tni, kiedy wychodzi 
fama przymierza fkrzynia . Ja takich 
abym nie flyfzał przymówek, w nay- 
głębfzych fię chętnie Ikryję piekłach, 
do których ten mi miecz otworzy 
drogę, jeżeli  nie chcefz, abym go  
użył w boju .

P h i n e e s .
Słufzniefię, oycze, Ophni od two

jego
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jego wyroku wymawia tak ufilnie .
i yx też przekładam nad ten śmierć 
ochotnie; owfzem bym trzy miał 
dufzy, wfzyftkie razem jedrjymbym 
tchem wyzionął raczey, niżbym miał 
widzieć, iż nafza i twoja razem hań
ba do takiego zachodzi ftopnia ; niż
bym pono oglądał cały poburzony 
naród na twóy dom o nafzey pozor ni- 
kczemnośei, a miecze i ognie od Fi- 
liftyńikich odwrócone karków, około 
twych dachów błylkające . Broń, oy
cze , i nas i fiebie fwojego wyroku, 
albo broń nas od włafnego nafzego 
miecza . Oręża tego nie przypafali- 
śmy darmo . W* FiliiŁyńikiey lub na
fzey krwi on fię zagrzec m uli.

H e l i .
Mniemam, że z nieba zapewnie 

ten fię profto fpufzcza promień , któ
ry tak nagle w mym umyśle fpraw§ 
Tozftrzygać zda fię , Możnaż le
piey niubiofa btigać, czym bykol- 
wiek one były obrażone, jako krew 
fwroję i życie za lud onym miły, za 
cześć onych i prawa , i za naczynia 
onym poświęcone narażać?

T r a g e d y a , 249
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O  v h  n  1 .
Z nieba głos ten na ciebie 

P h i n e k s .
Jawnie przez ciebie przemówiło 

niebo !
O p i i n i .

To  pewnieyfzy głos z nieba, niż 
głofy one, którenii tłumić twą ulitu
ją mądiośi mniemani tfiefzczkowie.

H e l i .
Więc kwapcie fię wrefzcie do obozu . 

Kie lękaycie fię temi tykać fię świę
tey Ikrzyni dłońmi, które świętey* 
poświęcacie woynie . Wałczcie tak , 
abyście dzifiay i przed ludźmi fwoię 
nielławę , i przed Bogiem fwoje zma
zali winy,  albo krwią przeciwną, al
bo włafną 9 albo pomiefzaną pofpołu. 
Nie wątpcie , że w tak świętey mę
żnie fprawie wojujących łaikawym 
was cieniem Bolkie okryje naczynie, 
że pod onym cieniem do zwycię- 
Itwa otworzycie ludowi drogę, któ
re poprzedzającą hoynie nadgrodzi 
Jdęlkę. Jdzcie więc,  i juz rufzcie 
ikrzynię, Ikoro wnet oftatnią od
prawię ofiarę , i po tey uroczyfte dam 
błogoflawie/Jtwo .

* 5°  H e l i
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O p h n i .
Tak wrefzcie zwyciężamy dziś ,

10 Phinees, Proroki nafze! Zwycięże- 
my Filiilyny równie.

S C E N A  III.

P h i n e k s , S a m u e l .

P h i n e e s .
Zofl;3way fzczęśliwie, zacny po- 

bożney owocu Anny ! zofta_way fzczę- 
śliwie, czy mię fzczęście czeka , czy 
nieszczęście . Jeżeli z gniewliwey 
Boga uydę ręki Q Filifty ńlkicb fię bo
wiem nie lękam rąk }  obiecuję żyć 
odtąd twojey godnieyfzym przyja
źni. Jeżeli zaś wam umrzeć, umrzeć 
też będę fię ftarał śmiercią taką , 
któraby była twojego godną przyja
ciela . Dłużfzego pożegnania broni 
czas . Jeżeli ręką władany mię wyż- 
fzą zgładzi nieobrzezanca miecz, 
tedy tę jedynie czuć będę w fercu 
ranę, ciężfzą nad ranę onę, którą 
polegnę , żem nazbyt późno Samue
la poznał • Zoltan. . . . .
V ~ •:

S A-
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S a m u e l .
Ach fam raczmy zoflań * o Phinees l 

zoftarj, a z bratem fię podziel, on 
mechay z święty , jeśli tak konie
cznie żąda , id/ie Ikrzynią , ty 
zaś pozoftaii przy fędziwyin oycu • 

P h i n e e s .
W twojey ofobie fiebie drugiego 

przy oycu zoltawuję •
S a m  O L .

Ach Jffuehay! iłuchay, Phinees! 
lney rady !

P h i n e e s .
Co śmiefz radzić? Jui  fię fkrzyma 

przymierza rufza , ja w tym momen
cie mam cofać haniebnie krok o Bę- 
d^ież dzieło takie przyfbnło na He- 
lego krew , albo na twojego przy
jaciela ? Jakie cię kłócą zbyteczne 
trwogi ? Ociec nam dobrze wróży f 
ociec n un błogoffawi . W n^ywyżfze* 
go Kapłana wizak głos powfzechnie 
Boiki przebywa uściech* Serce ufpo- 
koy,  rozpogodz c^ofo . Tu fzę , i z 
cię rychło wefot wefołego oglądam . 
ZoIW j w re fzc ie , głos trąby Iłyfzę p 
który oznacza , że fię już ścięte na
czynie rufza na Pohańlkie g łowy .

Ten
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Ten oftatni znak me z mieyfca tego 
odrywa ftopy. Lecz tu myśl, tu me 
zoftawuję ferce , lubo to zwycięlWa 
napełni wefele , lubo przefzyje nie
przyjazne żelazo .

S A M D  E Ł.
Jdź więc, idę i ja pofpołu z  tobą,

P h i  n e e s .
Dokąd ?

S a m u e l ,
Uyrzyfz .

P h i n e e s .
Ach przebóg 1 chcefzli do obo2U 

iść z nami? J lata famę ledwie zdol
ne , i któż fię podporą zoftanie oycu?

S a m u e l .
Ociec fam z e z w o l i : ku niemu kwa* 

pię •
P h i n e e s .

Kwapię i j a , byś ty kwapił próżno.

A K T  V.
S C E N A  I.

S A M U E L .
O dniu fmutny ! żadnym moim w  

tobie los zamiarom nie płuży. J rady 
*noje, które przymufzony wynurzam, 

R  a niO"-M
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i moje proźby , któremi nalegam, ró^ 
wnie nie mają Ikutku . Jużbym w tym 
pono momencie zaflaniał wzajemnie 
pierfiami memi te pierfi, które mię 
na tym nie dawno zaftoniły mieyfcu. 
Lecz miłość razem ku mnie oyca , 
i młodfzego fyna, razem nienawiść 
ku mnie ftarfzego na to fię zgodzi
ły ,  abym do obozu pufzczony nie 
był. O Phinees F Phinees! na jak 
furow$ karę ferca tego z twoją lię 
ku mnie odkryłeś przyjaźnią/ Los 
tnóy jeft opóźnienie , lofem mym czas 
jeft późny ! Późno wyfzedłem ze 
wnętrzności niepłodnych matki, pó
źno mi głos objawie podobało fię 
niebu , który prędką Helemu grozi 
zgubą . Późno wrefzcie Phinees z iwą 
fię miN otwiera przyjaźnią . Wfzak- 
że . . .  . wfzakże może jefzcze i wcze
śnie dofyć. Na cóż fmutnym myślom 
rofpufzczam wodze ? Wiemże ja , co
0 lofie przyjiźney głowy wieczny 
uchwalił wyrok ? Dziśże to niebo 
koniecznie ma fwe wypełniać groź
by ? Nie odwleczeż chwili ?r iub też ,  
jako dobre dziwnie, nie może-ż ono
1 w wieczny te nawet niepamięć pu

ścić ,
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ścić, lnbo oyca porufzone pobożno
ścią , lubo cnotą jednego z fynow, 
lubo nakoniec temi, co fię z tych 
oczu cifną, acz niegodnemi łzami ? 
Owfzem wfzyftko jefzcze dotychczas 
dobrze wróżyć zdaje f ię . Naywyż* 
/zego Kapłana błogoflawią wypra
wie ufta, i rokują dobrze ; ufta , któ
re fą wyrocznią prawdy, i przybytkiem 
częfto naywyżfzego głofu . Polłaniec 
z obozu dobrey pierwfzą wróżki wia
domość niefie , że fię woylka fzyku- 
]ą do bitwy na onym mieyfcu > gdzie 
leży kamień nazwany kamieniem po
mocy. Ale naywiękfzą fama Ikrzynia 
owa pomocą, Ikrzynia Jerychońikich 
burzycielka murów, która kryje fwym 
cieniem drogą dla mnie głowę. Tak- 
żeby fię miał Bóg rozgniewać na He- 
lego plemię, aby włafney owey nie 
miał swey na względzie Ikrzyni ? 
Nie Samuelu! przyymiy , przyymiy 
pociechę do serca ! Przyymiy dobrą 
nadzieję, w dobrey jeft ochronie, w 
befpiecznym cieniu głowa, o którą 
fię lękafz . Ale co widzę? Po/Janiec 
tu zbliża fię drugi , Lewita , co go 
od fwojego za wyprawą boku poffał 

R2 H e l i ,
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Huli, aby trolkliwemu wiptujj 
nayprędzey przynolil wieść, dok.-jj- 
by i)§ boju Ikłoniła fzala . Ach drżę 1 
ferce we mnie gwałtownie bite ! 
W tym więc momencie mam fat.iln^ 
odbierać wiadomość, jaki I03 potyka 
Jzraelfki l ad,  jaki Ikrzynię świętej, 
jaki przyjaciela !

S C E N A  II.
S a m u e l ,  L e w i t a  pierw jiy , 

L  e w i T A.
S a m u e l  j  !

S a  M u fi L.
Mów, co fię f tdo.

L e w i t a .
Heli ciebie wzywa , aby dzieli ł 2 

tob^ powfzec.hn^ radość.
S a m u e l .

Więc zwyciężył Jzrael ? zwycięży* 
ło drogie, dane z nieba przez Moy- 
żefza ręce, naczynie ?

L e w i t a .
W naygłębfze to wniefione nie* 

obrzezańców fzyki , rwie one 
fzczęśliwie i miefza . Strach ono po
przedza blady, i ucieczka; a śladami

one-

s 56 H s m

http://rcin.org.pl



T r a g i b t a ,  a j 7
onego śmierć naftępuje izcroko, fie« 
iąc obfite rany. . .

S a m d b  ł .
Phinees co ?

L e w i t a .
Phinees lównie jako Ophni podobni 

dwóm młodym lwom , Które świeża 
na ftado czerftwość i ochota pę
dzi , vrzędzie /krzyni przechodzą- 
cey uściełają drogę Filiftyń/kiemi 
trupami , i poprzedzają onę równie, 
jak wichry poprzedzają chmurę , co 
wywracać zwykły Hare na Libanie 
cedry .

S a m u e l .
Ach ! jaka radość ! jako oddycham!

L e w i t a .
Ciefz fię ffufznie l Wygrało Bolkie 

naczynie, wygrało Helego plemię,  
wfzyftkom widział , jako na dłoni, 
wftąpiwfzy na wyfoki wierzchołek o- 
ney łkały , którą zowią kamieniem 
pomocy . Bo tam przyfzło do bitwy: 
co famo dobrą już było wróżką.

S a m  u E L.
Gdzie Heli ?

L e w i t a .
Kędy przy drodze na móy powrót 

czekał, tam czeka i na ciebie.
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S a m u s l
Spiefzmy ! lecz kto tu zbroyny .

L e w i t a .
Wieść o bitwie zupełnie dokończo- 

ney przynofić mufi.

S C E N A  III .
Ci Jarni i Ż o ł n i e r z  z bitwy. .

Ż o ł n i e r z .
Gdzie Heli? g d z ie  %. . . .  do bram 

na mury niech natychmiaft biegą 
wfzyfcy i

S a m u e l ,
Przebóg !

L e w i t a .
N ie b io fa !

Ż o ł n i e r z .
Ach tu ciebie znayduję! Do ciebie 

też niofę fzczegulne , Samuelu, zle
cenia ,

S a m u e l .
Mów przez nieba! co fię dzieje z 

woylkiem ?
Ż o ł n i e r z .

Zw yciężone  .
S a m u e l -

Ach n ieb io fa !
L  * -
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L e w i t a .  5 , ,

Ach nowino !
S a m u e l .

Co z Jkrzyni^ przymierza ?
Ż o ł n i e r z .

Wpadła w nieobrzezaiicow tęce .
S a m u e l .

O pioruny nie Iłowa !
L e w i t a .

Ach co flyTzę \
S A M  U E L.

Jak ? Ikrzynia przymierzą wpadła 
w nieprzyjaciół ręce ?

Ż o ł n i e r z .
Wpadła .

L  E W I T A .
Przebóg!

S a m u e l .
O fzczęśliwi , którym śmierć na 

krwawym placu zawarła ufzy , aby 
takiey nie flyfzeli wieści! I cóż więc 
Jzraelu więcey już możefz utracić! 
cóż więcey utracić możefz ! Niebie- 
ikiego znak z fobą utraciłeś przymie
rza , niebielkiey łatki rękoymi^ ! 
Wielkać łalka Naywyżfzego dała tę, 
wielkać jego zapalczy wość tę dzifiay

odbie-
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odbiera! L e c z  c zy  czuję, czy nie 
fen mię okrutny trap i!

1 L  E W I T A..
Jaką przebóg ! wieść nam niefiefz 

cz łecze  ! lako ftać fię mogło , co 
głofifz ? Wfzak d o p io r o . . . .

Ż o ł n i e r z .
Od boku tey przychodzę ikrzyni , 

którey utratę oznaymuję . Jfazbyt fą 
pew ne, k tó r e  ogJafzam, wieści.

L e w i t a .
Jakże ? nie onaż to  teraz świę

tość raczey św ieżo ftrach i ucieczkę 
wfzędzie między naygłębfzemi pomie- 
fzanych rozrzucała Filiftynow rzę
dami ?

Ż o ł n i e r z .
Tak je ft. N im  leg l i  fynowie nay- 

w yż fzego  Kapłana .
_  L e w i t a .

Synowie naywyżfzego  Kapłana le® 
i?

Ż o ł n i e r z .
Tak jeft ?

L e w i t a .
Ach!

S a m u e l .
T e y  mojemu jefzcze t y l k o  fercu 

nie ftawało rany . Z o fc=
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T r a g k d t a ,

Ż o ł n i e r z .
Ale tych śmierć odjęła Lewitom 

ferce, a potrwożonyra ono wróciła 
Pohańcom.

S a m u e l .

Ach ! więc już cię nie uyrzę Phi
nees .'

Ż o ł n i e r z .
Tym łatwiey zoftała święta Utrzy

ma utraconą , im głębiey w przeci
wnych była fzykow wniefiona przer
wy . "

L e w i t a .
O Boże!

S a m u e l .

Obaż Helego polegli fynowie ? 
Poległ Phinees ?

Ż o ł n i e r z -
Ophni i Phinees, polegli oba .

S A M U B L.
Wypiłem więc aż do dna kielich 

naywyżfzego gniewu! Ty  fani oBo* 
że ! ty fam, co mię twą mocną rę» 
ką dotykafz , tąż mię fam mocną 
też wfpieray ręką ! Mów m i , przy
jacielu , jak poległ Fhinees ?

Ż o ł n i e r z .

P o leg ł  Ophni z  procy rażony w
gło-
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głowę , poległ Phinees zwalony po- 
cilkiem, który mu w lewym utkwili 
boku . Ophni takież właśnie oczy, 
jakiemi Fil iftyny trwożył , wzniofl 
obalony ku niebu, i bluźnić fwoiri! 
zdawał fię wzrokiem. Phinees, kie
dy mu lice odmieniała bladość, oczy 
też groźne i czoło odmienił, i z po
korą mdlejące wznofił ku niebu zrze- 
nice ; więc gdy temi ikinął na mię, 
bo ftałem bliiko , a jam fię kniemu 
nachylił , on uftającym głofem rzekł: 
ktośkolwiek jeft , niech z uft twoich 
bierze przez ciebie pożegnanie móy 
ociec, niech bierze Samuel. Ofta- 
tnim było jego Iłowem imię twoje .

S a m u e l .
N ie  chciałeś mię mieć , nie chcia

łeś mię mieć towarzyfzem fwoim o 
Phinees! abyś lepiey mey poradził 
dufzy, którą teraz późno z ciała pra
wie żal wycilka . Tufzę , że w tym- 
byśiny teraz momencie razem byli , 
razem nie tylko w jednym kraju 
śm ie r c i , lecz i w jednym oney kra
iny mieyfcu. Aniby żadney jak mnie
mam między nami ściany nie położył 
pod ziemią przebłagany wyrok. Teraz

o ile
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o ile w flabym ciele tym dufza mo
ja cierpi! Utrata świętey Ikrzyni f 
utrata twey głowy, Phinees! dwa 
to fą żale zbyt na jedno ciężkie 
Terce. Trway jednak ferce moje,  
fcrway, któż teraz oyca, już nie oy- 
ca , nędznego pociefzy, jeśli ja ufta- 
nę y który krzepić dobrego ftarca wi- 
nienem , którego on ma za trzecie
go fyna ? Lecz co to znowu?. . . .  
joel  bieży !

L e w i t a *
Joel potrwożony!

S  C E N A  IV.

Ci fami i L e w i t a  drugi.

L e  w i t a  drugi.
Samuelu! ..... Niebiofa t .. .. nigdy

Bóg więcey nie wylał Twojego gnie
wu na tę ziemię, jako w dniu dzi- 
f ieyfzym!

S a wttjB i .
Wiem Joelu. Ten żołnierz z obozu 

wfzyftkie nam nafze oznaymił nie
szczęścia

L e w i t a  drugi.
L ecz  He l i . . Ach naylepfzy 

Uatcze! ..  S a-
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2ÓĄ  H Ł I i I

S a m u e l .

Przebóg:; co mówifz o Helim^ 
L e w  i  t  a  drugi •

Heli nie żyje !
S a m u j ł .

Ach Boże!
L e w i t a  pierwfzy.

Ach Boże Jzraela!
Ż o ł n i e r z .

Ach czyż feCzcze nie Iconiee kię- 
lkom na Czym!

S a m u e l .

Zlituy fię Jzraela Boże ! odbiegają 
mię fiły , ledwie nie odliega przy
tomność! Ach co mówifz Joelu? 

L e w i t a  drugi.
Kiedy z  wieści o pierwfzym poty

czki lofie ftarzec fię raduje , kiedy 
na cię czeka ; kilku razem pyl pod- 
nofi na drodze, uchodzących z pod 
Fi liftyńlkiego żołnierzów miecza ̂  
Z  tych gdy jeden wezwany zbliży 
fię, przeraza ucho piorunem troiftym. 
Klętkę oznaymuje woylka , na tę 
wieść Kapłan fpuści czcigodny ku 
ziemi głowę; doda żołnierz śmierć 
obu Cynow * na to podniefie fta- 
izec ku niebu oczy > podniefie

głębo-
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głębokie wt (tchnienie. WyrzeP2e wre- 
1'zcie żołnierz , że wzięła Jkrzynia 
•przymierza , na ten lię ucha raz tak 
wezdrgnie Kapłan , tak fię targuie 
przerażony w (lecz , że krzeflo pod  
nim runie nawznak , a jemu przez 
złamany (żyję oftutni przecilka L f  
duch .

S a m u e l .
O (Irafzna ręko !.  . .

L b w i t a  p ie r w fz i j .

O dniu czarny !
Ż o ł n i e r z .

O dniu okropny 1
S a m u e l .

O wielki równie w twych karaęh 
jakw tw ey  dobroci Boże.' Lecz wzrok 
ćmi fię, pot zimny z mdłych fię wy- 
cilka członkow , N ie  idę - li za wa
mi o dwie ulubione du fze!

L e w i t a  - p ie r w fz y .

Mdleje ! wfpieraycie!
L e w i t a  d r u g i .

Przebóg !
Ż o ł n i e r z .

Ach t y ,  t y  przynaymniey, ty na 
nędznego p oc ie ch ę  Jzraela żyy !

L  a-
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L s w i t a  drugi.

O przewłóczney lecz tęgiey furo- 
wośoi prawico ! Skryy wrefzcie > 
kryy miecz twojego gniewu do li
tości pochew .

266 H e l i .
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O S O B Y

r  A N D o L F  .
E  R n b s T / ynow  ie c  P a n d o lfa  . 
D o r  a n t  p r z y ja c ie l  E rn e.fta .
O R o n  t  przyjaciel Pandolfa i Dor anta, 
F R o n  t  Y N Lokay Ernejta. 
K a w a l e r  de la Mode.
D w a  y  K u p c y .
K u c h a r z .
S t a n o  r e t .

Scena, w domu Pandolfa.
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A K T  I .

S C E N A  I .

E r n e s t , F b o n i t n .

E r n e s t .
Wftydź fię Frontynie. Jakem Er* 

neft , jefteś człowiek małego umyflu,
F  R o k T y  n .

A ja jakem Frontyn, to więkfze- 
go nie ma nadWMPana marnotrawcy 
w Europie, w Azyi , w Afryce , i w 
Ameryce , i choćby jefzcze pi%ti| 
część świata wynaleziono .

E r k i s i .
Cha, Cha, Cha!

F k o n t t n ,
WMPan fię śmiejefz!

E r n e s t ,
Mam płakać?

F R ONT T j t .
I bardzo , i gorzkiemi łzami! L e 

dwie tydzień minął, jak Pan Pandolf, 
ftryy WMPana wyjechał, a i fzkatuła
i dom już pufty, tak fię WMPan prę
dko zawijafz.  Przynaymniey odday 
mnie WMPan do fchowania te pięć- 
dziefiąt czerwonych - asłotyci , które 

S tey
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tey  nocy w ygra łeś  , bo WMPan one 
w momencie ttrac ifz  i

E r n b s i ,

Już onych nie ma
F  R. O N  X Y„N>

J u ż?  g d z i e ?
E r n e s t ,

T e y  nócy .w karty przegrałem. 
Cha , cha , cha .

F  r o N T T N ,
Przy/iggam , że  W MPan w fzy ftko  

tracąc i Frontyna f t ra c i fz , bo w re 
fzc ie  póydę  precz , nim ftryy WM[ 
Pana p o w ró c i ,

E  r  n  e S T  .

Co ty  m ów ifz ? J a p ie w ie y  kofzu - 
lę  niż Frontyna ftracę. F ron tyn  móy 
nayw ięk fzy  dochód . Jego przemył?, 
j e g o  dowcip Ito i mnie za P-eri^ańJŁie 
gó ry  .

P r o  N f  I n . ,
K ie  tę wfzyftkie piękne Iłowa i te  

pocfalebitwa nie pom ogą .  Żadne gó 
r y ,  żadne m in ery , WMPanu pienię
d z y  nie nallarczą. A  F ron tyn  uciecze 
od WMPana aż za Peruańlkie g ó ry
i g rzb ie t  fw óy  będzie muliał uno fić  
od kija Pana Pandolfa , który mnie

z łe -
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z lec i ł , abym zaraz do niego oznay- 
mienie polłał , Ikoro WMPan pienią
dze rozrzucać poczniefz.

E r n e s t ,
Ty  tego nie u czy ni fz*

F R O N  T Y n .
Więc mufzę uciekać.

E  R N B S T.
Kiedy ty ucieczefz , to i ja z tobą.

F R O N T Y N .
A kiedy WMPan ze mną, to ja na-* 

zad powrócę .
E r n  s  s t ,

A kiedy ty powrócifz, to i j a po* 
wrócę.

F R o n  t  r » .
A kiedy WMPan zemną powrócifz* 

to ja drugi raz uciekę.
E r n e s t .

A kiedy ty drugi raz uciecaefa > 
to ja znowu z tobą uciekę.

F R O N T Y N.
T o  ja w łeb fobi® ftrzelę, kiedy 

od WMPana nie będę fię mógł od
wiązać.

E r n e s t .
A  ja z drugiego pifioletu fobie, 

Ss I tak
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I tak na tamtym świecie przynay- 
mniey razem lię z fobą złączemy .

F r o n t y n .
Ja i z tamtego świata powrócę, 

kiedy WMPan za mną póydziefz.
E r n e s t .

To  i ja z tamtego świata za tobą, 
F r o n t y n .

WMPan przynaymniey pamiętay na 
okoliczności . Z eby to  przynaymniey 
infzego czafu, a to teraz, k iedy  cho
dzi ftryjowi WMPana o połowę ma
jątku, kiedy w interefie tey właśnie 
fprąwy pojechał, WMPan pieniądze 
rozfypujefz jak piafek , a to i te na
wet , które WMPanu ffcryy na popar
cie teyże famey fprawy zoftawił!

E r n e s t .
Jeżeli móy ftryy fprawę przegra, 

dla mnie będzie tym lepiey.
F R O N T Y  N „

Jak to ?
E r n e s t .

Bo wygra Dorant , który go zapo- 
zwa ł , a który móy jeft przyjaciel ,
i mnie pieniędzy pożycza; ftryy zaś 
jeft ikąpy , i mnie mało daje.

FR o N-
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F r o n t y  n  .
Podobno już i wygrał. Wieść cho

dzi , że poftarał fię Pan Dorant o przy- 
fpiefzenie dekretu, nim Pan Pandolf 
powróci . Jeżeli tak jeft v co będzie, 
kiedy Pan Pandolf powróci, a znay- 
dzie razem przegrany fprawę, razem 
w domu puftki ?

E r n e s t .

Na Frontynie nadzieja!
F r o n t y n ,

Co Frontyn poradzi ? Dziefięciu 
Frontynow takiey rozrzutności nie 
da rady, jaka jeft WMPana.

E r n e s t .

Nie pfuy mnie dobrey myśli . Oto 
kucharz na dch odzi} abym mu zady- 
fponował obiad , na którym mam 
mieć dziś Doranta, i innych gości. 
Do takiey dyfpozycyi trzeba wefo- 
łego humoru.

S C E N A  II.

Ci J a m i , K u c h a r z .

E r n e s t .
Przyjacielu , obiad dziś żeby był 

na dwanaście półmiikow . Ku-
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i j Ą  M a r n o t r a w  s t  w o

K u  c  h  a r z .
Półmi/Iców , Mofpanie móy, jefz- 

cze tyle doftanietn może , choć po- 
życzym gdzie , Mofpanie móy, ale 
co dać na ‘.tych pułmilkach , to fęk !

E r n e s t .
Cóż to ? czy już jeść nie ma cze

go w tym domu ?
K v  c  h a R z .

Pan zabrał z fobą k lu cze  , Mofpa- 
nie móy ; a co zoftawił na cały mie- 
fiąc, to my , niech to będzie btz 
obrazy uTzu WMPana, pizefzaftr.li- 
śmy w jednym tygodniu « Zawfze 
bale, zawfze po dwanaście półmi- 
Ikow, tak, że dziś i na dwa trudno- 
by fię z d o b y ć , Mofpanie móy, żeby 
nie móy przemyfł, Mofpanie moy, 
ale ja umiem fobie dać obrót . ]a u 
ftryja WMPana flużę za czterdzieści 
rublow, bo dobry człowiek, fzkoda 
grzefzyć Panu Bogu, ale komu in- 
izemu nie flużyłbyin i za ośnidziefiąt. 
Ja Mofpanie móy kiedy wyfadzę fię ...

E r n e s t .
Ale poczekay, potym będziefz fię 

chwalił , tyrnczafem mów mi , jak 
dzifieyfzy obiad zgotujefz .
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K l I C H A l l ^
Ja też to mam mówić/, Mofparnie 

imóy. Oto ftrzolec WMPana zabił 
*vczoray zająca,: bo Iłowa nie ma, 
jednak on nie zawfźe pudkije. Sio-* 
wa nie ma, Mofpanie móy, śa}4<* 
piękny , i fpory . Otoż na pierwfzym 
pólmilku dam tifiy , Mofpattle* nioy , 
izpikowane ffa n in ę , w żółtym folie* 

E r n e s t
Ufzy !

K r c H A i t z ;
X głowy Tofoł zgotuję, Motanie 

m ó y ,  a przypiekane Ikoki dam do fa** 
łaty  , mofpanie móy . Z jedney po
łowy udzca zg o tu ję  bigos , a z dru- 
giey paffctet, a przodek zoRanie je- 
f zeze  na jutro,  Mofpanie móy. 
Z wątróbki dani fiekanko, Mofpanie 
m óy,  a flaczki dam na ofóbnym pół- 
miłku , Mofpame móy, pięknie i czy- 
fto przemyte, Mofpanie móy . Zro- 
bierny z kwafzeniny galaretę, Mo
fpanie móy, damy rzodkiew ułożo
na w piramidy, Mofpanie móy , pod 
bukietem z pietrufzki Mofpanie móy, 
ufzatkujem kapuftki drobno, delika
tnie , pięknie , chędogo , Mofpanie 
'móy... E r -
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E r n e s t .
Stóy, f tóy . Kiedy taki chcefz da* 

wać obiad , to lepiey ja fam dokąd 
pojadę, i pofzukam obiadu. Idź,  i 
powiedź Stangretowi, żeby mnie za
łożył karetę.

K u c H a  r  z .
Tym  lepiey,  Mofpanie móv • Za

jąc tym czafem ikrufzeje , Mofpanie 
móy. Odchodzi.

F R O N T Y N .
Tak to Mofpanie, kto nazbyt boy- 

nym bywa dla drugich, ten być pa- 
tym muli Ikąpym i dla liebie, 

E s N i f s r ,

Jak ja czeftowałem drugich , tak 
teraz drudzy niech czeftują mnie.

F R o n  T Y  N.
Nie wiem, czy fię ta nadzieja uda. 

Stołowi przyjaciele nie bardzo fię 
znać zwykli na prawach wdzięczno
ści.

E  R n  E  S T .
Jednak dziś obiadu doftanę, a nad

to fpodziewam fię jefzcze że dofta
nę pieniędzy, i znaydę gdziekolwiek 
kredytora .

F r  o  N-
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F R O N T Y N .
WMPanu ma kto pożyczyć pienię

dzy ? WMPana wfzyfcy tu w tym mie
ście znaj$ jak zły (zel^g .

E r n e s t .
Jeżeli nie gdzie indziey, to przy- 

jnaymniey zapewnie doftanę u niego 
Doranta .

F R O N T Y  N.
Który już WMPanu tyle pożyczył ? 

a do tego który teraz ma fprawę z 
ftryjem WMPana ? Onby teraz poży
czał fam przeciwko fobie * 

E r n e s t ..
Jednak doftanę gdziekolwiek- 

F R o n t y  n.
Jedz WMPan ,, jedź.; oto wcześnie  

ftangret WMPana. Szukay WMPan 
obiadu, a pieniędzy jefzcze bardziey, 
żeby przynaymniey tych trzeclifet 
rublow doftać, które ftryy WMPana 
na poparcie fprawy zoftawił , a które 
WMPan przemarnowałeś; aby te przy- 
naymniey Itryjowi w całości wrócić*

S C E~-
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S C E N A  I I I .

E r n ę  s t , F r o n t y n , 
S t a n g r e t .  %

S T A N  G R E T 
WMPan kazałeś założyć konie? 

E r n i s t ,
Tak je f t .

S f  A N ^ R E T ;
Nie można MoTpanie Nie mogę 

ino wić, że fię koni nafze łóżkiem 
bawicj., bo nie nistją łóżka biedne 
zwierzątka , nie maja flomy-, na któ- 
rey leżeć, ale jednak fg. fłabe , bo 
nie ma Mofpanie ani obroku, ani lia
na za co kupfe.

E r n e s t ,
Tybyś chciał , żeby konie twój#' 

uftawicznie żarły ! Wfzakże ftojćj., nic 
nie robig. ?

S t a n g r e t .
Ze Jftoją.v dla tego nie maj^ jeść? 

Pfy WMPana teyśliwe ledwie nie j e 
dzą frykafow * a* biednym konikom 
zbywa na Zianie i i na owfieJ 

E r n e s t .
Co infzego, pfy > co infzego konie !

S t a n -
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S t a n g r e t  
Owfeem co infzego konie , cb in- 

fz< go pfy ! Pfy nofzą. WMPanu 7n- 
j ^ ( e ,  a konie niajćj hoftor nofić f - 
me^o WMPf.na, i godność Jego ftryja, 
Pana Paridolfa. Zeby nie konie Mo
fpanie na ś c iecie, toby naywtękU Pa
nowie chodzili piechotą, a gdyby 
mofpnnie nie firmgreći * to naywiękfi 
Tanowie mufieliby fami fiebie powo
zić .

E R w TŚ S T T 

Tylko ty idź,  nie dyfęutuy fię, a 
zakładay konie .

S T a  K  G n &
Nie Mofpanie-, ja tego dobrym fu-* 

mnieniem uczyn ić  nie m ogę . Ja Mo
fpanie moifch koni w takim ftanie, w 
jakim fą ,  uderzyć  biczem miałbym 
fobie za  fzkrupuł > Kiedy one majaj 
g i n ą ć , niechay raczey  giną W cii** 
dzym niż w* moim ręku . Albo każ 
WMPan dó fwego pojazdu założyć 
g o ń c z y c h *  których mafz tak wiele,  
a ftrzelec niech powozi  . Ja Uyfza- 
łem M o fp a n ie ,  że w Syberyi j e ż d ż ą  
pfami* fprobuy i WMPan.
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E r n e s t .

Pódz-że precz !  obeydę fię i bez 
ciebie .

S t a n g r e t *

Ale konie Mofpanie nie obeydę fię 
bez WMFan# « Day WMPan na fi ano
i na obroki albo każ konie pozabi
jać .

E r  n  k  s t .

Mówię, pódzprecz  , potym przyy-
dziefz .

S t a n g r e t .

A tym czafem konie z głodu zdy
cha]^. Ja Mofpanie na nędzę bliźnie
go patrzeć nie m o g ę . Jabym oderwał 
od włafney gęby, ale i fam nie bar
dzo co mam jeść z łalki WMPana . 
Albo każ WMPan dać jeść koniom , 
albo ja tak z całego tego domu wy- 
nddę precz,, jak teraz z tego miey- 
fca wychodzę.

S C E N A  1 F
E r n e s t , F r o n t y n .

F R o n  t  y  n  .
Otoż Mofpanie jak rozrzutność pro

wadzi do !kępltsva .
E  R-http://rcin.org.pl



E R N B S T.
Eóydziem Frontynie piechotą.

F R o w t y N.
Bardzo dobrze , i biezyki jefzcze 

pobierzem w ręce .
E r n e s t .

Cichoż ! Póki ty na to nie będziefz 
pamiętał , że rozmawiafz z Panem? 
jdź za mną. Albo nie . Ja póydę w 
jedną ftronę, ty idz w drugą ftronę.

F R O N  T  Y N .

Żebyśmy każdy dla fiebie fzukali 
obiadu P

E r n s s t .
Mnieyfza o obiad; fzukaymy pie

niędzy. T y  idz do Doranta, i proś go
o pożyczenie przynaymniey dwóch- 
fet rublow. U Doranta i przez cie
bie mogę wlkurać ; fam zaś udam fię 
winne ftrony. Do obaczenia .
■ SCENA r.

F R O N T Y N -

Póydę , ale infzym końcem. Ja 
mam ftarać fię , abym doftał Panu 
pieniędzy ? Na co ? żeby fwwim zwy-

cza-
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czajem wfzyftko zaraz przemarnotra- 
wil ? N ie ,  nie uczynię tego *. Poy- 
dę, i o to raczey poftaram fię , jak 
z/ibefpieczyć od marnotrawnośei te 
pieniądze , których Pan gdzie doftać 
może. Jeżeli zaś nic nie dof tan ie , 
tedy Tiiechay fkofztuje f iędzy. T o  
oftatnie jeft na marnotrawność lekar- 
f t ł f o . Tak ,  w tym zamiarze póy- 
dę. Pan móy niechay myśli, jak do- 
ft.ić p ien iędzy ; a ja pom yś lę , jak te 
zabefpieczyć> kiedy gdzie onych do- 
ftame .

A K T  II.
S C E N  A  I.

E r n e s t , F ł o m i t k .

E s k £ ST.
A  co Frontynie ? pieniądze fą ?

F r o n t  y  n :
Nie ma Mofpanie ,

E r n * 3  t  .
Jakże ? i D orant mnie p o ży c zy ć  

n ie  chciał ?
E r o n t y r .

Nie chfciał .
E  R*
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Ę a H | 9 ^
Obeydęż fię ja i bez Doranta i bez 

twojey lalki. Otioiera pugillares , i po
kazuje. afsygnacye: Oto czy widzifz? 

F a o n  x v  n .
Nie bardzo mam czego winfzować.

E r n e s t .
Jak to ? że w takiey potrzebie do* 

fltałem pieniędzy?
F r o n t y n - 

Ze nowy dług WMPan na kark 
chwyciłeś .

E  R N  E  ST.
Otoż nie dług.

F r o n t y n ,
Jakże więc WMPan doftałeś?

E r  n  e  s t  .
Wygrałem w karty.

F r o n t y n .
Więc nie winfzuję i tak a 

E r  k s ś i .
Czemu ?

F r o n  t y  n  ,
Bo te pieniądze .fą przyludą dla 

WMPana, żebyś daley grając, i te 
pieniądze przegrał, i więcey. 

E r n e s t .
Otoż nie będę grał na te pienią

dze . F R O N-
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F R O N  T  Y N .

Jednak ja nie winfzuję .
E r n e s t .

Czetnuż wrefzcie ?
F R O N  T  Y N t

Bo WMPan te pieniądze jakimkol
wiek fpofobem wnet przemarnotra- 
wifz .

E r n e s t .
Otoż nie przemarnofcrawię.

F R o n  t  Y N.
Jednak ja nie winfzuję.

E r n e s t .
Jefzcze nie? Czemuż nakoniec?

F R o N T  Y N.

Bo WMPana obietnicy nie wierzę.
E r n e s t ,

Jdź, bałamut jefteś . Jdź do Doran
ta, i poproś go do mnie dziś na wie
czerzę . Chcę go zawftydzić , że mi 
nie chciał pożyczyć pieniędzy. Otoż 
mam czym go poczeftować i bez je
go  łalki .

F  R 0 N  T Y  N .

To już WMPan te pieniądze roz- 
prafzać zaczynafz!

E r n e s t .
U ciebie wfzyftko nazywa fię roz*

pra-
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prafzać ! Zaprofić przyjaciela na wie
czerzę , to u ciebie rozprafzać!

F R o n T y  n .
Ale ta wieczerza będzie wiele za

pewnie kofztowała.
E r n e s t .

Tybyś chciał zapewnie, żebym tak 
ezeftował gości , jak radzi nafz ku
charz? żebym dał dwanaście półmi- 
iko (V z jednego zająca! i żeby refzta 
jefzcze fię fchowała na jutro !

F R o w x Y n .
Trzeba Mofpanie być hoynieyfzym 

niż nafz kucharz , a Ikrzętnieyfzym 
niż W M Pan .

E r n e s t .
Ale  ja tę wieczerzę daję dla in- 

terefu ftryja. Ja na tey wieczerzy 
fpodziewam fię pogodzić z ftryjem 
Doranta , i zakończyć fprawę.

F R o n T  Y N .
Tak znaczną fprawę zakończyć je

dną wieczerzą !
E  r n  b s T .

Tylko ty  id ź , a rob co każę. 
Zaydź też do kuchni , i zawołay do 
mni« kucharza .

T  F r o n -
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F R O N  X Y N.
A ftangreta też czy nie zawołać, 

żebyśmy zawfze tak nie mu/leli pie
chotą chodzić , jak dziś, kiedy po
zdychają konie ?

E  R w s  s T.
N ie ch a y  p ó in ie y  i ftangret p r z y y 

d z ie  «

S C E N A  II.  
E r n e s t ,  p o t y m  K u c h a r z .

E r n e s t .
Właśnie tyle wygrałem, wiele mi 

ftryy zoftawił na interes fprawy, 
trzyfta rublow. O jak Fortuna na 
mnie łalkawa ! Mogę bez fzkrupułu 
wfzyftiiie te pieniądze na wieczerzę 
obrócić. 1 ten fpofob jeft naylepfzy
i nayjtrótfzy . Uczeftuję Doranta po 
przyjacieliku, i podpoję , i wfzyft- 
kjego dokażę . Otoż i kucharz . Slu- 
chay . Wieczerza żeby dziś była za 
trzyfta rublow .

K u c h a r z .
Będzie Mofpanie móy, byleby było 

trzyfta rublow , Mofpanie móy .
• E r n e s t .
Coż daifz ? Ku*
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K U C H A R Z.
Dam, Mofpanie móy, profięta pie

czone,  ułożone w piramidy na trzy 
pietra, Mofpanie m óy . . .

E r n e s t .
Co ty z pieczonemi profiętami! 

Ja mówię, żeby wieczerza była od 
trzechfet rublow !

K u c h a r z .
T o  dam pafztet, Mofpanie móyj 

z  mozgow cielęcych .
E r n e -s t . *

Ale co ty z mozgami!
K u c h a r z .

To dani flaki nadziewane, Mofpa- 
nie móy, z fzafranem, z drobnerni 
rozynkami , Mofpanie m óy . .. 

E r n e s t .
Ale u ciebie flaki w głowie! Ja 

mówię, ż e b y . , .  Pódź-że  precz * 
jakiś gość tu nadchodzi , potymt 
przyydziefz .

K u c h a r z .
Póydę Mofpanie móy, i pomyślę. 

Bo WMPan , Mofpanie móy, raz da- 
3efz na ftdł bardzo mało pieniędzy , 
drugi raz bardzo wiele. Jaft dać wie- 

Ta cze-
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czerzę od trzyfta rublow, nad tym 
trzeba pomyślić, Mofpanie móy .

E r n e s t .
Idz - że precz prędzey, gość tu 

jakiś bardzo uczciwy fię przybliża; 
idź ty precz z fwoim fartufzyfkiem !

K u c h a r z .
Za trzyfta rublow dać wieczerzę , 

Mofpanie móy, to prawie tak trudno, 
jak dać o b ia d  z  j e d n e g o  z a j ą c a .

E r n e s t .
Nie póydziefz mi zaraz precz!  

bo . . . .

S C E N A  I I I .

E r n e s t ,  K a w a l e r  de la mo
dę , z  c z u p r y n ą  z a p u fz c z o n ą  a ż  p o  o c z y  , 
Z k a p elu jze m  n ie z w y c z a jn ie  w y jó k im  , i  
Z w y fo k ie m i n a z b y t  p ió r a m i , z  w ielk ie.-  
7n i z a a f z n i c a m i , z  h a lfz tu c h e m  k r y ją - 
c y m  p od  b r ó d e k , m a ją c y  je d e n  r ę k a w  

j e d n e g o  k o lo ru  , a  d r u g i d r u g ie g o , t a k 
i e  p r a w ą  c z e ś ć  fp o d n i  in fz e g o  k o lo r u , 
a  in fz e g o  l e w ą , i r ó ż n y c h  kolorow  r ę 
k a w ic e  , z  k r ó tk im  k iy k iem  zv r ę k u , 
k tó r e g o  t a k ż e  p oto w a  jed n y m  k o lo r e m  
m a lo w a n a } d r u g a  d ru g im  y w  tr z e w i

k a c h
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k a c h  z n o j a m i  z a d a r t e m i , i  n i e z w y c z a j 
nie d łu g ie m i  , z  w iankiem  k w ia tó w  n a

h w  •
K a w a l e r .

Mam honor abordować JMPana Er- 
nefta, kawalera znamienitego nie 
tylko w oyczyznie , ale i po cudzych 
krajach.

E r n e s t .
Ja zaś niech wiem, kogo witam 

wzajemnie .
K A w A  L B R .

Jeftetn Kawaler de la mode , do u- 
flug WMPana . Powracam dopioru- 
chno z Paryża , i przychodzę powin- 
fzować WMPanu tey renomy , którą 
WMPan mafz w onym mieście. Nie
którzy kawalerowie Polfcy znaydu- 
jący fię w oney ftoliey , głofzą fzero- 
ko Iławę WMPana, i WMPana przy
mioty,  a fzczegulnie Jego hoyność, 
Jego wrpaniatość, Jego dobroczyn
ność .

E R N E  S T .
Nie zalługuję na t&k daleką Iławę 9 

choć prawda, że nie jeftem &ąpy • 
K a w a l e r .

Hoyność WMPana brzmi po całym 
Paryżu . E r-
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E r n  b  s t .
Jeżeli mógłbym w czym tak go

dnemu gościowi uflużyć .
K A W A Ł EB.

Jeżeli mi WMPan fam tyle śmia
łości pozwalafz , tedy chcę Jego o* 
bligować o jedne łalkę. Ja tu z Pa
ryża przyleciałem balonem .

E r n  s s i .
Balonem zaś?

K a w a l e r .
Tak jeft . Gazu mi nie ftało.

E r n e s t .
Co to gazu?

K a w a l e r .
Jeft to materya, którą fię rozpina 

b a l o n D o  tego chociaż naynowfzey 
mody ftróy fprawiłem wyjeżdża
jąc zParj^ża, oznaymuje jednak móy 
korrefpondent, że już fię tam ftróy 
nie co odmienił, zatym niektóre od
miany w moich fukniach poczynić 
mufzę. Zdarzył fię zaś mi przypadek 
w drodze . Kruk porwał mi worek pie
niężny z balonu. Pierwfzy raz po
dróż powietrzną odprawujfc , nie 
umiem fję jefzcze obchodzić z oby
watelami powietrznemi* 1 ftrzedz fię

od
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od powietrznych złodziejow. WPeterf-  
burgu* dokg.d lecę, mam na banku fum- 
my .Chciey mi WMPan pożyczyć fto 
rublow . N*'i balonie pręciki powrót . 
Za kilka dni będę tu nazi d f i z dzięk
czynieniem WMPariu dług wrócę i 
Ęrnejt dobywając pugillareju: Ach fra- 
fzka to !  oając ajsygnacyą: winfzuję 
fobie bardzo , że tq. bagatel3. mogę 
przyflużyć fię tak godnemu kawale
rowi ,

K  A W A L E R .
Jmię WMPana równie znajome bę

dzie w Petersburgu, jak jeft w Pary
żu , i możefz mię WMPan poczytać 
za trębacza fwojey Iławy. Człek ja
kiś czeka tu u drzwi. Nie chcę  
WMPanu przefzkadzać. Łafce mię Je
go i pamięci polecam . Do prędkie
go obaczenia fię za powrotem*

E r n b  ST.
Wiatrów pomyślnych i fzczęśliwey 

drogi WMPanu ż y ę z ę .
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S C E N A  1 F

E r n e s t ,  potym K u p i e c .

E  R N E ST.
Kupiec to być mufi jakiś z jakiemiś 

towarami. Oih nie w porę! pienię
dzy nie mam . Oto i teraz nie wcze
śnie fię mi ten wojnżer nadarzył . 
Ale  co robić? takiemu człowiekowi 
nie można było o d m ó w ić . Niechay 
jednak fwóy towar pokaże . Oba- 
czyć nie zawadzi.

K u p i e c .
Towary drobne na pozór, ale co 

do guftu i fzacunku ofobliwfze prze- 
daję. Zechcefz WMPan one oglądać?

E r n e s t .
Obaczyć nie zawadzi . Kiedy tan- 

ne, może co i kupię.
K u p i e c  wyfuwa na śrzodek Jtolih, 

Jiawia na tym fwoje pudło i ono otwiera.
Nie kupifz WMPan naprzykład tey 

fzczoteczki do zębów ?
E r n e s t ,

Wiele 2a nią ?
K u p i e c .

Piec rublow.
E  R-
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E r n e s t .
Za fzczoteczkę do zębów?

K u p i e c .
Ale oria jeft robiona w famym Pa- 

ryżu, i wedle nayświeżfzey mody,
i naywybornieyfzym guftem, i od rze
mieślnika , który w fwojey fztuce 
może fię nazwać Aryftotelefem . Do 
tego patrzay WMPan , jaka to kość, 
jaka fzerść , WMPan takiey kości 1 
takiey fzerści nigdzie nie obaczyfz. 
Do tego patrzay WMPan jaki drót....

E r n e s t .
N u ,  nu, dofyć tego*, bierz pięć 

rublow, daje afsygnacyą. Co tam mafz 
•więcey ?

K v p t k c .
Zwierciadełko to czy nie podoba 

fię WMPanu ?
E r n e s t .

Cóż to? fzkło tak chrapowate?
K u p i e c .

T o  dla mody, móy Panie ; i dla te
go tym jeft drożfze . Tego zwiercia- 
dełka nie oddam WMPanu od dziefię- 
ciu rublow .

E r n e s t  przypatrując fię w zwier
ciadełko .

Ale ono fałfzywie pokazuje!
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K u p i e c .
Moda taka. Wedle nayświeżfzey 

mody zwierciadła powinne trochę fał* 
Czywie pokazować.

E  E  If B S T.
Mafa dziefięć rublow. Cóż tam po- 

każelz więcey ?
K u P i s c.

Kup WMPan tę tabakierkę.
E k n b s i .

Co za nią ?
K u p i e c .

Trzydzieści rublow .
E r n e s t ,

Zarfeujefz! za tabakierkę papierową?- 
Kup i ec .

To WMPan v h y b a  nie literat!
E r n e s t .

Cóż to do literatury należy t  
K u p i E  c.

WMPan nie wiefz jaki to papiet.
E r  n  e  s t .

Jakiż więc ?
K u P i s e .

Ta tabakierka jeft zrobiona z nay- 
dawnieyfzych manulkryptów Grec** 
kich.
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E r n » s t .
Z manulkryptów Greckich ? I  to 

pewna ?
K c p i s c .

Ja WMPanu prżyfięgnę , kiedy 
ehcefz.

E r n e s t .
Mafz-że trzydzieści rublow, ale 

iidź już fobie 5 więcey nic nie kupię, 
bo teraz nie mam pieniędzy.

K u p i e c .
Prsrynaymniey kup WMPan ten łań- 

Cużek do zegarka, Jeft ofobliwy*
E r n  e s t.

Cóż w nim ofobliwego ?
K u p i e c .

Je/l robiony a la mode futurę.
E r n e s t .

Cóż to znaczy a la mode futurę ?
K u p i e c .

Jeft robiony wedle mody przy- 
f z ł e y .

E r n  e  s t  .
Wedlć mody, co ma być? Cóż to? 

Prorok jaki ten łańcużek robił ?
K u P i  E c.

Tak jeft, Prorok. Robił ten łańcu
żek jeden rzemieślnik, który jeft Pro

rokiem
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rokiem co do mod. Jaka ma być 
moda, zawfze zgadnie .

E r n e s t .
Wieleż za tt?n łańcużek?

K u p i e c .
Jak dla WMPana , to oddam za dwa

dzieścia pięć rublow .
E r n e s t .

Mafz . Jdź fobie, bo jakiś drugi 
człowiek tu do mnie przychodzi.

K u p i e c .
Życzę, żeby WMPanu kupione to

wary fzczęśliwie Iłużyły.

S C E N A  V ,:

E r n e s t ,  drugi K u p i e c .

K u p i e c .
Towary przynofzę prawie tiie opła

cone i nieofzacowane , ale dla WM 
Pana za mierną cenę przedawać bę
dę . Oto w tym pudle . . .

E r n e s t .
Na infzy czas przyjacielu, bo teraz

i czafu nie mam, i nawet pieniędzy .
K u p i e c .

Przynaymniey obaczyć nie zawa
dzi. R zeczy  fą bardzo widzenia go

dne .
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dne . Złoto, frebro, dyamenty, wfzy- 
Itko fię na świecie codziennie rodzi; 
ale te rzeczy, które mam w tym pu
dle , nigdy fię nie odrodzą. Późna 
potomność troikliwiey nad wfzyftkie 
Jkarby moje towary konferwować 
będzie.

E r n e s t .
Pokaż^że co tam tak ofobliwego.

K u p i e c .
Oto widzifz naprzód WMPan te pió- 

' ro ? Przypatrz fię WMPan.
E r n e s t .

Jeft to pióro ftrufie.
K u p i e c .

Jeft to pióro od kity IławnegoPa- 
fman-Oglu. Dam WMPanu autentyk, 
jeżeli WMPan kupić zechcefz . Prze- 
dam dla WMPana za trzydzieści ru
blow .

E R NE ST.
Trzydzieści rublow za jedno pióro 

ftrufie ?
K u p i e c .

Ja WMPanu mówiłem , że to rze
czy fą nie opłacone, bo fię nigdy nie 
odrodzą. Ja takich towarom nie no- 
fzę jedno do ludzi oświeconych, czu

łych ,
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łych, i guft mających . Człowiek pro
fity zapewnieby fię śmiał na wzmiankę
o takiey Cenie .

E r n e s t  na ftronie.
Prawda, mieć pióro Pafman-Oglu , 

nie mały to będzie dla mnie zafzczyt.  
do kupca. A  mafz autentyk?

K u p i e c .
Przyniofę wnet WMPanu, jeżeli 

Łupić zechce/z.
E r n ę  s t .

Mafz trzydzieści rublow . Co tam 
więcey ?

K u p i e c .
Kie zechcefz WMPan kupić tych 

włofów ?
E  R N B S T . -ok

Cóż to za włofy?
K u p i e c . 

to włofy naypierwfzey Komedy-, 
antki ParyJkiey,która teraz naypierw- 
fze w Paryżu ma ifnię. Przyniofę 
WMPanu autentyk. Nie drogie f§I 
Przedam dla WMPana za piętnaście 
rublow.

E  R N E S T .
Włofy Komedyantki Paryflńey.^. 

hal niechay-że fobie, kupię i t o ,  
M^fz piętnaście rublow. Ale mnie 
przyniefiefz autentyk . K u-http://rcin.org.pl



K u v je c .
Przyniofę. Kie z«chcefz WMPan ku
pić  i tych włofów ?

E r n e s t .
Znowu włofy!

K u j i b c ,
Są to włofy z grzywy tego konia, 

ma którym jeździł flawny Generał Mu
rzynów Tous - faintes . Przedam dla 
WMPana te włofy za trzydzieści ru- 
blow •

E r  n  e  s t  .
Zartujefz!

K U V i E o.
WMPan na to pamiętay, że tranf- 

port tych włofów wiele kofztuje . 
Sprowadzone one fą aż z wyfpu Sa
int -Domingo, z wyfpu Amerykań- 
lkiego.

E r n e s t .
Mnieyfzaz o to., kupię i to ,  po

nieważ z tak daleka fą fprowadzone. 
Ale idź już fobie, bo mało już mara 
pieniędzy..

K u p i e c .
Przynaymiey ten fznur chcieyWM 

Pan kupić.
E s ^ s k i ,

Cóą to za fznur? Ku-
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' K u p i e c .
To jeft fznur od famego okrętu, 

w którym komenderował Admirał Nel* 
ton pod Kopenhagą.

E r n e s t .
Wieleż za ten fznur ?

K u p i e c .
Jeżeli WMPan kupić zechcefz razem 

z tą fprzączką, i z tą podkową, to 
przedam wfzyftkie te trzy rzeczy za 
czterdzieści rublow.

E r n e s t .
Cóż to za fprzączka?

K u p i e c .
Jeft to fprzączka, którą zgubiła 

córka jednego Beja Egiplkiego, tań
cując z jednym  Generałem Francuz- 
i im  około piramid Egipikich.

E r n e s t .
Około piramid Egipikich!

K u p i e c .
Około famych piramid.

E r n e s t .
Mufzę kupić. A  taż podkowa co  

znaczy ?
K u p i e c .

To  jrft podkowa, którą zgubił koń 
pod Generałem . , . .  wypadło mi z pa

rnię-

300 M  A R. N O T R A W S T W O

http://rcin.org.pl



mięci! Ale  jeft flawny GeneTał, Jmig 
WMPan znaydziefz w autentyku, jak 
ten przyniofę.

E r k s  j t ,
I  mafz na to  wfzyftko autentyki ?

K o p i e c ,
Na wfzyftko ,

E f t NUs r .
Mafz czterdzieści rublow 5 ale 

idz juz fob ie ,
K o  v 1 e  e.

Tylko tę jednę pufzeezkę życ2ył~ 
bym WMPanu kupić, Jeft to Jknrb 
ofobUwfzy, a dla WMPana przedana 
ga trzydzieści rublow.

E r n s s t .
Cóż to w te y  puszeczcc?

K o p i e  g.
Jeft to tabaka zebrana 0 kamice- 

lek Fryderyka II. flawney pamięci* 
Króla Pruikiego.

E m a s i .
Fryderyka II?

K o p i k a
Tak jeft,

E r n *  s s t .
Masa i  g a  t o ,  I d a 9§hi&
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K u p i e c .
Życzę, abyś WCPan doftąpił ff»Vfy 

tyoh bohatyrow, których pokupowa- 
leś pamiątki

E r n e s t .
Byway zdrów.

S C E N A  VI.
E r n e s t ,  potym K u c h a r z ,  potym

Stanga e t .
E r n e s t ,

Ach! ale ja zapomniałem, że mam 
dziś dawać solenny wieczerzę! Wie
le fco pieniędzy zoftało^ przetrząsa 
pugillares: Ach! wszak to nie zofta- 
ło m c! Czy ich kaduk! jakby wie- 
dzieli^ ile mam pieniędzy, tak do
brze wykatknlow-U ci Ichmość. N ie  
ma ani szeląga! Co ja teraz zrobię? 
Otoż wr sam^ porę wlecze się tu ten 
półgłówek kucharz!

K u c h a r z .
Już, Mospanie móy, ułożyłem plan- 

tę , j k m^m dać wieczerzę za trzy- 
fti  rublow.

E r-
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E r n e s t .
Idź preoz! nie potrzfeba, nie bę

dzie dziś wieczerzy.
K u c h a r z .

Naprzód w zielonym sosie dam...
E r n e s t .

Ale mówię iĉ ź precz!
K u c h  a  R z.

Po wtóre zgotuję Mospanie móy...
E r n e s t .

Idź precz! czy flyszysz ? Wiecze* 
tzy nie będzie ! Półgłówku ty !  

K u c h a r z .
Półgłówku \.. Chyba WCPan chcesz 

mówić o głowiźnie! żebym dał Mo
spanie móy głowiznę...

E r n e s t .
A le  gawroniej mówię tobie...

K u c h a r z .
Gawronów Mospanie móy nie jedzą» 
do tego trudno i doftać...

E r n e s t .
Ale fluchay ty barania głowo...

K u c h a r z .
Co baranią głowę, Mospanie móy, 

to można dać, to co innego, tyliio 
że...

E  a-
Ua
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E r n e s t .

Ale /łuchay głuszcu ty  nieszczę
śliwy.’ co ja mówię.

K u c h a r z .
I głuszca Mospanie móy może do- 

fianiem , ale będzie drogi, bo. . .
E  R n  x  s T.

Ale ślimaku ty nieszczęsny! . ;  
K u c h a r z .

Ślimaki, Mospanie móy , można dać 
do oftrego pieprzu...

E  r  n  b  s t .
A l e  cicho m i l c z  a fluchay. 

K u c h a r z .
Milczę, Mospanie móy, i Iłucham. 

E k
W iecze rzy  nie będzie. Id z  precz.

K u c h a r z .
Nie będzie wieczerzy ? A  na cdż 

ja tak długo myśliłem Mospanie, móy? 
Plantę, Mospanie móy, ułożyłem tak 
piękny , a teraz. .,

E r n b  s t  .
Słuchay! nie póydziesz p r e c z ? . .  

Ach wcześn ie  liangret n adch odz i,  
żeby  precz te g o  półgłówka wypchnął. 
do Jiangreta Słuchay przy jac ie lu ! W e-

zmiy
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źmiy za Ttołnierz, i wypcbniy precz 
tego bałamuta.

K u c h a r z  w y.py.ch.any od J t a n g r e t a .

Co ty konio-wodu śmiesz na pań- 
Ikiego kucharza.. .

S t a n g r e t .
Szczęśliwa przyjacielu droga!

S C E N A  F I L
E r n e s t ,  S t a n g r e t .

E r n e s t .
Dobrze przyjacielu uczyniłeś. T e 

raz sam idź "precz.
S t a n g r e t .

F r o n t y n  mnie t u  d o  WCPana za
wołał WCPana imieniem.

E r n e s t .
A Ja sam tobie teraz moim imie

niem każę iść precz. Czasu teraz 
iiie mam.

S t a n g r e t .
Ale konie Mospanie nie mają cze

go jeść.
E r n e s t .

Ja sam dziś u siebie nie mam cze
go jeść; day mnie pokoy, napoy ich 
tym czasem.

S t a

http://rcin.org.pl



S t a n g r e t .
Po czymże poić?

E r n e s t .
Samą wodą, przyjacielu, koń długo 

może żyć.
S t a n g r e t .

Samą •wodą? Przepraszam Mospa
nie , koń nie ryba!

E r n e s t .
Ale idź, mówię, precz; bo zawo

łam kucharza , żeby ciebie wzajemnie 
wypchnął.

S t a n g r e t .

Dobrze, póydę koni poić, a napo
iwszy potopię.

S C E N A  V I I I .
E r n e s t ,  potym F r o n t t k .

E r n e s t .
Otoż; masz! dwóch natrętni kow od

prawiłem, przychodzi trzeci jeszcze 
gorszy. Powraca Frontyn. Będzie 
znowu mnie nauki prawił o Ikrzętno- 
ści.

F r o n t t n ,
Przyydzie, Mospanie, na wieczerzę 

Dorant.
E R-
aLi U-
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E r n e s t .
Idz,  i powiedz niechay nie idzie. 

Idz, i odproś. Zaszły nagłe expen- 
s y , i wszyftkie pieniądze wyexpen- 
sowałęni.

F r o n t y n .
Tak prędko ?

E R N K S T .
T y  znraz zaczniesz swoje nauki, 

ale ja wreszcie*. .
F r o n t y n .

Nie, nie, ja tylko mam ciekawość 
wiedzieć, gdzie fię tak prędko takie 
pieniądze podziały* Nie wątpię zaś, 
ze WCPan onych. użyłeś na fluszne 
wydatki.

E r n e s t .
Pewnie że  na fluszne. Był tu v 

mnie Kawaler jadący z Paryża do Pe
tersburga na balonie, któremu kruk 
w drodze ukradł pieniądze. Słyszał
o mnie aż w Paryżu. Prosił o po
życzenie ftu rublow. Czy mogłem- 
ze  odmówić?

F r o n t y n .
Zadn$ miarą! Miłość Chrześciań- 

J(ka pożyczyć kazała.
E R-
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E r n e s t .
Miał mi oddać za kilka dni, balo

nem tu mając nazad powrócić. By
ło tu u mnie dwóch kupców. Patrzay, 
jakie pokupowałem towary. Ta szczo
teczka jeft robiona w Paryżu, wedle 
naynowszey mody. To  zwierciadeł- 
fc.o» także*. Ta tabakierka jeft klejo
na 5b naydawnieyszych manu/kryptow 
Greckich.. Ten łańeużek jeft robio
ny wedle mody przyszłey. To  pió
ro jeft, Z; kity Pasmana -Oglu. T o  
są włosy navpierwszey Komedyantki 
Parylkiey. To* zaś są włosy tego ko
nia,, na którym jeździł Generał Mu- 
łzyólki.. To; sznur od tego okrętu, 
n »  którym- komenderował Admirał 
Nelson., T o  sprzączka , którą zgubi
ła córka Beja Egipfkiego, tańcując 
s jednym. Generałem Francuzkim oko
ło Piramid Egipikieh. To podkowa z 
pod konia jednego Generała Francuz- 
* iego,  którego imię miał mi przy
nieść kupiec w autentyku.. A w tey 
jpuszeczee tabaka,, którą zebrano s 
tukień Fryderyka Wtórego.

F » 0 H T V N. 
t \tfcy8k o?

B i t -
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E r n e s t .

A  czegóż  t y  chcefz?
F  R o Jf T y  n  •

I za to dwieście rublow?’ boi tyl® 
WMPanu było pozoft.ło.

E  R N  E  & T;

Ale bo to rzeczy bardzo dro-i 
gie,, ponieważ fię nigdy nie odradza
ją. Z łoto,  srebro, dyamenty, co
dziennie się rodzą , a te fię rzeczy ni© 
odradzają.. Takie towary noszę tyl-
10 do ludzi oświeconych,, czułych 
i  guft mających..

F R o NT ,  y . n  .

Praw dz iw ie  serce fię rozpłynie W Mf 
Pana Stry jow i od radfości , kiedy WM' 
Pana takie mi towarami wzbogacane
g o  obaczy>

E  R' N  E S T \ .

Ten ftaruszek na tym fię nie zna ; 
ale nie prędko on- jeszcze powróci!

F R o N . T - Y  N ..
Słychać,, że  już powraca , i, prawic 

ju ż  je ft  pod- bramami tego; miafta„ 
E r  n;  e s  t .

Co radwisz i*
fltON*
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F r o n t y n .
Słyszałem od tego,  który go wi* 

dział.
E r n e s t .

Zginąłem! co tu robić?
F r o n t y n .

Wyniść przeciwko niemu na spo
tkanie z temi towarami.

E r n e s t ,
Żartuje s z , k iedy ja ginę!

F  R o N T Y N.
Jeszcze n ie ; jeszcze nie wfzy/lko 

WMPanu powiedziałem. Oznnym* ję  
WMPanu drugą nowinę, że Pan Do- 
rant fprawę wygrał. JNie dawno de* 
kret przeczytano.

E r n e s t .
Ach zdrayca!

F r o n t y n .
WMPan chciałeś , żeby dla WM?a- 

na przyjaźni odftąpił fwojey tak zna- 
czney pretensyi, którą ma do WM. 
Pana ftryja!

E  r  n e  s T .
Więc móy ftryy utracił teraz więk

szą połowę majątku.
F r o n  t Y n  .

Tak je f t ,  a resztę utracisz WMPan,
kiedy

310 M a r n o t r a w s t w o

http://rcin.org.pl



kiedy jeszcze raz tak zoftawi ftryy 
dom swóy w ręku WMPana choć na 
kilka dni, jak teraz.

E r n e s t .
Teraz czas mnie nauki dawać.

F R o n  t y n  .
Teraz naylepszy. Jeżeli WMPan 

teraz nie otworzysz oczu, nigdy nie 
otworzysz.

E r n e s t .
Ratuy mnie Frontynie!

F R o N t Y n  .
Trzeba było pierwiey Frontyna 

fluchać.
E r n e s t .

I
 Czy wiesz co? kiedy ty mnie nie 
czynisz ja k iey  nadziei, to ja w łeb 
sobie llrzelę!

F  R O N T Y N .
! Strzelay WMPan.

E r n e s t .
! Co? ty  rozumiesz, że ja żartuję? 

F R o N T Y N.
N i e ,  nie rozumiem.

E r n e s t .
Co . . .  przynieś piftolet!

F  R O N T Y N.
' Czy nabity ?
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E r n e s t .

Co? jeszcze rozumiesz, że zartu-

F r o n t y n .
N i e , nie ; zaraz przyniosę. Od

chodzi.
E r n e s t .

Szalony! On poszedł w rzeczy sa- 
SUey!,

F r o n t y n  przynofząc pijtoleb,
Oto  Mospanie piftolet.

E r n  b  s t  .

Day. bierze piftolet: Oto jak w i 
dzi sz w łeb sobie ftrzełę, kiedy mni® 
jakim, sposobem nie poratujesz!

F  R  O- N  T Y  N.

A  ja nie mam żadnego sposobu.
E .  R N  E  S T.

Więc wraz ftrzelę!
F R o N  t  y  n .

Ubolewam bardzo nad tok smutny 
WMPana potrzebą.

E r n e s t . 

obaczyfz, że ftrzele! 
F r o n t y n .

Obaczę.
E r n e s t . 

t  nie; będziefz mnie żałował ?
FRon-

.
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F R O N T ł  N.
Ale  czemu WMPan nie ftrzelafz! 

Już ja bym dziesięć razy wy&rzelił. 
E r n e s t .

Więc bywa.y zdrów Froritynie!
F R o n t  Y n kłaniając Jię,

Stopki WMPana ucilkam.
E r n e s t .

Ale czy nabity to tylko piftoletS
F R 0 N T Y N„

Nie.
E  R N E S'T.

Cóż to? \eszcze żartujesz ze mnie'?
F R o N t  y u.

A  czy przynieść nabity?
E  R N E S T,

Frontynie? przyjaciel u 2 ^pomyśl ty l
ko. Kiedy ty  zechcefz, to ja wiem 
że jakikolwiek sposob wynaydziesz* 
Twoja głowa jeft, jak. . ,

F r o n t y  n .
N u ,  nu, idź WMPan, i powieś pi- 

ftolet na kołku, zkąd wzięty;  a ja 
póydę, i pofzukam czy nie doftanę 
pieniędzy choć u jakiego lichwiarza, 

E  RN ś  s T .
Ach m óy ty  Frontulko! połowy 

mego majątku z tobą iię podzielę*
F ron-
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F r  o n x y n.
Kiedy t e g o  ninjątku, który WMPan 

mafz t e r a z , t ó  nie wielka zapłata. 
Tym  cza fem  kiedy ftryy W M Pana 
p rzy je d z ie ,  WMPan nie trać fanta- 
zy i ,  mów, że wfzyftko dobrze, że  p ie 
n iądze są; rozumiefz WMPan?

E r i ł *  s x .
Dobrze.

F R o N T Y N.
A le  ja WMPanu nie w ierzę. Jak 

ty lko ftryy krzyknie na WMPana, to  
W M Pan  zaraz ftracisz fantazy%.

E r n ® s x.
N ie  boy się, nie ftrącę.

F  R o N T Y N-
Chyba iprobuję WMPana.

E r n e s t  .
Probuy, jak chcesz.

F r o n t y  n .
Imaginuy w ięc  WMPan, że ja je -  

ftem WMPana ftryjem i zaczynam 
WMPana gromić.

E r n e s t .
Dobrze.

F r o n t  y  n .
Zaczynam więc.
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Zaczynay.
F r o n t y n .

I  tak to Synu m arnotraw ny !, . .
hultaju !

E r n e s t .
Hola! hola !

F r o n t y n .
T r z p i o c i e !

E R N JS S T. • /_
Jefzcze co ?

F r o n t y n .
Rozrztitniku V szulerze 1 f

E r n  b s  t.
Czy fiyszysz? *

F R o N T Y %jjj 
Bezmozgi młodzianie^

E R N E S T «.

D o3yć-że  t e g o !
F r o n t  y  n . •,

Zgubiłeś i ftryja i siebie marno* 
trawco!

E r N e ś t .
Dosyc-że tego , mówię, tobie!"'

F k o n T Y n .
Przyydzie do t^go, że, śwhfie paść 

ędziefz musiał wkrótce, niecnoto!
E  R-
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3*6 M  A R TT O t  R A W S T  W O.
E r n  b s t .

Frontynie! przysięgam, że jeżeli 
nie przeftaniesz.. . .

F r o n t y  N.
Ach! WMPan, widzę, gniewasz fię! 

WMPan zapomniałeś, że ja mówię 
w osobie Stryja WMPana, i  tylko 
dla próby!

E  R N  E  S T.

Cokolw iek bądź, dosyć t e g o !
F r o n  T Y N.

Idz-że WMPan, i powieś piftolet 
na kotku. Do obaczenia fię z WMPa- 
n«m.

A K T  III
S C  E N  A  l

Pandołst «; masce y F^ontyn.

F R o N T  Y N .

To  możesz nam w rzeczy famejp 
ilaruszku pożyczyć pieniędzy'?

P  A N O o i r .

Czem u n ie?
F r o n t  y w .

Im z większą lichwą ®am pożyw 
ssysz, ty m lepiey.. Pan-
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P a n d o l f ,

Im z większy lichwą, tym lepiey!? 
T o  rzecz ciekawa! Jeszcze świat, jak 
i&oi , nie widział nigdy takiego przy
kłada, żeby pożyczenia potrzebujący 
chciał pożyczać d rogo !
: F r  o n  T Y N.

Otoż na nas świat ten przykład 
widzi dziś pierwszy raz. Im drożey 
nam pożyczysz, tym lep?ey. Proś- 
naprzyklad u Pana mego pięćdziefiąt 
0  ̂ fta., albo i więcey , kiedy chcafz,,

P a n d o l f .
Ale ]a takiey waszey chęci pojąć 

nie mogę. To  rzecz nazbyt dziwna. 
Ja fię tu boję jakich zasadzek.

F r o n t y n ,

Nie boy fię niczego. Przyczynę 
całą takiey naszey chęci jeft nasza, 
wrodzona wspaniałość. Otoż i Pan 
móy nadchodzi.

S C E N A  II .
Ci fam i, i E r n e s t ,

F r o n t y n .
Otoż doftąłem wreszcie człowieka* 

który nam pieniędzy pożyczyć mo* 
W że;
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że; ale wvcnga b-irdzo wielkiego pro
centa. Cbcu brać ośmdzielh*t od &a.

E a N K S T ,
Dam, niech mi tylito zaraz poży

czy* j 
F R o n t y n  do Pan'Jofa.

O t o ż  Pan niay przylte’ e n«i p ro c e n t  ,i 
OŚindziesiaty od (ta. Ale będżw*s3 j 

musiał prz yj ąć  szczoteczkę  do zębov/ 
w pięciu rublach srebrnych ; roz 1+ 
tniesz ? zwierciadełko iv dziesięciu 
rnbl ich, tabakierkę papierowy w trzy* 
dzicft i rublach. . *

P a n d o l f .

Czy drwisz ze mnie?
F r o n t Y k .

Nic ,  my fonii tak kupiliśmy. T e  
wszyft!cie rzeczy  są naynowszey mo
dy, i w Paryżu robione. Do tego 
przvymief^ pióro ffawnego Pa man - 
Oglu w trzydziefl; i rublach , włosy 
Kornedyantki P.irylkiey w piętnaftu ru. 
blach, włosy z ogona koaikiego, któ
ry. . .

P a n d o l f ,
Porzuć żartować przyjacielu, albo 

wytłumacz mi tajemnicę!
F roN-
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F r o n t y n .
Oto cała tajemnica: Rzeczy te 

wszyftkie, które ja tobie wzmianka* 
ty bardzo drogie, ponieważ si§ 

nigdy nie odradzają na świecie* i po
nieważ one kupują tylko ludzie świa
tli ,  i dobrego guftu, i ponieważ one 
kupił móy Pan.

E r n e s t .
Nie koniecznie przyjacielu. Jeże

li nie chcesz tych fantów, a żądafz 
koniecznie, abym ci zapłacił cały 
dług gołym grobem, zapłacę gołym 
grofzeiiK

F r o n t y n .
Nie wierz przyjacielu ; pod tym wa

runkiem niczego nie pożyczay. Pan 
móy nic nie ma , i mniey jefzcze niż 
nie, bo jeft rozrzutny, i patrzy z 
rąk swego ftryja, którego swym mar- 
notrawftwem uraził.

E r n e s t .
Cóż to ? . .  przyprowadziłeś tu te

go człowieka, abyś razem z nieg-o 
sobie i zemnie tak bezczelnie szydził!

F r o n t y n .
Żebym pokazał WMPanu, w jakim 

jefteś ftanie, Toż  to sposób ratowa- 
W  2 nia
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niafię, którego fię WAlPan chwytaCzp 
pożyćzió z tak okrppna lichw^l Nie 
jeft-że to fiebie do końęa raczey gu-
bió V

E r n e s t .
Ach zclrayco ni^godzi wyj wziąć 

kij. z reki Pandoffa: Pożycz mi przy-> 
j leielu Kija !

P AjrN D O I* F.
Bynnymniey. Zda fig on p ierw iey  

111 kogo infzego. Nagle Jobie zdzie- 
rając maskę,, i ki j. pod nosząc : A<h mar
notrawco tu sv.t zęsny 1 A ch  wyrodku! 
t ik  fię to Sprawujesz w mojey me-, 
by tnośc i !  Przyszedłem tu w tey ma
sce na wzw iady ,  abym sa;n obaczył,  
co o tobie fłysznłem. Wjęęey widzę*, 
niż fłysznłectu Wypróżniłeś m i dorn 
n iecnoto !  T e ra z  pozof iaje,  abyś sam 
precz z onego  wyszedł. Precz mi 
wnet z domu mego marnotrawco, i 
z tym wisielcem twoim Frontynem,  
którego  ja jednak p i e rw ie y . . .

F i l  O N T  Y N .
Hola!  Mofpan ie  hola! k i e d y o F r o n -  

tvna chodz i ,  to co innego. Czy fię 
WMPan na mnie za to gniewafz , że 
WMPana ^od  malk^ me poznawszy. . .

P a n -
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P A N D 0 L S\
Bynaymniey  zdrayco! lecz że  mi 

nie oznaymiłeś zaraz o takim marno- 
trawftwie,  jako tobie. .

F r o n t y n .
Na co miałem oznaymowac? O co 

WMPanu chodz i?  o pieniądze? N i e  
zginął WMPanu ani szeląg.

P A  N D o L F.
Co gadasz wi f ie lcze !  N ie  mówiłeś 

mi sam teraz ,  na jakie fraszki tet f  
hultay. .

F R O N  T Y N.
Mówiłem y jednak razem mówię, że 

WMPanu nie zginał ani szeląg.
P A N D O L F.

Jakże to?
F r o n t y n .

Także trzeba było i p ie rwiry  Tę 
fpytać , nim fię WMPan zacząłeś gnie- 

I wać. Oto cała rzecz tak się ma. W(z\ ft- 
kie p ien iądze ,  które WMPana Syno
wiec w niebytności WMPana potrą- 
c i ł ,  oparły  fię w ręku Pana Dorar fa 
który na to ludzi  Twoich fubord} nevy; ł 
z mojey n am ow y ,  aby u PanaŁrne- 
fta doftali jak nay więcey pieniędzy, i 
Dorantowi do przechowania odeś l i j

i tak
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i tak aby one pieniądze ocalały, i 
przez Pana Ernefta ftraeone i prze- 
marnowane nie były. O woź tym fpo- 
sobem masz WMPan wfzyftkie pienią
dze, które zoftawiłeś, ocalone.

E r n e s t  n a  ftr o n ie .
Ach zdrayca niegodziwy ! jakie on 

dziś zemną (ceny porobił!
F r o N t y  n  .

Cóż teraz WMPan o F io n ty n ie  mó
wisz ? Czy on wisielec? czy ma iść 
precz z domu WMPana?

P A N D, O L F.
Jakże to? Dorant miałby do tego 

wchodzić, rnóy nieprzyjaciel, który 
mnie chco odjąć majątek?

F r o N t y n  .
Ale on jeft przyjacielem Pana Er- 

nefta. Wnet on tu nadeyść muli na 
wieczerzę* Przyświadczy sam o wfzj  ft- 
kim, i pieniądze WMPanu wróci, 

P a n d o l f ,
Ja fię mam fpodziewać, aby mi 

one pieniądze miał wrócić człowiek, 
który mego majątku fzuka, a które 
ja zoftawiłem na ten koniec, .aby 
przeciwko junu faraemu w fprawie 
flużyły ?

F r o n -
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F  R o N T Y N  .
WMP,an więc boninta nie znnfz. 

T o  kawaler godny i uczciwy. Inte
resu on fwego drogą prawa docbo- 
dz.ió z WMPaneni może, ale zdra
dzić WMPana i nas nie potrafi.

P a  n  d  o l  f .
Jeżeli tak, godzieneś wieliciey nad- 

grody*
F r o n t y n .

Nad^rod^j inpjćj naywiękfao będzie, 
jeżeli WMPan winę Panu Erntftowi 
da ruje fz; pod warunkiem jednak po* 
prawy. Lecz otu wcześnie Pan Ou- 
rant.

S C E N A  U L

C i  f a m i , i  D o r a n t ,

F r o n t y n .

Mofpanie Dorancie bardzo WMPan 
wrześnie przychodzi!'/. Oto WMPan 
srnavdi.i jefz Pana Pandolfa. Cheiey 
WMPan przyświadczyć, jako pienię? 
dze przez Erm fta potracone znaydu- 
ją. fię w ręku WMPana.

D o r a n t .
Tak jeft, przyznaję, Fronty na to

zba.
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zbawienny projekt. Mafz WMPan Mo
spanie Pandolfie w tym człowieku i 
wiernego i rozumnego flugę. Po
nieważ Synowiec WMPana, jak na
zbyt wiadomo, nie umie fię obcho^ 
dzić z pieniędzmi , i one w niebyt-1 
uości WMPana rozrzucać poczuł, uło
żyliśmy z Frontynem pkrntę, jak te 
mu zapobiedz. Podeflałem rozmai^ 
tych moich ludzi i p rzy ja ció ł, którzy 
rozmaite role grając, rozm aitem i fpo- 
fobami wyciągnęli od Pana Ernefta 
te pieniądze , które on potracić miał 
i w moim ręku złożyli. Tak i dziś 
jefzcze trzyfta od niego rublow do- 
ftałem. Jeft wfzyftko u innie, nie 
zg in ie  ani Cze lag.

F R o N t  V N do Pandolfa.
Cóż WMPan teraz o Frontynie fą- 

dzifz ?
P A N D O L F ,

Taka WMPana przychylność ku te* 
mu domowi i uczynność tym mię bar- 
dziey zadziwia, że. . .

D o  r a n t .
W/zakże jednak niech WMPanu bę

dzie wiadomo, że tych pieniędzy
WMPanu wrócić nie

Pa n -
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P a n d o l f .
Jak to ?

Fr o n t y n  na ftronie.
Ach co flyszę !

E r n e s t  na ftronie.
Bardzo pięknie! Popisał fię móy 

Dorant! •
P a n d o l f .

Więc WMPan dla fiebie tych pie4 
ttiędzy doftałeś?

D o r a n t .
Razem dla siebie, i razem dla Pa- 

« a  Ernefta, i razem dla WMPana. 
JDoftałem onych dla siebie , bo one 
dla fiebie zatrzymam ; doftałeiri onych 
dla famegoż Pana Ernelta, bo w tych 
pieniądzach odbieram te długi, któ
re był u mnie Pan Erneft pozaci^-
gał-

P a n d o l f .
Go flyfzę!

F r o n t y n  na ftronie.
Zażył nas z mańki ! Prawda ma pra* 

w o !
P a N d o l f  do Ernefta.

To i długi niecnoto bez mojey. 
wiadomości pozaciągałeś!

D o -
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D o r a n t .
Nie wyświadczyłem-że jednak prry- 

jaźni i P«inu Erm-ftowi, i jego ftry- 
jowi, że te pieniądze na opł^c nie 
długów Pana Emefta obraca/n, Jitóie 
unarnie zginać miały?

P a n d o l f .
Tak jeft, wielka jeft zapewnie WIYI 

P-atiia ws^p^iałosc* że tak dobrze Pwo- 
n.ro* interesom  Iłuźyó um iesz, i tak 
zręczni  {\voje długi odbierać.

D o r a n t .
Myli  z się WMPan. Kiedy ów za

miar przedsięwziąłem, o który idzie, 
nie myśliłem o, odbieraniu moich dłu
gów, i owe pieniądze miałem P<*mi 
KrneJłowi z przejfaogą i nauczką od
dać, a fani d|uzev mu kredytować, 
jako długo yiż kredytuję ; lecz nagła 
mi zaszła potrzeba pieniędzy, zwła
szcza że wyc;ęczony jeftem tak dłu
gim prawem w  sprawie z WMPanem, 
któnj dziś wrefzcie wygrałem.

P a n d o l f ,
Jak to ? . . Co f ly fzę! . * Sprawę WIVI 

Pmi ze  inn<| wygrałeś ?
D o r a n t .

Tak je  A. Czy to jeszcze WMPa
nu
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nu nie wiadomo? Dziś otrzymałem 
dekret,

P a n d o l f .
Rozumiem. Za tych więc famychj 

pomocy pieniędzy wybrałeś WMPan 
fp.rawę, które ja Erieftowi zoftawi- 
h m , na poparcie tey sprawy. Do Er- 
nejia: Słuchay zdrayco! Oto cię te
go momentu wydziedziczam! i przy
legam na niebo, że cię do dziedzi
ctwa mego, które tak Tam niecnoty 
fwoj^ umnieyfzyłeś, nigdy nie przy
wrócę! do Frontyna: A z ciebie zło
czyńco! wiem jak^ fobie fatysfakcy ^ 
uczynię!

F R o T Y u  na ftronie: 
Zginęliśmy, jak w idzę, zadrwiła & 

nas lobie brzydko Fortuna* 
D o r a n t ,

Patrzay WMPan jednak* abyś ta~ 
kiey przyfięgi fwoiey nie żałowała 
T e  pieniądze, o które WMPanu idzie* 
leżą  u mnie dotychczas nietknięte* 
i wróciłbym wnet one WMPanu, gdy
bym taje nagłey nie miał potrzeby, 
jako wzmiankowałem. Abyś WMPan 
łatwiey mi wrierzył, i sam o rzeczy 
Sadził* oto t f  moję potrzebę przed

WMPa-
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WMPan em fzczerze odkrywam. trzeci 
dniami kilka przybył do mnie ftnru- 
szek y móy nVegdy€ w rtioirh dziecin
nych latach nauczyciel, który d'/iś 
jezdziwfzy o kilka mil od tego mia- 
fta, twierdzi , iż widział i poznał 
twarz jadącego tu rnego oyca , któ
rego ja nie znam, oderwany od nie
go awanturą w pierwizyćh dziecin
nych Jeciech. O woź n:ieó rćkolw u  k 
pieniędzy mufzę na przybycie Oy< a, 
nie wiedząc zwlnfzcza w j.ikim do 
mnie lianie przybędzie, i z'jakim do- 
Ifcatkiem , po awanturach Twoich, któ- 
remi był miotany. Nie mam zaś pra
wie nic gotowego grofza, okrom 
wzmiankowanych pieniędzy, które mi 
za dług należą; tak mię prawo wy~ 
cięczyło , które prow adzić z WMPa
nem przymufzony byłem. Lecz o ja
ko fzczęśliw^e zdarzenie! . .  Owo fam 
ten świadek, o którym wzmiankuję, 
na to mieysce, mnie snać fzukając, 
przychodzi.

S C E -
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S  C Ę  N A I V.
Ci sami i  O 11 o n 1.

P a n d o l f .
Co widzę! Oronta oglądam!

O R O N T.
A c h ! . ,  tu go znayduję!

D o r a n t .
Kogo.

O  r  o n  t .
WMPana Oyca !

D o r a n t .
Gdzie!

pAjsjDpi/F r z u c a ją c  J ić  n a  fź ty je  O r o n ta :
Ach móy Orancie! tak-ze cię nie 

fpodzianie n:i tym mieyfcu widzę!
O R O N T.

Ach Mofpanie Pandolfie ! tak-że tu 
nagle po tylu awanturach. . .

P a n d o  l f .
Awanturom moim końca, przyjacie

la, nie ma. Owo i dziś, tego fame- 
go dnia, który jeft tak fzczęśliwym, 
dla widzenia lię z tob^ , oto od wła- 
fnego mego Synowca zdradzony, a 
od tego młodego f^fiada mego z dóbr 
wyzutym zoftaję.

Or o n t
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O r o n t .
Od kogo ? .. Sąfiadem g o  WMPan 

Twoim nazywasz? Jefzczeż WMPan 
nie znasz sytła?

P A N D O L r .
Jakiego ?

O ron t  do Dorąnta:
Czyście fię jefzcze z sobćj nie po

znali? ,
D o r a n t .

To  jeft Pan P ndolf, który. . .
O R o w T.

T o  jeft P.in Anzi lm, oycieC WM 
Pana, któremu chyba awantury na- 
zwilko odmienić kazały, równie jak 
i WMPanu. To  jeft Pan Anzelm, oy- 
ciec WMPana ten sam, którego ja tu 
jadącego widziałem.

D o r a n t .

Przehóg'.
P A N B o 1

Co Iłyszę! To więc ma byćHypolit, 
móy Syn.. .

D o r a n t .
Ach wie nazwiiko moje!

P A N D o L F.
A  t w ó y  k o c h a n y  Or one ie  uczeń 

n i e g d y ś  , k t ó r e g o  w d z i e c i n n v c h  utra
ciłem l e c i e c h  ? O r o n t .
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O  R O N T.
T en  sam.

D o r a n t .
Ach nieba!

E r n e s t .
O przygodo !

F r o n t y n .
O aw antury !

O  r o N T.
K ie  przyftijpifz więc, i nie uciśniefk 

oyca i
D o r a n t .

Nie  śmiem.
O  R o N T.

Jefzcze wątpisz?
D o r a n t .

Bynaymniey, ale...
O r o k t . 

fprawę z oycem Jusb
to nic nie fzkodzi; już wfzyftkie rze
czy WMPana f<j oycowfkiemi, a wfzy- 
ftkie rzeczy oycowikie fa rzeczami 
WMPana.

P  A N D O X E.
Ach synu ! jeszczeż mieszkam t?ci- 

snyć t. k d r o g y ,  tak póz'no znalezio
ny zgubę!

D o -
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D o r a n  n? .
Ach Oycze ! . . daruy niewiadomo- 

ści. . .
P A N DO Lit,

Przeftm, żadney riie ma twojey 
winy. Ten tylko winien iv;yroddtf 
krwi twojey i mojey nie godzien,  
kt(Sry fpolne nafze traci dobrom Nie 
żałuję mojey względem niego przy- 
śt^gLi '.i Jr: z:.-- •; T

D o r a n t .
Jednak, Oycze,  byi "Ernefl; moim 

dotąd przyjacielem, choć nie wiedzia
łem, że był moim bratem. Cóż te
raz , kiedy fię i o poślednim dowia
duję ?

P A N D O L F.
Przysiągłem , cofnie kro ku nie mo

gę ;  I dobrze fię też to bardzo ftało, 
ponieważ na jego mieyscu równie 1$^ 
pfzego jak wlaśeivvXzego znayduję dzie
dzica.

D o r a n t .
T y  oycze przyległeś, ~lecz ja nie« 

Mnie dozwol.
. P a n d o l f .

T y  c zy ń , co chcefz.
D  o-
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K o m i d t a , 3 3 3

D o r a n t .
Jeśli dozwolisz, ja Erneftowi ten 

móy majątek uftąpię , który mam mo
ją zebrany pracą.

P A N D O l ł .
Ale nie pierwiey, aż fię poprawi.Pod 

tym tylko warunkiem zezwalam.
E r  n  e  s t .

Ach ftryjuJ - • Ach braciTzku Hipoli
cie! .. Ach przyjacielu Dorancie i 

D o r a n t .
Tym czafem zaś, gdy ja oycowi 

flużyć będę, dopuścisz, abym onę czą- 
ftkę, którey dla Ernefta dozwalasz, 
oddał pod dozór Frontyna jako do
brego i rozum nego Rug i.

P A N D O L T.
Nad to nic IłufznieyszegO i rozti- 

mnieyszego. Wart i ty jefteś, fynn, ta
kiego Ekonoma, i Frontyn takiey 
riadgrody. Nie pozoftaje, jak tylko 
obmyślić rządcę i opiekuna fametnu 
Erneftowi, jak tego dobrze opatrzy
łeś tym dobrom, które dla niego nazna
czasz. T e g o  rządcę i opiekuna znaj
dzie on niemniey szczęśliwie w Pa
nu Oroneie, który twoją fprawowat 
młodością. Chciey, kochany Oronciet 

X  tego
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tego marnotrawnego młodzika wziyć 
na rok przynaymniey pod fwóy dozór,

1 i nauczyć go rozumu—
O  R O N  T.

WTzyftko będzie dobrze. Teraz nie 
myślmy o niczym, co nam myśl do
bry w tak szczęśliwych momentach 
mieszać może. Idz'my teraz. Odday 
teraz, Panie Anzelmie, wizytę wza
jemny synowi w je g o  włatnym  do
mie z cały naszy kompanią. Tam 
fobie dobrey myśli zażyjemy, i ja z  
WMPanem po wieczerzy będę Ikakał 
fcozaka.

P a m p o  ł f .
Idźmy.
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O S O B Y

PuHAROŁYKOWSKI.

H r a b i a  K o m ick i .  1
Goście Puharoły- 

S ^ ia tł e c k i. J kowlkiego.
M u z a l s k i .

M a c i e y .

M a r c i n .

A n DR2EY.

Lokaje Puharoły- 
j  kowfluego.

Scena w Domu Piiharcłykowskiego.
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A K T  I
S C E N A  I.

PUHA.ROŁYKOWSHI, M aCIEY, ANDRZEJ.

P uharo łykowsK i  fiedząc na krześle. 
Hey ! Jeft tam k to?
M ac iey  z zaparawanow wij/uwając 

głowę.
Mospanie  !
A ń d r z e y  także wyfuwając głowę. 
Mospanie!

P u H A R  O Ł Y K O W S K I .
A  chodźc ie  tu który !

M a c i e y  wyfuwając. głowę. 
Andrze ju  ! . idź ty.

A n d k z e y  wysuwając głowę. 
Macifju! idź ty.

P u h a r o ł y k o w s KI .
C zy  f lyszyc ie?

M ac iey  w yfuwając głowć- 
Mospanie !

A n d r z e y  luysuwająe głowę.
Co  Pan każe?

P U H A R O Ł Y K O W S K  I. 
Każę, żebyś do mnie przyszedł.

A  N D R Z E Y.
]a ?  czy  M ac iey?

P U-
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P o h a r o ł y h o w s K i .
Którykolwiek.

A  W B R 2 B r- 
Macieju , idz !

M a c i k t .
Andrzeju, idz!

A n d i z i t .
Ja nie póydę.

M a c i i t .
I I  j j  nie póydę.

P U H A R O Ł Y K O W S K J T .
Cóż więc? . .  przyydziecie wy? czy  

nie ?
A ndrzey  ćta M acieja.

Hultaju ty ! czy fłyszysz ?
Macie y <?o Andrzeja.

Ospalcze t y !  czy czujesz? 
A k s s z e y .

| Pan ciebie woła!
M  a c i  E Y.

Owszem ciebie woła.
A n d s z i t .

Ja gotuję kawę.
M a c i ę y .

Ja suknie chędożę.
A  n d r  z e r .

Sukni© nie uciekną a kawa wy- 
bieży.

tP « -
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P u h a r o ł y k o w s k i .

Czy flyfzycie ! . .  Który z was zaraz 
tego  momentu do mnie nie przyy- 
dzie, weźmie fto kijów, przysięgam! 
tego momentu, jak tylko Marfzałek 
powróci.

Maciey do /Indrzeja.
Siedźże ty przy swojey kawie, póy- 

dę ja.
Andrzey odpychając Macieja.

Chędoż ty swoje suknie, ja póy- 
dę.

M a c i e y  odpychając Andrzeja.
!Nie póydziesz!

Andkzey zatrzymując Maciejai.
I  ty  nie póydziesz ! \

M a c ie y  wyrywając Jię.
Otoż póydę.

Andrzey utrzymując.
Otoż nie póydziesz!

P u h a r o ł y k o w s k i .

Szczęście ich osobliwsze, że kija 
nie mam na dorędziu! .. T y  Macie
ju , ty hultaju nieszczęśliwy, ty chodź 
do mnie ; a ty  drugi gawronie pil- 
nuy kawy.

M a c i b t .
Co Pan każe? 

P  V-
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P l I H A R o Ł Y  j  O  V V  S  K  I .

Dwóch mnie  jednak potrzeba. ](?ź 
więc Macieju, i przypro wadi do mnie 

M a r c i n a .

S C E N A  II .
P U H A B . O Ł V K c n v S K I  ,  A k D R z E Y .

A n B K Z S Y .
J a  W M P a n u  p o w i a d a m ,  ż e  t e r a z  i  

l o k a j e  s ą  ó f t a t n i  h u l t a j e .  K i e  ’ y  p i e 

n i ą d z e  b r a ć ,  t o  j e f t  ;  a  k i e d y  u f l i r / y ć ,  

t o  n i e  m a .  O n i b y  c h c i e l i  m i e ć  f w o -  

i c h  d r u g i c h  l o k a j o w  , V  k t ó r z y b y  z a  

n i c h  z a f t ę p o w a l i .  L e n i e j .  f i ę  k r o k  w z i j ć ,  

k i e d y  P a n  w o ł a .  S z c z ę ś c i e ,  ż e  t a k i  

h u l t a y  m a  t a k  d o b r e g o  P a n a .  j a .  |  

g d y b y m  b y ł  P a n e m ,  t o b y  m n i e  ł a 

n u  n i e  f t a ł o  n a  g r z b i e t  t a k i e g o  J o -  .  

k a j a .  A l e  o t o  i  M a r c i n !  A l e  p r z y -  I  

c h o d z i  b e z  M a c i e j a .

S C E N A  III .
C i  C a m iy  i  M a r c t n .

P c H A R o n s o w s i r . j

A  M a e i e y  g d z i e  ?

M a r c i n .

W i d z i a ł e m  ż e  p o b i e g ł  w  t ę  f t r o n ę .

P  » -
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P u h a r o ł y k o  w  s k  i .

Jak to? Wszak on ciebie do mnie 
*a\vołal ?

M a r c i n .

Bynayirmie j ; . Ja fam d o  Pana przy^ 
chodzę.

P l J H A R O Ł Y K o W S K l .

B iegay że  prędzey , i jego  zatrzy- 
i ray ,  bo on pół-dnia ciebie będzie 
próżno fzukął, a lunie was obu pręd* 
Ao potrzeba.

S C E N A  I V .

PUHAROŁYKOWSKI , An DRZET.

A  n  »  r  z e  y.
Ja chwalić fię nie lubię, ale kie* 

dy marn Panu prawdę powiedzieć,  
to Pan ze mnie tylko jednego ma 
jakakolwiek uflugę.. ..

P u h a r o ł y K o w s KI .
Ale  ty  powróć do kawy,  bo wy» 

b ieży  kawa.
A  n  d r z E Y.

N ie  bóy fię WMPan, nie wybieży . .
O czym ja tam mówiłem ? . .  A le  ! .  . 
że  j a ,  mówiąc prawdę, umiem Iłużyćj 
. . . A l e  oto Mac iey !

s c s-
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S C E N A  V.
Ci fa m i , i M a c i e y .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Cóż to? A bez Marcina?
M a c i e y .

Ja flyfzałem, że on tu do Pana po* 
fzedł.

P t J ł t A R O Ł Y K O w s K I .
I  jego nie Cpotkateś?

M a c i e y .
N ie *

P t j h a r o ł y k o w s k t .
Biegayże prędko, oto on tu być

o kilka kroków musi, i wracay fię z 
nim prędzey.

S C E N A  VI.

PUHAROŁYKOWSKI, AtiPRZEY.

A n d r z e y .
Mówiąc prawdę, Mospanie, czas, że

by mnie Pan puścił albo do Niemców 
albo do Francuzów za moje wierne 
ulł u g i..

P UHA R OŁ Y K OWS K I .
Jak to ? Czego chcefz przez te Iło

wa?
A  N -
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A n d s z b t .
Czas mnie być Metrem Mospanie.

P c h a r o ł y e o w s k :.
Metrem ?

A  N D r z E Y.
A  czemu nie? Ja Iłyfzałem, że czę- 

Ito lokay Niemiecki albo Francuzki 
bywa Metrem u nas; czemuż więc wza
jemnie lokay Pol/ki nie może być 
Metrem w Niemczech albo we Fran- 
cyi? Przyznam fię WMPanu, że mam 
do tego Hanu powołanie nie małe; 
i  zda mi fię, że ten jeft nierównie 
uczciwfzy niż lokaylki.

PUHAROŁYKOWSKI -
A le  kawa . . .

A N B R Z I 7 .
Nie boy fię WMPan o kawę; kiedy* 

WMPanu dałem Iłowo,że nie wybie- 
śy ,  to nie wybieży. Mospanie, być 
Metrem . . . .

P u h a r o ł y k o w s k i .
O to ż  znowu Marcin* a bez Macieja!

S C E N A  F I L

C i fam i, i  Marcin.

P u h a r o ł y e o w s k i .
Cóż ? a Maciey ? Mar-
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3 4 4  P o g a r d a  N a i k

M a r c i n .
Jak to? Nie  był on tu?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Byłj ale pobiegł ciebie fzukać.
M a h c i n .

Mnie też mówiono, że on tu do
piero pofzedł.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Pręd ze y ż e  biegay, a j e g o  zvvrróe , 
on tu nie daleko za drzwiami być 
musi. Bi ega y  prędzey ,  polu daluy 
nie żabieży.

M a r c i n .
Wraz tu jego przyftawię.

S C E N A  r i l L

PtTHAHOŁYKOWSKI , A N D RZ E Y .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Oni cały dzień jeden drugiego dzii 
będą fzukali!

A n d r z e y .
Ofcoż widz i [z WMPan, jakich WMPan 

mafz  flug .. . Powracam do mego in- 
fcerefsu wzg lędem metrów dwa .. -

P  Ii H A R  O Ł  Y  K  o W S K I.

A le  porzuć  twoje brednie, a p o 
wróć
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w n ć  lepiey do kawy. Zachciało Lę 
kobyle octu! Tobie być Metrem?

A n  d a z e y .
I cóż WMPan o mnie rozumiefz? 

Powiedz WMPan mnie profzę, co to 
jeft teraz być Metrem?

P t j h a r o ł y k o w s k i .
Co to jeft być Metrem ! . . Być Me

trem jeft to • .. jeft to, m ów ię . . .  jeft 
,to wrefzcie nie być gawronem, kie
dy chciałeś wiedzieć.

A N D R Z E Y.
Przeprafzam, Mofpanie. By naymniey. 

Być Metrem, jeft t o . . . .

S C E N A  IX.
Ci fa r n i , i  Maciey,

M a c i E Y.
I  nie był tu Marcin?

P D H A R o Ł Y K o  W S KI.
Ja mówiłem, że nie będzie końca!

M a c i e y .
Mówił  mnie ftajenny człowiek, że 

jego tu dopiero wchodzącego widział. 
P t T H A R o Ł Y K o  S KI, 

Poczekay, poczekay. Stóy tu, i 
czekay, póki on fam nie powróci. Bo

tak

K o m k d  Y A .  3 4 5
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tak wzajemnemu fzukaniu kofica n ie  
będzie.

M i C I B T ,
N ie  M ospan ie  , ja je g o  dziś zna* 

leść m u fzę  , choćby on na fzubieni- 
cą w lazł.  C zy  ja  darmo ty le  b iega 
łem  ?

P t H A R O Ł T K O W S E I *
A le  ftóy, mówię . . .

S C E N A  X
P tjharołykowski , A n d r z e t .

P u h a r o ł y k o  w s k i .

C zy  nie utrapienie z t«m i ludźm i?
A  N D R Z E Y.

M etrem  być, Mospanie, jeft to  być 
cudzoziem cem , mieć parę fukień tro
chę lepfzych niż lokaylkie, um ieć  
poftaw ić  dobrą fan tazyą* n ie  m ieć, 
jak mówią, wrzodu w gębie ; albo mieć 
ję zyk ,  k tóryby  miał t r zy  przym ioty* 
p op ie rw fze  . . .

S C E N A  XI .
C i f a m i ,  i  Marcin.

M A R C I VT.
Jak to?  jefzcze tu tego łotra nie 

ma? P o -
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P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Stóy, ftóy, poczekay, chodź tu . . ,

M a r c i n .
Już, już wiem gdzie być musi. W 

momencie tu jego przyprowadzę. O 
kilka tylko kroków ztąd być musi,

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ale ftóy, mówię, nie i d ź . . ,

S C E N A  XI L
PUHAROŁYKOWSKI,  A n DRZEY.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ja nie wiem, co mnie trzyma , że 
ja tym hultajom głów dziś nie po- 
roztłukam !

A n d r z e y .
Jeft to mieć język, mówię, który

by miał trzy przymioty: popierwfze, 
jak mówiłem, żeby umiał po cudzo- 
aiemlku.. .

P U H A R O Ł Y K O W S K I  

Nie uważając co Andrzey. mówi.
Jak to teraz trudno doftać ludzi 

rozumnych !
A n d r z e y

Rozumiejąc^ że mówi ,o je jo  materyi.
Ja WMPanu mówię > ze do tego ro

zumu
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zumu nie potrzeba, ale języka; języ
ka, któryby umiał naprzód mówić po- 
cudzoziemfku : powtóre, za pozwo
leniem WMPana Jgnó : żeby fiebie 
można udać za człowieka wielkiego
i godnego ,  który przez awantury 
przybywa z oyczyzny do cudzych 
krajów.
P  UH AR o ł y Kow sKI nie uw ażając co mó

wi /hidrzey.
To będzie nakoniec, że oba zg in ą ,

i żaden fię wi^cey nie pokaże.

A n d r z e y  rozumiejąc.> że mewi o j e ga  
materyi.

Kiedy te oba przymioty zginą, i 
żaden fię na M etrze nie pokaże, to 
trzeba żeby  przynaymniey miał przy
miot trzeci , który jeft żeby umiał 
gadać pewnym fposobem, któryby 
nie każdy zrozumiał, a każdy ulły- 
fzawfzy pomyślił, że to człowiek nie 
dudek, i ma oley w głowie.
PtJHARcŁY&owsKi nie uw ażając co Jfn~ 

drzey mówi.
Ja powiadam, że nim oni powrócą, 

pierwey gość przyjedzie, dla które
go chcę czynić przygotowanie.

A  N-
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A N D a Z E Y
ftoziimirfaćf że mówi o jego mcifćryL 

T.jk to WMPand >brzo njownz: 
f|>osobu mówienia powinien Muf.? 

fz c z e g  1 iie u źywap przed gogćiiii » 
żVby uczynił ILiwe i foi ie, i l?wrojeiTiii 
Pinu, i Twojemu uczniowi. Objaśniają 
cał/j rzecz w przykładzie. Iroaginny 
\VMpćUi, że WtdPan porodziłeś iytia,
i że ja tię WMPawi rekomenduje im 
j " g o  ed ik<icy| zn Metra. ..

P UH AK oŁYKOWSKr  
Nie uważaj ac co mówi Andrzej 

Coz? i ni*- doczekani l?ę dziś ?
A N B H. z B Y  

Rozumiejąc, że móivi o jego materyh 
OWltem wrnz, frg o  ' momĄnta txjt« 

porzyń un ten przykład. Pożycz mnie 
WMPan tylko iw ego kapelufża.

P U H A K. O Ł Y K O W § E I.
Kapelana mam tobie pożyczać? Na

CO ?
A 1S B % % x Y.

Obae^yf^ WMPan.
Pu 11 ab. ^TKowsKi zdrgtrując ightw j ka« 

p?r:fzf i  donic Jauirzćjo&i.
M *fz ; r . > 7 więc z tpjęo będzie i (///?- 

irzjT itjjac w ręh i kapdujz,
V ufc*
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ma Ji?, fztafiruje f ie , po jrawuje kołnierz, 
kamizelke, chrząka , kajzła poważnie )  
Cóż to ma znaczyć? Jak$ to fcenę
rozpoczynafz ?

A n d r z e y .
Skrzydło-lotne awantury., zazdro- 

sno-okiey fortuny . > przynękajj nie
raz ferca f/ilachto-rodne., pomiotłfzy 
oyczyfto-progie fiadła i fiedziby 9 . , 
ry/kować błędo-krok ie kroki fwoje . . 
na perspektywę awanfcurrjo-rod^ za- 
graniezno-ziemnych losow.

P U H A R O Ł Y K O W S K I ,

On ofzaldl!
A n d r z e y .

Wfzakźe z tym wfzyitkim jednak i 
jednakże . . . jednak, mów ię, i jednak
że . .. lubo fierdzifto-dniU' he wydmu
chy ni to na rozd^sanym profzko- 
krągu wywnętrzaj^cey fię powietrz- 
ności . . . wfzakze mówię .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ale zk^d u niogo jednak tak wie
le wybornych Iłów?

A n d r z e y .
Jako, mówię, okręt żag!o-piętv na 

łkało-k’ ffce zachełbany opo*'zvftjści... 
który, mówię, chloitaj^ zewlz^d gra-

do-
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do-bitne fzarugi, i fzumno-dumne wi- 
chrzyftości . . .

P O H A E O l T I O W S K j ,

Ale zkąd jemu jednak taka wymo
wa !

A n d r z e t .
Nito . . . nito, mówię, pleco-bitne 

batożyftości . . .
P U H A R O Ł Y K O W S K l .

Prawdziwie nigdy nie rozumiałem, 
żeby ten człowiek miał tyle światła.

A n  d R. z e  y.
Wre . , . kipi . . . burzy fię . . , pieni 

fię . .. Czumi r . . wybiega kawa z wiel
kim fzumem i dymem.

i Puharo łyko  wsKi porywaj ą c jię  zkrzęfta.
Ach hulfcay! kawę wypuścił! Ja mó- 

: wiłem, że tak będzie! bieży, fa m  do 
fa jerk i: O nic poczciwego ludzie!

A n d r z e y  z podziwieniem.
Patrz WMPan! wfzak doprawdy wy

biegła!
P o H A R O i T K O  W S K I .

Ja tobie to mówiłem hultaju, że 
tak będzie.

A n d r z e y .
Prawdziwie WMPana rozum jeft dzi

wnie przenikły.
Yfl Pu-
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f  B U ł - f t O t T I O W S K l

Oblega . tii-Jrzya ojlMkiem k..iwy.
Pry h i K  »j i L c f a i  la«u , jak zgoto

wałaś •
Andu :ST u:l*kają c:

Ach M j  ,-Uc«e nie udała
f>$.

p a a M t o i Y S o w s K i .
I radue^o • ! vieka przy fobio 

nie inacri. Andrzej i ! .. h e y ! Andrzej :!

S C E N A  X I I I
P,ttKiŁoŁT« jw sk i , M a c ie * ,  M a r c iu .

M a c i e y .
W r fa c io ,  Mospanie, t? g o  hultaja 

kij .la/ł m.
M  A R G I N.

ÓNTosp̂ nief! la i..’h j k beftya! o** 
wf/ic u ja  j  <? o /.!!•.)!i /i^m,

‘ m  \ c r © T .
J Im? :“■?.« pi 'o.l Panini tak kłamać

w oczach -nrołf-h'?

I nic m fa ■l.i.takii} rzeczy p l t i e
mnit* w o 7. y?

P U *  v:»x> t 'T 1t o r s  K I.
Siuchaysitó, «inw j  o 'to - . .

M a r -
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M a r c i n ..
T y  tncże «hciał«ś gdzie iść <Jo,

I.ałtzniy, [ i( dy cl«t\c w ić t ikm .. 
P O H A R O  Ł Y K O  W . b t Ł .

Słu.. ...
M a  c t !  t .

T\r może chci. łeś £dzie iSć kraść>. 
fciedy ciebie zatrr.y*r» <lf cr.

P U H A R u Ł V X O W S X I*  
Stuchaycie J . . .

M  a  r  c r t f .
Psie ty ! Uo obracania. pieczeni w 

kole!
M a c i  e r .

Koftie t y  do obrywania polciow w 
ItomiriH !

P U H A R O £ Y.JT S * \ l  

D a j e  w ? g e b §  j e d n a n i e  i  d ru £ te in u » ..

Ja was zar. ? p'>£octeę.
M a  g i k  r  

Rozumiejąc* kemzia.l v g^bg od Marcina';; 
Jefat^e: r a n i e - ^ ;

M  A R C I .5*
Rozumfrjący.ke uziąt.xr?£,ęhę c&lflfdrnfjai. 

h  Czcze /n?!ie j iajkr lz  po .■pv.fr':, ?■ 
M A C i S i r  ćjaqc - w gfbę Marcuwui. 
Kwitki !
M a * cist xd(tj.tjp •££&§ Maciejwi*

* '  Ta?.

K  O M E P V A,
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f  u h a r o ł y k o w s k i  J i a w a j ą c  m ied zy , o b u .

Ale ftóycie! Co robicie?.. Ja wam 
dałem w gębę, ja; i jednemu i dru
giemu.

M a c i e y .
T o  WMPan jefteś, co mnie dałeś 

W gębę?
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ja, ja. I jefzcze dam, kiedy nie 
będziefz m ilczał.

M a r c  i  n .
To  od WMPana miałem honor ode

brać ten znak na twarzy jego Pań- 
Ikiey poufałości ?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Odemnie, odemnie.
M a  b  c  i  n .

T o  co infzego.
M a c i s t .

T o  i Iłowa nie ma.
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Słuchaycież więc wrefzcie, co wam 
ehcę już dawno ...

M a r c i n  w s k a z u ją c  n a  M a c i e ja .

Ale  żeby ten Jegomość miał tyle 
odwagi.. .

P u h a r o ł y k o w s k i .
®zy  j e f z c z e? . . Sluchaycie, mówię . ,

Ma -
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M a c i e y .
Bo tif» Pana Marcina byłoby to bar

dzo za wiele.
P u h a r o ł y K o w s KI ,

Przysięgam, że kiedy jefzcze który 
przebęknie, wez'mie drugi raz.

M a r c i n .
Kie uważay WMPan, mów, już i 

Iłowa nie powiemy.
P t i h a r o ł y k o w s k i .

Naprzód mi powiedzieć inaeie, Czy 
powri cił który z moich dworikich, 
których porozsyłałem dla (prowadze
nia rzeczy potrzebnych do przyjęcia 
tego wielkiego gościa, którego cze
kam ?

M a r c i n  cicho do Macieja.
Pies!

M a c i e y  cicho do Marcina.
Kot!

Marcin cicho.
Do koła !

Maciey cicho,
Do połciów.

P o  H A K O t Y I O W  SKI,
Co wy tam burczycie pod nosem? 

M a r c i n .
Co Pan każe ?

Pu-
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35 <S P o  C A *  D A  M A t t K

P U I I A R O Ł  Y S O W S K I ,

Jc» pytami lię, c z y  powróci ł  kfoty 
Ss dworikirh? albo MarlzBłck? albo 
Koniufzy? albo którykolwiek?

XVI a h c i n ,
Kie  ma, Alosparm, y f z c z L  żndnp£0* 

M ; tcraa  jefteśiny u Ptina CiJynj dwo
rem.

P U R A R O t Y K O W S K l ,

I  przeto uczyńcie przygotowanie  
wfzelnie, żeby bvfo gotow a p rzynay -  
fiitvcy to wfzyf 1 co jeit w domu,  
żebyście potym i>y\‘i wo^iń <ło zakrzćj- 
t nie iii a 11 ę około tych rzeczy, Które 
fc^drj przy wiezione. Żadnego moroen* 
t i tracie nie trzeba , za dwa może  
*dbo trzy dni jroś<; ów  nadjedzie , a 
rnoż<p i dziś jefzcze jego  bngaże przyy*  
dćj, Ćhoc jefzcze t ie wieu3, kogo to 
tnaui- mieć u ftebie, jett to jednak 
^*kiś wielki gość ,  j  *k móy przyjaciel  
r a n  Podkomorzy IMecenasewioz mnie 
u p e w n ia  w fwoim liście;  dla tego  
chvą pi^yjije, jak mogę tylfto
jiaylepiey, 2»eby przynayrrmiey świat  
wiedział,  że dom Jaśnie W iehnożnych  
Pu h aro} y ko w/kich równie obfituje j «k  
W tuUowituść i godność* ta& i w do

l i  atk i
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i w  m' j f  t r o ś ć y ż e  fię i a
1 idziaob, i lunie godnych gości przyy* 
mova<\ Naprzód piędfciesiigt LuteLk 
wina Węgierlkiijgo , które są świeżo 
fprow adzcne, przenieść zpnvn»cy co 
l ih  piłrir ffclnego * żeby były rm po- 
f otcwiu;  a dziesię-ć z tych dnć rmie 
d?iś na Ikofztowanie ha obiad* i*o*
V* lO i fc? • • • •

S C E N A  X I K  h
Ci sami i Anbiuby.

A m d r z k t .
Mospanie, Ktoś do Pana przyjechał,

i chce mieć u Pana audyency^; czy 
l&że Pan jego przypuścić?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Któż to tfłki? Czy się pytałeś o 

ttazwUko? Czy fo  godnieys^ego? feo 
by lię trzeba pierwiey przybrać.

A N D R z E Y.
Bynaymniey, Mospanie. Kaprzód 

razwi/ko jego jtft Murzal&i; wifC 
dla na z wilka już przybierać fię nie 
trzeba. Wreszcie też nie bardzo oko
ło niego po Pańlku. TaraŁstka na 
».im ordynaryyna, przyjechał w koczu

catet-
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35S P o g a r d a  N a u k :

czterma końmi , ludzi ma dwóch z 
sobą, a trzeciego ftangreta.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Proś więc go tu.

Andrzey  mówi za parawany.
Szla< hto-rodny gościu! otworzyfto- 

sf&rcość, Pana mojego, Jaśnie Wielmo
żnego na wielkich i małych puba- 
rach Puharołykowftiego , rozwiera 
fzezęsno-b łogim  R opom  twoim fwo
je podwóyno-prógie weregi.

P U H A R O Ł Y K O W S K I ,

Ale zk^d memu Andrzejowi takie 
krnsomów ftwo. Dotychczas o nim nie 
Wiedziałem*

S C E N A  X V ,
Ci sam i, i MuzALsHr.

P u h a r o ł y k o w s k i  p o w ft a ją c  z  k r z ę f ła , 

P o d o b n o  w i t a m  J M P a n a  M u r z a l l k i e -  

go?
M u z a l s k i .

Jeftem MuzalUci do ulług Pana, nie 
saś Murz;/li]ii.

P U H A R O Ł T K O W S K I .

Muzaliki? to si§ móy lokay po
mylił.

M  u-
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M u z a l s k i ,
N ie  śmi.łbym w Pana progi wftę- 

powaó nie będ^c onemu znajomy, lecz 
P-ari Podkomorzy Mecenasewicz, móy 
f?czegulny };ilkawca, obowiązał mnie. 
koniecznie, abym onych nie mijał. Je
go ten dla mnie roskaz, fpodziewam 
f ię, że moję śmiałość przed Panem 
zafloni, lift też ten, który do Pana 
P5 sze , m oże co o mnie wzmianku
je ,  i jaką. za mn^ rekomendacją przy
nosi.

P U H A R O Ł Y K O W S K I ,
Bardzo więc WMPan jefteś miłym 

dla mnie gościem , jeśli od Pana 
Podkomorzego przyjeżdzasz, bo uwiar 
dom isz  mnie bardzo wcześnie o owyrra 
gościu , którego fię od Pana Podko
morzego spodziewam. Móy Dobro
dzieju, co to za gość tam jeft u nie
go > którego ja oczekiwam , i kiedy 
fię mam jego fpodziewać ?

M u z a l s k i .
Prawdziwie o tym Panu dać in- 

formacyi nie umiem. Są. wprawdzie 
u Pana Podkomorzego goście , to jeft 
Hrabia Kórnicki z Twoim prayjacieiera

Panerrt
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P^nem Swi itleckini, których ja )fftem 
tow^arzyszem podróży..,

P u h a k o  i T K o  v  8 11.
A h Hrabia Kórnicki! fly szalem o 

2*jm, choć go nie znnm ; to to ma 
być drwiarz, ffyszę, Bi:v;ny?

M u z a l s k i .

O tym nie wiem, to wiem, źe 
ji j£Ł Pan bardzo wesoły, który ma ró
wnie światły ijn sn y  rosi ni, j*k hu
mor. fyszs k ie  ten inkom*} i dv\< xó 
P in 5! pewnie nie będzie; prc iio pr »  
jedzie* Pana te dobra s$ znacznie z  
drog i ,  ja z tey zboczyłem na tusVkz 
Podkomorzego, i żebym dofuł ho- 
n ru poznania Pańtkiey osoby; i prze
to te ż  prędzey od Pana Podkomo
rzego wyjec hałem, abym 'Hrabiego po
ty m łątvsiey w drodze doś<Tgrj^f. 

P l IHA .  U O Ł Y K O  W ? KI ,

Jakże to być może? A  Pan Pod
komorzy mnie upewnił o jego przy
byciu; i ja fię na jego przyjęcie go-

M u z a ł s i i .

J*fie wiem o n* zvm.
P u H A R O Ł .  Y K O W 6 KI .

Obaczm yż} co ten liii nam powie.
Musi
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M ifi on nam czynić o tvm jakikol
wiek wzmi nkę. Ojryu a pieczęć. An
drzeju! chodi tu. WMPan l*ę dziwo* 
Wiić nie będziefc, że ja iię Sam* czy- 
tanieni zatrudniać ni zwykłem.- Dru
dzy fię wftydz$, i  • czyt ić nie umie
ją ,  i Iłusznie, kiedy sg. chidzi pachoł
cy; ale ninia ft ije z łalki Pana Boga 
Ha to ,  żebym mógł chować kogo 
przysolwe, któryby mme w tey frasz
ce zaft^pił. Dając iiji Andrzejowi, 
Czytay, co tu n pisano.

A  N D a z b Y czyta.
Jaśnie Welmożny' Mośei-Panie Pu

harołyko wlki!
,, Uiszczani s’ę WMPanu w obie~ 
ln icy  moj ey .  Obiecałem 'WAlPa- 
nu w poprzedzającym liście przy- 
ftać gościa wielkiego , fiawrtegro, 

„  i f z c z e gu ln ego t ktśregcbyś WM 
Pan pewnie poznać i mieć w fwo~

2, im domu miał naywiększą. fatysfa- 
t, kćy$..;

tUHARoŁTKowsii 5a Muzahkiego, 
Ach Moś ci panie Muzaliki i Dobro

dzie ju !  wybacz że go  poznać i tak 
p rzy ją ć ,  jak  należało,  nie umiałem, 
Łrz -f la  jpr^dzey!

M u-
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M u z a l s k i .

N i e  ć h c i e y  P a n ,  p r o s z ę ,  c z y n i ć  fo

b i e  ż a d n e y  f u b j e k c y i .  P a n  P o d k o m o 

r z y  a l b o  ż a r t u j e ,  al bo z b y t k u j e  bar
dzo w  f w o j e y  k u mnie ł a f c e .  . .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

A l e  d o  ż - i d n e y  r z e c z y  nie p r z y f t § -  

p i e m y ,  p ó k i  W M P a n  D o b r o d z i e y  n i e  

f i ^ d z i e f z .
M u z a l s k i ,

Jak Pa n  k az e .  S i a d a j ą .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

C z y t a y  d a l e y .

A N D R Z B Y.
,,  O t o  p r z y t y ł a m  W M P a n u  c z ł e k a *  

, ,  k t ó r y  j e f t  z a s z c z y t e m  n a f z e g o  kraj u  

,9 i n a s z e g o  wi eku.  „

P  u h a r o ł y k o  w s k i .

M a r c i n i e  ! k o n i e  c z y  z a p r o w a d z o n e  

d o  I t a y n i ?  B i e g a y  p r ę d z e y .  M a c i e j u !  

ż e b y  t e g o  m o m e n t u  b y ł a  c z o k o l a d a ,  

M a c i e y .
przyjiępując do Pana pyta fie cicho.
C z y  dl a koni c z o k o l a d a ?  c z y l i  t e ż ....

P u h a r o ł y k o w s  k i . 

do Macieja cicho.
D l a  k o n i  c z o k o l a d a ? .  . Dla g o ś c i a ,

b a r a -
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barania głowo! dla gościa! odchodzą 
oba lokaje.

M u z a l s k i .
Ja fię, Panie, proteftuję przeciwko 

wfzyftkim tym wyrazom czy żarto
bliwym czy zbytecznym, które mnie 
niefpodzianie fprawuj^ takie zawfty- 
dzenie...

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Dopuść WMPan Dobrodziey, aby 
była kontynuowana dla mnie ta le- 
kcya, która mnie uczy, jak mam 
przyymować i fzacować tak godnego 
gościa.

A n d r z e y .

„  Jeft to wprawdzie profty Szlach- 
9f cic, nie znakomity ani bogaftwa- 

mi, ani fzczeguln^ rodowitościćj, 
lecz nierównie czym większym. 
Bo ludzi bogatych i rodowitych 

,, mnóftwo ro^bi świat cod^ień, ale 
99 takie talenta i takie dowcipy le- 
9, dwie fię gdzie nie-gdzie w którym 

wiektLokażjj. Słowem, przysyłam 
„  WMPanu Iławnego literata 1 Poetę 
7> w naszym wieku.

Jaśnie Wielmożnego WMPana 
Dobrodzieja Nayniifzy. Sługa* 
Mecenasewicz Podkomorzy^
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M  U Z A L S K I.
Jik Cię protelto wałefa ; tnk fię pto- 

terft łję przeciwko eateaiu temu lilio
wi, <noy Panie.

Pu L\aoŁriowsKl 4)0 AlOrztja.
I  c a ^   ̂ i vvi  ̂ e y  n i c  n i e  m .oz i?

A n d r z e t .
Jeft j e s z c z e  c j ś  . .ślepi i m art lz i  

mymznty potjm  czj.tct'. Koka 1798* 
Dnia 7. PaJ iziertiiknj

P U ff A RO Ł y Jt o vrś K t.
Ale nie fco! Oiiront tego c zy  nie 

m a  n i c  w i ^ c e y  ?

A n d *  z e t .
Nie m i, ałi jeżeli  Pan chrp, to 
dodim nn p^mię?, i ftylem nie ró- 

wne lepszym  i wyższym , bo to fty 1 
joik pcoiły i nic nie w^rty.

P U H JV K o Ł  Y  X O W S K I. 
pow (tając z nieuka ntento waniem.

A  móy Mbspanie MtizaliM czy M »- 
r55alffci! nie będ^c jak tyłka profty»n 
fzlschcicem , nie znakomitym ar/i a 
rodowitości ani z daftatk&w, ti-  
kit'go fię gościa udawać, i mnie tak 
^sssukiwaćl

M  u  T  A Ł S K r.
Na mnie jfig W7uPa» ta  to  prnio-

va^z?
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Mnsz? Gaieway fię raczey WMPan na 
Pana Podkomorzego wespół zemn^; 
bo ja fam fię prawdziwie na niego 
gniewam, że mnie tak zawftydza, i 
takiego figla wyrządza.

P u H Ą R O Ł Y K o W S K l .

Ach jak jeftem oszukany! Tak;e 
rzeczy dziś do mnie pifać?...  -no- 
wi niby. przedrażniając\ (bo ludz? bo
gatych i rodowitych mnófłwr rodzi 
świat codzień, ale takie talent a i ta
kie dowcipy ledwie fię gdzie niegdzie 
w którym wieku okażą • Nie Mo
spanie Muzalfki, nie ; nie daway fię 
WMPan takiemi maxymami uwodzić. 
T o  są maxymy nowo-mo^e, Fran- 
cuzkie, Libertyńlkie , Ftirmazofilkie , 
Ateufzowlkie, Maho^etańlkie! Co Pan, 
to Pan, a co proPy szlachcic, to profty 
szlachcic: t ^  u zawsze bywało. 
Tam do Vata! do czego to juz przyszło! 
że kt^ wiersze umie robić, to jnż gość 
v^*elki! flawny! szczegulny! niewy- 
jławiony! nieporównany! Ach le
dwie z gniewu niepękam ! .. Ja czy
nię takie zachody, ja gotuję takie 
bale, takie wspaniałości; ja rozę/la
łem cały móy dwór na czynienie przy- 

Z go-
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gotowania, a tu przyjeżd ża do mnie 
Pan literat i Pan Poeta, i na tym 
lię /kończyło. Ja tego afrontu ni
gdy Panu Mecenasewieżowi nie da
ruję !

M u z a l s k i .
Ja to samo. Już to WMPanu mó- 

wiwm.
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ni&> Mości Panie Muzaliki, nie; z 
wierszo* nie urodzi fię ani pszeni
ca, ani żyto, ani jęczmień, ani owies, 
ani g r y k a ,  ani groch, ani fiano, i z 

w e n y  Poetyckiąy nie w y p ł y n i e  ani 
wino Węgierskie , ani Szampańlkie , 
ani wódka Gdańlka, ani ratafia ; i z 
tych gwiazd,, które literaci po Nie* 
bie zbierają, żnJney {'obie miafto o r 

d e r u  do b o k u  nie przypną, i z swo* 
ich książek nie złożą. t łytu na fpro- 
wadzenie z Rygi pieniędzy, i Pano
wie Mjzalscy kiedy fię będą karmić 
wierszami, to będą zawsze tak chu
dzi pachołcy jak WMPan, a Jaśnie 
Wielmożni P u h a r o ł y k o w f c y  będą za
wsze tak tłuści , jak ja z łalki Pana 

B o g a  ; b i\ ą c  fieb ie. p o  w ielk im  b r z u c h u .
i Lłuwa tego domu będzie zawsze tak
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w pełni, jak mnie WMPan widzisz z 
łalki Pana Boga; znowu fiebie bijąc 
po brzuchu; kiedy tym czasem imię 
Panów Muzallkich będzie w zaćmie
niu zawsze, jak jeft. Nakoniec, Mo
ści Panie Muzaliki, wiedz WMPan, że 
u mnie literaci za lokajow ftużą,. 
Oto WMPan masz przykład w tym 
człowieku, wskazuje na Andrzeja, Umie 
ten czło wiek z łalki Pana Boga i czy
tać i pifać, i mówi bardzo pięknie; 
jednak (tonem fzyderskini)  raczy u mnie 
z łalki fwojey zoftawać za lokaja, 

M u z a l s k i .
Dosyć tego, móy Panie* Widzę, że 

moja przytomność rozjątrza WMPa- 
na coraz bąrdziey. Usuwam fię więc 
co nay rychley. . *

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

biorąc za rgke Muzalskiego>
Poczekay WMPan.

M u z a l s k i .
Nie ,  darujesz móy Panie, że do 

pełnienia tego roskazu cale nie mam 
ochoty.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

N o ,  wybacz WMPan! unioflem fię 
trochę przeciwko WMPanu nieflusz- 

Z2 nie.
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nie. Poznaję sani, że nie tak to 
lyina WMPana, jak Pana Mecenase- 
wicza. Darujr WMPan, a zjedz ze- 
mr]Q obiad j k, i zapijemy tę sprawę. 
Szlachcic AVMPan jelieś, dosyć tego. 
(Szlachcic na ogrodzie równy Woje
wodzie.) Nie rozumiey WMPan, że
by d >m Puharołykowlkich tak był 
niegościnny. Zjemy z fobą obia
dek taki, foki Pan Bóg d<>ł, i jaki jeft 
nagofcowany. To  prawda, że balów 
takich dla WMPana nie będę goto
wał, jakich chciał Pan Mecen^sewicz, 
i na jakie fię gotowałem ofzukany. 
Proszę WMPana z sobą.

M u z a l s k i ,

Uwolnisz mnie WMPan. Juz m u  
mówiłem, że jadę w towarzyftwie, i 
muszę moich towarzyfzow dopędzać.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ale to być żadną miarą nie może. 
Andrzeju! biegay, żeby pojazd w 
wozowni dobrze zamknięto, i pod 
Itrażą trzymano: ludzi gościnnych 
popoić tak, żeby żaden nie ruszył 
ani rączką ani nóżką. Andrzej od- 
choJzi.
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M u z a l s k i .

Przynaymniey ten oftatni swóy rov 
skaz cbciey WMPan odwołać.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Kie  uważay WMPan; ja fę  s?m 
dziś z WMPanem trk chcę upić. Ja 
lubię, Inedy mam z kim podweselić f ę. 
Szacuję i poważam w WMPanu szla
chcica choć prawda że nie liteiata, 
ani Poetę: tego nie odwoływam. Ale 
szacuję w WMPanu krew szlachecką, 
i tę muszę dziś przeto dobrze wi
nem Węgicrfkim zaprawić. Proszę z  
sobą. Odchodzi.

M  U Z A L S K I.
Ha! jakiego irinie dziś figla móy 

Pan Podkom orzy wyrządza! Równie 
jeftem nie kontent z gniewu jak z  
łalki tego gospodarza.

A K T  11
S C E N A  I.

H r a b i a  K ó m ic k i , Sw ia t ł e c k i .

H r a b i a .
Cóż to Mospanie SwiaHeolu ? Przy

jechaliśmy podobno do owego demu
fil u
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fnu, który opisuje Owadyufz v Księ
dze Przemian. Zywey nie mafz du- 
fzy ani na dziedzińcu, ani w Pałacu. 
Głuche wfzędz.ie milczenie, które le
dwie gdzie przerywa z niektórych 
Icątow chrapanie. Czy defzcz z opium 
fpadł na te mieysca?

S w I A T Ł E C K I .
Czy z wina lub z gorzałki?

H r a b i a .
Nie mafz nawet k o g o  fp y ta ć  fię, 

jeft* tu nafz Muzallki, lub nie?
S w I A T  Ł Ę C K I .

Być zapewnie musi. Tak prędko 
zt|d zapewnie wyjechać nie mógł. 

H r a b i a .
Wrefzpie tu ktoś fię  przysuwa.

S C E N A  II .
Ci f a m i , i  A n d r z e y  pijany.

A n d r z e y  czyni komplement do gości.
Bło.. b ło . . błogo-fzczęsne są te we.. 

w ere g i , które fzczy .. fzczyc§ tak 
fzlachto-rodnych gości błę .. błędno-

; a lubo . . lubo

Hr a .
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H r a b i a .
Bez tyła ce rem on i i  z n a m i  przy

jacielu. Jeft Pan w  domu?
A  N  D R z E Y

Lu . . lubo , mówię, jako na p r o . ,  
profzko-kręgu, kie .. . kiedy wilgotne 
humory za . . zaćmią trochę. , tak w 
głowie cz . . łowieczey.. .

S W I A T Ł B C K I ,
Ale bez tych ceremonii przyjacie

lu. Powiedz nam, Pan czy jeft w do
mu ?

A  N B R Z E Y.
W  .. głowie, mówię , cz . .  łowieczey 

che . . chełbające fię niejakie wilży- 
ftości . , .

H r a b i a .
Goście czy są jacy w tym domu?

A n d r z e y  (łaniając fię.
Che. . chełbające fię, mówię . . .

Sw iatłecki  wypycha precz Andrzeja.
Idz węn do riiefzczęśeia pijaczyfko!

A n d r z e y .
C h e . . chełbające fię, mówię. ..

S w i A T Ł B C K I .
Cz.y tu  wfzyscy popili fię? czy co 

u niefzczęścia !
Hra-
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H r a b i a .
Czy i Muzallkiego nafzego tu nie 

upoili.
S w i a t ł e c k i .

Otoż idzie tu ktoś drugi.

S C E N A  III .
H r a b i a , S w i a t ł e c k i  , M a c i e y  pijany..

M a c i e y .
Co tu za ha . . ha .. łasy ?

S w i a t ł e c k i .

I  ten  n ie  lepfzy.
H r a b i a .

Przyjacielu, chodź tu. Pan czy 
znayduje fię w domu?

M A  C Ę B  Y .

J e . ,  je fz c z e  nie; fzu..fzukatn j e 
go ,  ale nie mogę znaleść; bo . . też, 
pr . ąwdę mówiąc, i nogi mnie tro.. 
chę ... ..

S w i a t ł e c k i .
Ale cZy jeit w domu?

M a c i e y .
Mu. • musi gdzieś być.

H r a b i  a .
Może śpi?

M a c i e y .
Mo. • może. Swia-
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S w i A T Ł S C K r .
Gościa czy ma jakiego?

M a c i e y .
Mo . . może.

H r a b i a .
Gość jaki czy jeft w tym domu?

M A C I B Y.
Go .. goźdź?. . Goździow gr .. oma* 

da, i_ beczek gromada.
H r a b i a .

Bardzo to znaczno ; ale my pyta
my fię, czy nie ma w tym domu ja
kiego gościa?

M a c i e  y .
A  . . a . . wfzakże fami Panowie g .. 

ośćmi być mufzą zapewnie u . ,  nas?
S W I A T Ł B C K I.

Dóydżże z takiemi ludz'mi fprawy.
H r a b i a .

Czy nie możefz nam , przyjacielu, 
zawołać jakiego człowieka trzezwe- 
go?

S W I A T E E C K I .
Mamy oto jefzcze je d n e g o .  Pay 

Boże ! żeby trzeźwy.
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S C E N A  I V .

Ci fa jn i, i M a r c i n  pijany.

M a r c i n .
C . . o tu P .. anowie maj^ fprawę 

z tym pi . ,  jakiem? Pi.. jany jak be., 
beftya, i p. .rzyfzedł z Pinami roz
mawiać. P . . recz zt^d pi . ,  pijaku! 
ivy.nij.cha Macieja.
Maciey wzajemnie wypycha Marcina.

Sum p. . ódz p.. recz pijaku. Upada- 
ją  obydwa* PowJiają> i znowu zaczyna
ją  fiebie wypychać*

M a r c i n .
P .. recz pijaku!

M a c i e y .

P . . recz m .. oczy-mordo !
S w i a t ł e c k i  wypychając Macieja.
T y  idź precz, i uftąp, ciebie już 

fprobowaliśmy. biorąc Marcina za rękę. 
T y  zaś, przyjacielu, chodź tu do nas.

M a r c i n .

Do ..dobrze Pan zrobił, bo. ,  bo 
też pijany jak beftya.

H r a b i a .
Tak jeft, przyjacielu, dobrze źe ty 

przyfzedleś: ty nas przynaymniey u- 
wiadomifz, o czym wiedzieć chcemy.

Słu-
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Słuchay, przyjacielu: Czy jeft tu jaki., 
M a r c i n .

Ta .. k jeft, ja Panów uwiadomię
o w . . fzyftkim.

H r a b i a .
Czy jeft więc tu . . ;

M a r c i n .
Ta p i . . pijaków z natury cie..rpieć 

nie mogę.
H r a b i a .

Dobrze czynifz • więc powiedz nam..
M a r c i n .

Jak do .. dorwie fię drugi, to ż ło . . 
pie aż po dziurki.

S  W I A T  Ł B C K r .
Już day temu pokoy; a Iłuchay o 

Co fię pytamy.
M a r c i n .

D .. obrze ; więc d . . am już temu 
pi. .jakowi pokoy.

H r a b i a .
Day już jemu pokoy, a powiedź...

M a r c i n .
Tak ,  j .. uż jemu dam pokoy.

H r a b i a .
I  nie przeryway nafzego pytania.

M a r c i n ;
I . .  nie będę p..rzerywał pytania.

Hr a -
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H r a b i a .
Czy jeft tu który .. .

M a r c i n .
Bo t^ż s . . ł i ’ga Panom mowy pr.. 

zerywać nie p .. owinien.
H r a b i a .

Czy jeft w tym domu...
M a r c i n .

Do P . . anów należy pytać fię, a do 
dug s . . łuchać.

H r a b i a .
Pytam fię więc ciebie, czy je ft tu..

M a r c i n .
A  d .. rugi M .. ospanie jak za. ,  

cznie gadać, to końca niema, a Pa., 
panom gadać nie daje.

S w i a t ł e c k i .

Więc i ty tak nie czyń, a Iłuchay.
M a r c i n .

JV. a tak nie ucz .. ynię.
H r a b i a .

Więc mów mi...
M a  r  c  i  N.

I  będę fl . . uchał.
S w i a t ł e c k i .

Więc milcz, kiedy chcefz fluchac> 
a odpowiedz nam na to,  czy. . .

M ar-
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M  A R C I N.

0  . . dpowiem zapewnie.
H r a b i a .

Ale przeftań więc gadać, 
M a r c i n .

P . . rzeftanę.
S w i a t ł e c k i .

Kiedyż ?
M a r c i n .

Kie , ,  d y  Panowie każą..
H r a b i a .

My każemy wraz, tego momentu.
M a r c i n  

W i , . ęc wraz, tego nu . omentu. 
S w i a t ł e c k i .

1 ni e  przerwie f z  nam w i ę c e y  p y 

t a n i a  ?

M a r c i n .
N i .. e przerwę.

S w i a t ł e c k i .

Więc fluchay, i odpowiedź nam na 
to. . .

M a  r  c i  N.

K ie . .d y  dałem raz fl . .owo...
S w i a t ł e c K i .

Czy jeft tu . . .  .
M a r c i n .

To nie przerwę.
Swia-
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S W I A T Ł E C K I .
Cz y  jeft t u  j a k i . . .

M a r c i n .
S. .  miało WMPan, śmiało! j  • . uż 

nie przerwę.
H r a b i a  śmieje fię.

Cha cha cha.
S w i a t ł e c k i  z  gniewem do Marcina. 

Czy Iłyfzyfz?
M a rc in  zieleniony.

Ach! ach! j . . uż już ani iłówka.
S w i a t ł e c k i .

P a t r z a y ż e ! bo przys ięgam, że to
bie gębę t$ pięścią, zamknę!

M a r c i n .

J . .uż, j u ż !
S w i a t ł e c k i .

Mówże więc,  czy jeft jaki gość  w 
tym domu okrom nas? QMarcin mil~ 
czy. )  Cóż więc ?

H r a b i a .

Odpowiaday więc.
M a r c i n .

A  .. a . .  c z y  wolno ?
S w i a t ł e c k i .

Już-ciż,  na to fię pytamy.
M a r c i n .

T o .  • to  już teraz w . . o l n o  mówić.
SwiA-
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S w I A T Ł E C K l .
Wolno odpowiadać na to, o co fię 

pytamy.
M a r c i n ,

A. . a .. o cóż fię WM. . Panowie py
tacie ?

S w I A T  Ł Ę S K I .
Czy jeft jaki gość w tym domu

okr om nas?
M  A R c i xsr.

J. .eft.
H r a b i a .

Chwalaż Bogu , że -wrefzcie vy-  
czerpneliśmy tę j^dną fyllabę, która 
nam tyle kofztowala!

M a r c i n .
Ja w .. yczerpnąłem  dziś jefzcze 

więcey, ale jednak...
S w I A T Ł E C K l .

Jakże fię ów gość nazywa?
M a r c i n .

Coś t .. ak od Mu .. mu .. mu , . mu,, 
H r a b i a .

Muzaliki.
M a r c i n .

T  . . ak jeft Mu . . muzaliki.
Ś W I A T Ł E C K I .

Gdzież on jeft ?
Mar-
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M a r c i n .
W tym p . ;.okoju śpi p i . . jany jak 

b .. efłya.
S w i a t ł e c k i ,

Co mówifz?
H r a b i a ,

Cha cha cha.
M a r c i n .

D .. alibóg tak!
H r a b i a .

Idźmy prędzey, będę mini wielką 
fatysfakcyą widzieć Muzallkie^o pija
nego. Oochodzą oba do pokazanego 
pokoju.

M a r c i n

Przypatrując Jie w przeciwna fironę i 
przecierając fobie oczy.

C ., o to ? czy  mnie fię w o . . czach 
toi?

S  C E  N  A  V.
M u z a l s k i  M a r c i n .

M u z a l s k i .

D o k ą d  p o s z l i  ?

M a r c i n .

C  .  .  z y  j a k ą  m a  . .  m a r ę  w i d z ę  ?  .  . W  

•  •  s z a k  W M P a n  p o d o b n o  j . .  e f t e ś  P . . a n  

M u  . .  m u  . .  m u z a l i k i  ?
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M u z A L s K I .

Cóż z tąd ?
M a r c i n .

A  z tey s. . trony pr. .zychodzisz?
M u z a ł s k i .

Cóż z tąd ?
M a r c i n .

W .. szak WMPan do . . pioro śp. .a- 
łeś p i . . jany jak  beftya w tym p .. o- 
koju?

M u z a ł s k i .

K i e d v ?  P i i a c z y l k o  t y  o b r z y d ł e !

M  a  R  c  i  N .

A . ,  ach’, prawda I to był p . . odo» 
bno M. aciey, cz .. y Andrzey.

M u z a ł s k i .

Goście dokąd poszli?
M a r c i n .

P . .rawdziwie nie u .. ważałem. Po., 
dobno do tego p .. oko]u, pokazuje 
na inny pokoy, niż do którego poszli. 
T . . a k ,  tak, do tego.

M u z a ł s K I .

Do tego ?
M a r c i n .

D . . o  tego. Muzałski odchodzi.

K  O M I  D Y A g g l
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S C E N A  VI
Hr a b i a , S w i a t ł b c k i , M a r c i n .

H R A B I A .

D o k ą d  ty  nam p o k a z a ł e ś  ? W tym 
p o k o j u  śpi  j ak i ś  l o k a y .

M a r c i n .
T . .a k  jeft, po ..  pomyliłem s\* ; 

A . .  ale Pan Ma, . muzaliki był tu do- 
pio .. ruchno , i szu . . kat WMPan o w. 

S w I A T Ł E C K l .

Doltądże poszedł ?
M a r c i n .

Po . . dobno do tego pokoju (.po
kazuje na trzeci inszy pokoij. , dokąd 
Muzalski nie poszedł. Goście tani idą. ) 
Z .. nowu powraca Mu . . muzaliki Co 
oni d . . ziś siebie z .. naleśe nie mo-
s $ ?

S C E N A  FIL
M u z a l s k i , M a r c i n .

M u z a l s k i .

W t y m  pokoji nie ma n i k o g o .  

M a r c i n .
C .. czy nie ma ?
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M u z a ł s k i .
Pódi precz pijaczyfko! ty sam nie 

wiefz, na którym mieyscu zoftajesz. 
M a r c i n .

C .. zy nie wiem ?
M U Z  A L S K I .

Idz, i poloż fię spać.
M a r c i n .

C .. zy tak zrobić? I . . i . . j a  tak 
myśliłem. K..łaniam WMPanu. Od

chodzi.
M u z a ł s k i .

Owoż nasi goście!

S C E N A  V I I I .
H r a b i a , S w i a t ł e c k i ,  M u z a ł s k i .

H r a b i a .

Chwałaż Bogu, że WMPana wresz
cie znaydujemy!

M u z a ł s k i .

Ja też wreszcie ledwie WMPanow 
znayduję.

S w i a t ł e c k i .

Pijak tu jakiś lokay zrobił nam z 
tych kilku pokojow labirynt Kreteń- 
Iki!

I '
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M u z a l s k i .
Jakiż tu traf WMPan o w tak nie

spodzianie przynofi?
H r a b i a ,

Przyszła nam fantazya tu zboczyć 
za naszym towarzyszem, żebyś fię 
nie frasował o dopędzanie nas.

M u z a l s k i .

A ja tylko co już wyjeżdżać mia
łem.

H r a b i a .
Jak to? tak prędko? Także to 

WMPanu Pan Puharołykowflu jeft rad?
M u z a l s k i .

Ach wiele o tym mówić Hrabio! 
Szkoda żeście trochę nie pospieszy
li, mielibyście tu moim kosztem do- 
br$ Komedyykę.

H r a b i a .
N o ,  cóż to takiego? mówże nam. 

Wszak wiesz jak móy humor rzeczy 
Komiczne labi. Cóż się ci tu zda
rzyło i

M u z a l s k i .
Jakiego mnie figla Pan Podkomo

rzy wyrządził!
H r a b i a .

No?
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M u z a l s k i .
Napisał o mnie juszcze kilką dnia- 

jmi pierwiey do tego Pana Puharo- 
Iłykowlkiego , że ma mu przyflać go
ścia jakiegoś szczególnego i niezwy
czajnego. On rozumiejąc że ma Hę fpo- 
dziewać jakiegoś gościa okrytego 
orderami z nóg do głowy, czyni 
jak naywńększe przygotowania , roz- 

Isyła cały dwór swóy w tym zamia
rze ; Iłowem wynurza się i wywnę- 
trza się jak nayusilniey.

H r a b i a .
Bardzo grzecznie.

S w I A T Ł E C K l .
Bardzo chwalebnie.

M u z a l s k i .
Przyjeżdżam ja o niczym nie wie

dząc. Oddaję lift od Pana Podko
morzego. Znayduje on w tym * że* 
ja jeftem tym oczekiwanym gościem* 
którego on zaleca jaka literata , 1 
Poetę. Na te flowa porywa £ę j^k 
podftrzelony niedźwiedź, dąsa się, 
ulkarża fię, łaje, oszukanym siebie być 
woła, wali pioruny i na mnie, i na P„ 
Podkomorzego, i na wiersze, i 
nauki, i co li§ kolwiek jemu nawinie*
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Ja przeftraszony chciałem uciekać; ale 
mnie nie puścił. Przerażeniem mo
im wreszcie zmiękczony rozdobru- 
ehał fię nieco, i mnie gwałtem u 
/jebie na obiad zatrzymał. Na tym 
chłodząc swoje przeszłe smutki i al- 
teracye upił fię okropnie, i śpi w 
samey ftołowey sali od kilku go
dzin. H r a b i a .

Cha cha cha.
S w i a t ł e c k i .

Nie darmo tu wszyftko lud pija
ny!

H r a b i a .
Ale to być musi ciekawy chara

kter tego Puna Puharołykowlkiego!
M u z  a l s k i .

Jeft to fasa winna na dwóch no
gach, mająca głowę na wierzchu dla 
tego tylko , żeby winne humory mia
ły się dok^d zbierać. Ta głowa ni
czym nie jeft zaprzątniona jak tylko 
winem, albo rojeniem o fwojey ro- 
dowitości. On rozumie, że jego krew, 
którą, zawfze wfpomina, jeft ze wfzy- 
ftkim inszego rodzaju niż inszych 
ludzi, przeto zapewnie, że fię z wi
na rodzi lepszego i delikatnieyszego,
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tak właśnie, jak w Homerze krew bo
gów jeft cale inszego rodzaju niż 
ludzka przeto, iż fię rodzi z Nekta
ru. S w i a t ł e c k i .

Jabym jednę moję myśl chciał ta
kiemu człowiekowi objawić , która do 
p» jęcia nayproftszey nawet głowy o- 
k z je, jak naywiększa rodowitość, i 
:nyviększe razem bogaftwa, i nay- 
większa razem, jaka być może, cześć 
żadney prawdziwey zalety same przez 
się bez rozumu nie czynią. Za przy
kład tego zdania jabym takiemu czło
wiekowi pokazał który Pogańlki bał
wan. Ma on znakomitą rodowitość, 
bo bałwany zawsze robiono z drzew 
Tińyszlachetnieyszych, z cedru, z 
bukszpanu, z cyndału, lub ze srebra, 
ze złota, z marmuru. Ma on boga- 
ftwa nay większe, bo jakiemiż boga- 
ftwami i ofertami nie osypywali Two
ich bałwanów Poganie? Ma  on cześć 
naywiększą., bo bolką. Ma naywięk- 
szą. Iławę, bo flawne bywały imiona 
bałwanów* po całym świecie, a i teraz 
nawet u nas w naypóz'nieyszey po
tomności. Cóż jednak? Jednak bał
wan, zawsze jeft bałwanem; i ja wię

cey
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cey poważam jedno nayubożfze,nay 
wzgardzeńfze , najmędznieysze rozu
mne fiworzenie , owszem jedną mu
chę nawet, niż nayświetnieyszego, 
naybogatfzego, nayszanownieyszego, 
nayflawniey fzego bałwana.

H r a b i a .
Cha cha cha! WMPan jefteś czło

wiek ciekawy, który chcesz oświe
cać rozumem ludzi n ierozu m n y ch ! 
Z takich ludzi trzeba sobie czynić  
rozrywkę, nie szczerze z nimi po- 
ftępować. Ja jeftem oftatni! że mu- 
fiemy dziś nafze Komedye daley kon
tynuować. Dziś taki dzień, co krok, 
to fię nam Kbmedye zdarzają. Ko- 
anedyą miał Muzaliki z Panem Puha- 
rołykowlkim, Komedyą my mieliśmy 
z jego lokajami: przychodzi mnie 
na myśl Komedya trzecia zabawmey- 
sza nierównie, niż obie pierwsze, kie- 
dy fię tylko uda.

M u z a ł s k i .
Cóż to takiego ?

H r a b i a .
Ha! co zabrania doświadczyć? Uda 

się, nie uda fię. Karety wszak nie 
wyprzężon e. Kiedy fig nam udawać
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nie będzie , to do tych pośpieszemy 
prędzey. Ja muszę koniecznie muję 
myśl exekwować, szkoda tak szcze- 
gulney myśli.

S w I A T Ł E C K l .
Tym większa fię w nas wzbudza cie

kawość. Cóż to naprzykład?
H r a b i a .

Trzeba się nam dziś za Muzallkie- 
go koniecznie pomścić. Rzecz, zda- 
mi się, że mam w myśli dość dobrze 
ukartowaną, i z okolicznościami po
godzoną. .. Pałac cały pufty... kilku 
tylko ludzi pijanych... fam Pan pi
jany śpi jak zabity ... Będę oliatnim, 
że póydzie dobrze! Chodźcie zemną.

S w I A T Ł E C K l .

Dokądże ?
H r a b i a .

Uczyńmy p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e 
n i a:  c h o d ź c i e  t y l k o ,  n a u c z ę  w s z y f t -  

k i e g o .  M u z a l s k i .

Idziemy za przewodni&wem takie
go dowcipu. Co on przedfiębierze, 
to fię zawsze udać musi.

S W I A T Ł E C K  I.

Jużciż kiedy nasz Hrabia zechce 
robić figle, to zawsze swego dokaże.

A K T
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a k t  iii.
S C E N A  I.

H r a b i a , S w ia t ł e c k i .

H r a b i a .
Czy jefzcze nie idzie?

S w i a t ł e c k i .
Jefzcze nie widać.

H R A B I A.
Czy WMPan tylko dobrze obwaro

wałeś tuteyfzych lokajów, żeby łię 
który nie wyrwał, i nam fceny nie 
pomiefzał.

S w i a t ł e c k i .
Co o tych, to zupełne bespierzeń- 

Jftwo. Zamknięci wfzyscy na zamek, 
i człek nafz nadto u drzwi na war
cie ftoi.

H r a b i a .
A inne wfzyftkie drzwi Pałacu czy 

dobrze wartami obwarowane, żeby 
kto nie wfzedł ?

S w i a t ł e c k i .
Wfzyftkie obwarowane dobrze. L e 

dwie jeden fię człowiek przy koniach 
i pojazdach żoftał.

Hra-
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K o w e d y  A. 39*

H r a b i a .
Więc wfzyftko póydzie dobrze.

S w I A T Ł E C K l ,
Ja bardzo wątpię.

H r a b i a .
Początki idą. dobrze. Patrzałem na 

początek nafzey fceny przez fzczeli- 
nę, rzecz jeft przy dobrey nadziei. 
Ludzie nasi przyftawieni do Puharo- 
łykowikiego dobrze odprawuj^ fwoję 
rolę, i nafz niebofzczyk w wielkim 
jeft pomiefzaniu, i ambarasie. Musi 
rzecz póyść dobrze. Głowa jeft, jak 
upewnia Muzaliki, bez tego bardzo 
miałka, a nadto jefzcze teraz nie 
zupełnie z wina wyspana. Ale otoż 
idzie. .. .

S w I A T Ł E C K l .
Im rzecz lepiey będzie fię udawa

ła, tym ja fię bardziey boję, żeby fię 
nie pomiefzała ; bo ja tym fię tru- 
dniey wftrzymam od śmiechu. Czy 
można tak| rzecz wyperswadować!.. 
Cha cha cha! Ja na famo wspomnie
nie śmiać fię mufzę.

H r a b i a .
Zmiłuy fię wftrzymuy fię!.. Właśnie 

■w takich okolicznościach śmiać fię!
W M .
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WMPan pamiętay na to, że to są 
rzeczy fmutne, nie śmiefzue. Z umar- 
łemi fprawa! WMPan tylko udaway 
poważnie osobę gospodarza, i mów 
luedy chcefz, a kiedy fię będziefz 
chciał śmiać, to milcz, gębę chuftką 
zatknąwfzy chrząkay, albo lię obró- 
ciwfzy pluy. Otoż już wchodzi.

S C E N A  II.

Ci fam i, i P u h a b o ŁYKo w s k i .

P t J H A R O Ł Y K O W S K I

Nie postrzegając przytomnych- 
Jak to być może?-. . W Imię Oyca, 

i Syna, i Ducha Świętego Amen. Ja 
pojąć nie mogę, co fię tu dz ie je ! . . .  
Prawda, że pełny pałac ludzi nie
znajomych, a z moich żadnego me 
■widzę.. .

H r a b i a  do Swiatleckiego.
Otoż ten jeft fam, ten; nie wątp 

WMPan; i nie lękay fię bynaymniey, 
bo ieft zapewnie żywy.

S w i a t ł e c k i .

A  drugiż gdzie ?
H r a b i a .

Nadeyśe i drugi nie bawiac musi.
Swia-
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S w i a t ł e c k i .

O jakie cudo!
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Mości Panowie! .. .
H r a b i a .

Patrz WMPan , jednak bladość zna- 
c*na pozoftala na twarzy.

S w i a t ł e c k i .

Prawda, znaczna bladość!
P u h a r o ł y k o w s k i  fam do jiehie•

Co? i bladość jeft? Dobywa lufier- 
ka i przegląda jie . Coś, coś, zda fię 
w rzeczy famey, że jelitem blady. 

H r a b i a .
Przyftąp, przyftąp do nas bliżey 

rzadki gościu iłonecznych krajów! 
Przyftgp poufale do nas, i przywykay 
do towarzyftwa ludzi żyjących. Oto 
jeft godny gospodarz tego domu £ po
kazując na Swiatleckiego )  Hrabia Li- 
gen-dorf QSwiatłecki zakrywając chu- 

Jtką twarz odwraca Jie, i śmiejefig któ
rego fię lasce i gościnności poleć.

P u h a r o ł y k o w s k i .

Jegomość jeft tuteyfzym gospoda- 
rzern ?

H r a b i a .
Tak jeft.

P u-
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P U H A R O Ł Y K O W S K I .

I nazywa fię Ligen .. Ligen .. jak 
taro ?

H r a b i a .
Hrabia Ligen-dorf. My chcemy też 

wzajemnie wiedzieć o nazwilku WM. 
Pana.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Jeft era Michał na wielkich i małych 
puharach Puharołykowiki.

H r a b i a  do Swiatłeckiego.
Wiadome WMPanu to imię?

S w I A T Ł E C K l .

Nie pamiętam, abym o nim IłyfzaL
H r a b i a .

U mnie to famo pierwfzy raz to 
imię w uchu powftaje.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Jak to? Imię Puharołykowlkich WM 
Panom nieznajome ? imię tak flawne 
po całym kraiu Pollkim , Litewlkim, 
i RuJkim ?

H r a b i a .
Znakiem to jeft, że WMPan dług 

śmiertelności bardzo już dawno wy
płacić musiałeś; chociaż tuteylza zie
mia, w którey WMPan byłeś pogrze
biemy, tey jeft natury i m o c y , że

WM.
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WMPnna zwłoki a nawet i fuknie w 
całości zupełney zachowała. T^kie 
ziemie na świecie bywają, że wieki 
w nich całe ciała zupełnie nie naru- 
fzone zoftają. Takiey natury i ta jelt 
ssietiiia  ̂ w którey WMPan fpoczyua- 
łeś , bo nie tylko jego zwłoki, ale 
też i jego towarzyfza, który z nim 
razem zoft je wikrzefzony, całe zu
pełnie i nie narufzone leżały, 

P u h a r o ł y k o w s k i ,

Ale dla Boga! o jakim mnie WM. 
Panowie mówicie wfkrzefzeniu? o ja
kich zwłokach? o jakim pogrzebie- 
n iu2 o jakim długu śmiertelności? 
Ja, zda mi fię, że przed kilk^ godzi
nami. .. .

S w i a t ł e c k i  do Hrabiego.
Ale jak to, móy przyjacielu? czy 

żadnego już znaku, żadnego napisu 
przy Jegomościnym grobie nie zna
leziono, któryby oznaczał rok jego 
śmierci.

H r a b i a .
Żadnego zgoła. Wfzyftko czas za

tarł. Ziemia jeft tego gatunku, że 
nie konserwuje jak tylko fame ciała 
i fukno.

S w i a -
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S w i a t ł e c k i .

Prawda, że rozmaite ziemie roz- 
maite mają mocy.

P t J H A R o Ł Y K O W S H I .
Ale chcieycie mnie WMPanowie 

polłuchać... .
H r a b i a .

Wfzakże dóyść łatwo, około któ
rego czasu ten świat Jegomość po
żegnał. do Puharołjkoiuskiego. Czy pa- 
mi^tafz WMPan, jaki za WiUPana cza
sów Monarcha panował!

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Za moich czasów! . .N im  pofze- 
dłem fpać panował Paweł Pierwfzy, 
a i teraz tenże fam zapewnie pano
wać musi.

H r a b i a .
Tenże fam? Bardzo fię WMPan po

myliłeś ; bo teraz panuje u nas Piotr 
Jedynafty.

P c h a r o ł y k o w s k i .
Piotr Jedynafty?

S w i a t ł e c k i .

A Papież który w ten czas fiedział 
na Stolicy Apoftolikiey?

P u h a r o  ł y k o w s KI .
C o to , to trzeba przypomnieć . . . .

Wfzak
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Wfzak teraz u nas podobno Papieżem 
Pius Szófty ?

H r a b i a .

Owfzem Dwudziefty piąty.
P U H A R O Ł Y K O W S K I

Dwudziefty piąty ?
S w I A T Ł E C K l .

Patrz tedy WMPan, jak dawno WM 
Pan na świecie byłeś; i czy dziwna, 
że imienia nawet WMPana familii nie 
znamy?

P U H A R O Ł T K O W S K I .

Oto tak, Wielmożny Mości Panie 
L igen-Dotf ie , i WMPan drugi kto
kolwiek jefteś, mnie fię zdaje pewnie, 
że ja teraz fpałem, i byłem obudzo
ny; ale ponieważ wfzyscy mówią, 
że jeftem w/krzefzony, ja w to wre
fzcie nie wchodzę; to przynaymniey 
pewna, że dziś i kilk .̂ godzinami 
pierwiey nim byłem czy obudzony, 
czy wJkrzefzony, byłem pewnie ży
wy i zdrowy: miałem u fiebie gościa, 
z nim jadłem obiad, wypiłem z dzie
siątek butelek wina Węgierikiego, i 
położyłem iię fpać. ..

H r a b i a .
A !  to te raz  cala rzecz jasna, jaki 

Bb byt
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był rodziy WMPana śmierci. To WM 
Pan byłeś pewnie rażony npopI,*xvą, 
którą WMPanu {prawił zbytek gorą
cego trunku. I WMPanu zdało fi? 
wtenczas, że WMPan zasnąłeś ? 
tak?

F  U H  A t  O Ł Y K O W S K I .

Oczewiście zdało fię.
H r a b i a .

To oczewiście npoplexya, ho apo- 
płexya jeft rodzay śm iertelney  śpią
czki; i tą chorobą rażeni fpać za- 
wCzn zdają fię, i chrapią.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Cokoł wiek br^di, ale to przynay- 

maiey było dziś.
H r a b i a .

Dziś? Cha! cha! c h ! Miarkuy WM 
Pan, jeżeli za życia WMPana pano
wał Payyuł Pierwfzy, teraz zaś panu’* 
je Piotr Jedynalty?

S w i a t ł e c k i .

I kiedy za życia WMPana był Pa
pieżem Pius Szófty, a teraz jeft Dwu- 
dziefty-pi^ty ?

H r a b i a .

I kiedy imienia nawet familii WAS 
Pana nie znamy?

Pu-
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P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale kiedy ja to, co mówię, tak do
brze pamiętam 3 jak widzę WMPanów 
przed fobą.

H r a b i a .
WMPanu tak fię to zdaje} ponie

waż nie chce znać Pan Bóg, żebyś 
j WMPan pamiętał, co fię po śmierci 

z WMPana dufz$ aż dotąd działo, 
zdaje fię WMPanu, żeś umarł przed 
momentem .

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale mówcie fobie WMPanowie, co 
chcecie , ja jednak. . .

S w i a t ł e c k i .

Jak to? Gzy jefzcze WMPan wie
rzyć nie chcefz?

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale moi Dobrodzieje! cale fię te
mu nie trzeba dziwować, że ja wie
rzyć nie chcę. Nie o frafzki tu cho
dzi! Mnie fię zdaje oczewiście, że 
przed kilką godzinami byłem Panem 
tego domu, i bardzo obfzernych ma
jątków; a teraz mam uwierzyć, że 
te wfzyftkie majątki należą do jakie
goś Pana Ligen-dorfa, i źe mojey 
nawet familii ani pamięci nie pozo- 

Bb 2 fta-
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ftało, i że ja mufzę chodzić e torbą. 
Profzę uważać czy takim rzeczom 
można chcieć łatwo wierzyć.

H r a b i a .

Jak ja uważam , WMPan nie jeftes 
iontent, że jefteś wikrzefzony.

P u h a r o ł y k o w s r i .

Ale o jakim WMPanowie mnie ga
dacie wikrzefzeniu ? Kto mnie wlkrze- 
sit2 kiedy? g d zie?  jak? jakim 1’poso- 
bem ?'

H r a b i a .

Czy jefzcze WMPan o wfzyftkim 
nie wiefz ?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Gadali mnie tam ludzie, między 
ktoremi fię ocknąłem ( bo j a  tak wie
rzę, że fię ocknąłem )  o jakimś piel
grzymie, ♦ . o jakichś. ..

H r a b i a .

Ja WMPanu całą rzecz dokładnie 
opowiem. Jako to już WMPanu mó
wiliśmy, ziemia na nafzym gruncie 
jeft tego gatunku, że ciała w nay- 
dłużfze czasy nielkażone zupełnie za
chowuje. Ponieważ tedy to jeft rzecz 
bardzo ciekawa i C z c z e g u l n a  , zcho- 
d/Ą fię zew fząd ludzie ten cmentarz

Ogl^T
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oglądać. Tą ciekawością przycią- 
gniony przyfzedł dziś jakiś pielgrzym; 
prawda, że z famych oczu i z całey 
poftaci świątobliwość mu wyglądała. 
Kiedy opatrywał rozmaite ciała , mi
na WMPana bardzo fię mu podobała. 
„  Niechay wezmą tego brzuchala , 
były jego właściwe Iłowa , ,,bo czrlo- 
,, wiek jeft wesołego humoru, i nie- 
„  chay jego zaniosą do pałacu, fzko- 
,, da tego nieboraka, że tak długo 
,, bez żadnego tu posiłku leży : mina 
,, fię mnie jego podoba, człowiek to 

nie zda fię być złośliwy, i nie był 
,, tam gdzie Chryftusa przedawano ;,, 
potym obróciwfzy oczy na drugie cia
ło, które przy WMPanu leżało, „wziąć, 
„p raw i ,  i to drugie jemu dó kom- 
,, panii, żeby nieboraczek nie tęfknił, 

nim fię z żyjącemi ludźmi nie po
jon a .  „  Z wielką radością porywa
my zaraz ciało WMPana z jego to- 
warzyfzem, przynosiemy do pałacu, 
i kładziemy w fali. Mąż Boży pada 
na kolana , modli fię gorąco. Po 
chwłili widziemy WMPana rufdające
go fię , a potym i WMPana tówarzy- 
fza. Święty człowiek ikoro to po-

f t r z e g l
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ftrzegł, unikając pochwał i aplauzów,

1’ ak mu pokora kazała, zaraz uciekł.
dla tego WMPan jego może nawet 

nie widziałeś?
P U H A R O Ł Y K O W  S K I .

Nie widziałem zapewnie. 
H r a b i a .

Otoż ta była przyczyna, że z po
kory zaraz uciekł, Ikoro fię WMPan 
rufzać p oczą łeś .

P u H AR o ŁY K ow rsKi r z y g a  g ło ś n o .

Ach! ach I Przysięgam, że mi Hę 
jefzcze odrzyga to wino, które nie 
dawno piłem!

H r a b i a .
Tak jeft, bo dla prędfzego ocuce

nia WMPana, kiedy znaki życia po
kazywać zacząłeś, wieliśmy WMPanu 
do uft trochę wina.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Ach ja niefzczęśliwy człowiek! A  

zda f ię , że już teraz byłem zna
lazł nie zbity argument na moje ftro- 
2ię.r. . I  ten w niwecz pofzedł. 

H r a b i a .
Ale otoż wrefzcie i WMPana towa- 

rzyfz. Teraz fię WMPan o wfzyftkim 
zupełnie przekonafz.

SCEN A
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S C E N A  1 1 J.

Ci fami , i M u z a l s k i .

H r a b i a  co Puharolykoirskiego.
Z nafz WMPan tego Kawalera?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ten Jegomość jeft razem ze mną 
wlkrzefzony ?

H r a b i a .

Tak jeft.
M u z a l s k i .

Nie poznajefz mnie WMPany z Hó- 
rym trik długo przebywaliśmy w do
linie Szekol?

P U H A R O Ł Y K O W S K I .

W dolinie. . . .
M u z a l s k i .

W dolinie Szekol, gdzie nafze du- 
fze zatrzymane zoftawały aż do na- 
fzego wfkrzefzenia.

P U H A R O Ł Y K O W S K I

Po momencie zdumienia.
Prawdziwie głowa mi l ę kręci.

M u z a l s k i .
WMPan nie przypominafz towarzy- 

fza fwego, z którym tak częlto pija
łeś kwaśne piwko w traktyerze Boga
cza Ewangelicznego ? ( Puharotykow-

ski
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ski milciy. m ając wlepione oczy w Mu- 
Zalskiego)  . . . .  W  owym cyprysowym 
gaiku, gdzie jeft bagno nazwane So- 
domy i Gomory ? . . .  Nie pamiętafz 
WMPan,  kiedy na tego brzegach za
biłem gryfa , który leciał przeciwko 
WMPanu na czterech Ikrzydłach ? . . 
tam, blilko drzewa Nabuchodonozo- 
rowego ?-.

> H r a b i a  do Muzalskiego.
Nie dziwuy fię W M Pan , J eg o m o ś ć  

nic nie pamięta. Jegomości fię zda
je , że dziś przed kilką, godzinami u- 
marł.

M u z a ł s k i .
Czy podobno?

S w i a t ł e c k i .
Rozmaite są gatunki dufz: jedne 

pamiętają powróciwfzy do cia ł, co 
lię z niemi działo po śmierci, drugie 
nie pamiętają. /  ■

M u z a ł s k i .
Nie wiem, czy Jegomość przynay

mniey okoliczności śmierci fwojey 
pamięta; bo razem umarliśmy.

S w i a t ł e c k i .
Rażeni ? Czv podobna ?

H r a -
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H r a b i a .

Opowiedz nam te WMPan zmiłuy 
fię; bo WMPana towarzyfz mało i te 
pamięta; mówi tylko o obiedzie, o 
winie, o gościach.

M u z a l s k i .

Więc pamięta. Tak było w rzeczy 
famey. Byłem u tego Jegomości w 
gościnie, w tym famym domu, jeśli 
fię nie mylę. Jedliśmy obiad fma- 
czno, piliśmy też nie źle. Nie wiem 
czy w potrawach czy w winie musia
ła być trucizna. Nagle mego gospo
darza z krzefła walącego lię uyrza- 
łem ; gdy lię porywam ku jego ra
tunkowi* fam fię czuję nie dobrze, 
ćmi fię mi coraz w oczach : jak u- 
padłem , i ducha oddałem , już tego 
rnepamiętam. Już więcey nie obaczy- 
łem fię z moim towarzyfzem aż na 
dolinie Szekol.

S w i a t ł e c k i  do PuTiarolykow skiego.
Jakże? i zgoła WMPan tego człe

ka nie poznajefz, który nie tylko żył 
tak długo z  WMPanem na dolinie Sze
kol, ale i razem z WMPanem umarł,
i razem jadł z WMPanem ofiatni o- 
biad?

Pu-
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P U H A K O  Ł Y K O w S K l .
Co fię tycze obiadu , to pamiętam 

doftaterznie. T o  prawda, obiad Je
gomość cffcitni jadł ze niną, czy on 
byl dziś, czy diwniey; bo nie wiem 
j  iż jak mówić: ale o dolinie, o tra- 
Łtyerze, o gryfach, o Sodomie, to 
niech mnie paraliż weźmie , kiedy 
wiem cokolwiek. To  pamiętam, że 
obiad z tym Jegom ością oltatni ja
dłam, i mnie fię zdaje, że to było 
dziś, i że ten Jegomość nazywa ii§ 
Muzaliki.

Ś w i a t ł e c k i ,

Muzaliki ?
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Muzaliki.
H r a b i a .

Muzaliki?
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Tak jeft,
S v\ i a t ł e c k i  do MuzalsUego.

Czy  nie J^n imię?
M u z a l s k i .

Tak jeft, jcftr»m Jan Muzaliki* 
H r a b i a .

Co iłyfzę ?
SwiA-
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S w i a t ł e c k i .

Jakie zdarzenie!
H r a b i a .

O w tak flawny Poeta!
S w i a t ł e c k i .

Ow nieśmiertelny dowcip!
M u z a ł s k i .

WMPanowie mnie przymufzacie pra- 
wie, żebym fię drugi raz ze wftydu 
do grobu fchował. Mojeż imię do  

tych czas jeft światu znajome?
S w i a t ł e c  k i .

Owfzem fię coraz bardziey rozświe- 
ca.

H r a b i a .
A czyjeź imię ma być znajomPze? 

Imiona wfzelkiego rodzaju z czasem 
giną. Imiona ludzi bogatych i ro
dowitych ryte na krufzcach i marmu
rach f giną z krufzcami i marmurami. 
Materye te są długo-trwałe, ale nie 
w ieczne; materyą prawdziwie wie
czną, wiecznie zachowującą imiona, 
są famę księgi i pisma; i ten wątły
i błahy papier trwalfzy jeft nad mar
mury i dyamenta.

P u h a r o ł y k o w s k i  n a  f t r o n ie .

Tam do kata! do czego to ten Mu- 
zallki przyfzedl! SwiA-

http://rcin.org.pl



S w i a t ł e c k i .

Okrom fzacunku potomności, nie 
ma żadnego inf/ego śrzodka, którym- 
by imiona ludzkie wiekowały. Na ten 
zaś uie zaflugują jedno cnota lub do
wcip.

P u h a r o ł y k o w s k i  na Jtronie.
Kiedy to wfzyftko prawda, to ja 

na móy wftyd dziś wlkrzefzony je- 
ftem. Wie świat je fz c z e , kto to był 
Jan Muzaliki , a nie wie, czy była ja
ka kiedy familia Puharołykowlkich na 
świecie!

H r a b i a  do Muzalskiego.
Wielki Mężu! to zadumienie, w 

którym zoftajefz...
M u z a l s k i .

Temu zadumieniu WMć Panowie 
chcieycie darować. Mnie pojąć tru
dno i w ierzyć , jako ja tak chudy 
niegdyś pachołek...

S w i a t ł e c k i .

A^h zapomniy na to, profzę, kim 
byłeś, a uważ kim jefteś. Teraz wię
cey jefteś niż Królem, niż naywię- 
kfzytn Monarchą. Wielu pomarło Kró
lów od twoich czasów, o których 
świat żadney ciekawości nie ma, i

któ-
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których imion zapomniał. Żadnego 
zaś człowieka nie ma, któryby nie 
pałał ciekawością, twarz twoję i oso
bę widzieć, i całować te ręce, któ
re są zrzódłem światła , pożytku, i 
ukontentowania dla tylu wieków. 

H r a b i a .

Na kogokolwiek fpadł choc nay- 
drobnieyfzy promyk jakiegokolwiek 
światła, wie o twoim imieniu, i wi
dok twóy w zachwycenie go wpra
wić musi.

M u z a ł s k i .
Prawda, że być teraz widokiem 

ludzi uftawicznie mufzę, bo nie wy<* 
niosłfzy nic z fobą z grobu okrom 
tey jedney fukni, którą mnie zacho
wuje fzęzęśliwa natura ziemi , i nic 
okrom tey nie mając na świecie , nie 
inaczey to drugie życie , które za
czynam prowadzić mogę, jedno o że
branym chlebie.

S w i a t ł e c k i .

Co mówifz nieopłacony Mężu! o- 
to ja fam za naywiękfze fobie fzczę- 
ście poczytam, dzielić fię z tob^ mo
im majątkiem Oto ten pałać ze wfzy-

ftkie-
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ftkiemi do niego należ<jcemi dobra
mi, które znaczne są, twoim jeft. 
Ja mam infze majętności, które dla 
mnie wyftarcz^. Chciey profzę przy
jąć odemnie ten choć fzczupły dar. 
Ten pałic i te dobra już tego mo
mentu twoje s .̂

P u h a r o ł y k o w s k i  na Jtronie.
W e y ! Muzaliki więc w moich do

brach Panem, a innie u niego choć 
za lokaja przyftać!

M u z a l s k i  do Swiatleckiego.
Móy Panie! nie dziwuy fię, że ta

ka wspaniałość i hoyność niemym 
mnie na moment czyni, i nie daje 
znaleść Rów doftatecznych. . ..

P u h a r o ł y k o w s k i .

Mości Panie Hrabio Ligen-dorfie J 
Wfzak nie wiefz WMPan, co mnie na 
pamięć przyfzło! Zaczynam przycho
dzić coraz bardziey do pamięci. Przy
pominam fobie , że i ja byłem Poetg. 

S w i a t ł e c k i ,
Czy podobna ?

P u h a r o ł y k o w s k i .

Tak , a nie inaczey. Nie pamiętafe, 
Panie Muzaliki, jak my wierfze robi

liśmy
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liśmy w tamtym Cyprysowym gaiku,
o którym WMPan mówiłeś?

M u z a l s k i .
Co tego to prawdziwie nie pamię

tam.
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Ale przypomniy tylko WMPan?.. 
Przy tamtym pagórku. . w tamtey ja- 
Ikini.. około tamtego z'rzódła. 

M u z a l s k i .
Czy nie około pagórka, co to na

zywa fię pagórek Idyotow ?
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Tak, tak, tak.
M u z a l s k i .

Czy nie w jaikini, co to nazywa 
Jfię: Nec legere nec fcribere.

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
A l e , a le , ale.

M u z a l s k i .
Czy nie około źrzódła co fię na- 

zy wa: Fons ftultitice P
P U H A R O Ł Y K O W S K I

Tak właśnie, tak; tak fię nazywa.
M u z a  l  s k  i .

Coś przypominam jak przez fen.. . 
Czy nie WJVlP;m to napisałeś ów nad* 
grobek, który ftał nad owym wła

śnie
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śnie zrzódłetn na grobie jakiegoś tłu- 
ftego wielkiego Pana 2

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ja, ja, ja ten nadgrobek napisałem.
M u z a ł s k i .

Zeby cały przypomnieć ! . .  bardzo 
jeft piękny nadgrobek... Oto taki:
Tu leży brzuch ozdobny białkiem gwiazdy świetney. 
Daremny ciężar z iem i,  drożdże krwi fzlachetney, 
W ie lk i  wór na pieniądze, i fasa ku piciu, 
N iechay mu światłość św ieci,  którey nie miał w 

życiu.
Ktoby chciał wiedzieć, czym Cię za żywota wftawiał: 
Jadi, pij, fpał, tłuściał, o fwey wielkości rozmawiał.  
Nie zgoła do niczego jednak świat go użył ,
Bo ludziom oświeconym za rozrywkę ftużył.
Śmiało takim nadgrobkiem jego ftawię duizę,
I  w iem , że go na fiebie za to nie obrufzę ;
Bo chociaż w dzień oftatni w'ftanie ftońce witać, 
Nie  rozgniewa fię na mnie, bo nie umie czytać.

Co fię WMPanom o tym nadgrobku 
zdaje?

S w i a t ł e c k i .

Przedziwny!
H r a b i a .

Bardzo piękny!
M u z a ł s k i .

Otoż Jegomość jeft jego Autorem. 
H r a b i a .

Jegomość ?
M u z a  l s K r.

Tak jeft. Bo Puharołukowskiego. Wfzak
WMPan? Pu-
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P u h a r o ł y k o w s k i .

Tak jeft , ja.
M u z a l s k i .

Co do mnie , ja ceny temu nad-' 
grobkowi należytey znaleść nie mo~ 
gę. Owa summa, którą, wziął Sen- 
nazaryusz za napis do Wenecyi, i 
owa, którą, wziął Wirgiliusz za szóftą 
Kfięgę swojey Eneidy, fraszką jeft za 
ten nadgrobek. Mospanie Puharo- 
łykowlki, jeżeli ci godni Panowie 
tak szacują we mnie talent Poetycki 
(chociaż bardzo szczupły) jako WM 
Pan widzisz, jakiby dla mnie był 
wftyd , gdybym sam będąc Poetą, 
umiał mniey szacować tak szczegól
ne w tey sztuce taleuta , jakie WM 
Pan w tym nadgrobku okazałeś. Oto 

-więc ten pałac i te dobra, które 
mam z świeżey łalki tego mego Do
broczyńcy, WMPanu uftępuję za ów 
nadgrobek, zwłaszcza że te dobra 
niegdyś do WMPana familii należa
ły. Używay więc WMPan fzczęsli* 
wie tego owocu fwoich talentów, 
który WMPanu przynosi i tyle po
żytku i tyle Iławy. Póki świ^t świa
tem, nigdy ta naychwalebnievsza dla 

Ćc WMPa-
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WMPana osobliwość z pamięci ludz- 
kiey nie uft^pi, że te tak piękne do
bra sa nadgrodą za dwanaście wier
szy. Zoftań więc. WMPan zdrów, i 
żyy dłużey niż w pierwszym życiu, 
na ozdobę i pociechę oświeconego 
świata , i zafzczyt Rzeczy-pospolitey 
Literackie?.

S w I A T Ł E C K l ,
Byway zdrów zn lzczyc ie doliny 

Szekol i traktyeru Bogacza Ewange
licznego !

H r a b i a .
Byway zdrów delicye cyprysowego 

gaiku, i ozdobo bagncw Sodomy i 
Go morry 4 Obchodzą. Puharolj-kowski 
w zad Umieniu zojtaje.

S C E N A  I V .

P U H A R O Ł Y K O W S K I .
Co mam rrjyślić, i co mam rozu

mieć, nie wi-gm. Jednak ja nie znani 
ani tey doliny, ani tego traktyeru, 
ani Sodomy iGomorry, ani tamtego 
pagórka , ani tamtego zrzódla , ani 
żadnych wiersz ów nigdy nie robiłem, 
ani żadnych nadgrobków. Owszem

ten
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ten nadgrobek taki właśnie być zda 
lię, jakby przeciwko mnie san>emu 
był zrobiony. „  Brzuch wielki ,, nie 
,, umie czytać,,  to właśnie jakby do 
mnie. Jednak ja sam do tego *11 a cl- 
grobku przyznałem się, jakbym jogo 
pisał, bo cóż miałem robić? wlazłem 
w ciasny kąt , trzeba było przyznać 
się do wierszów, żeby z fccrbą nie 
chodzić. Cokolwiek bądz, dobrze że 
jeftem znowu Panem w moim do
mu. A le  jednak byłaby rzecz pię- 
jkna , żeby cała ta dzisieysza awan
tura była f iluteryą, i ten Pan Ligen- 
do r f  z swępii- towarzyszami był to 
f i lu t ,  który ze innie sobie dziś t;k 
piękną rozrywkę zrobił. A  jednak 
kiedy przychodzę do reflexyi, 1 zaczy
nam spokoynie rzeczy rozbierać, to 
boję fię coraz bardziey, żeby nie tak 
było. Wszakże z drugiey ftrony 
mnie . . pośrzód mojego domu . . jaśnie 
Wielmożnemu Puhorołykowlkiemu ; . 
ktoby takiego f igla mógł  wyrządzić?
i jakby h ę  to  je mu udało? Ale to 
naygorzey ,  że żadriey zywey  duszy 
około nie fły chać. ..JhjJzy Jżehji przy, 
chodzących lokajow : Cyt I przecież hy 

Cc2 szę
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s zę, że tu ktoś nadchodzi . . .  Ja mó
wiłem , że wszyflko filuterya! Otoż 
nadchodzą moi lokaje: Andrzey, Ma
ciey, i Marcin. Czy i oni razem 
zemną. z martwych wlkrzeszeni ?

S C E N A  V.
P u h a r o ł y k o w s k i ,  A n d r z e y ,  M a c i e y ,  

M a r c i n  , p r z e t r z e ź w ie n i  t r o c h ę , a le  

c a l i  J e n n i  , p r z e c ie r a ją c y , o c z y .

P u h a r o ł y k o w s k i .

C zy  i  w y  przychodzic ie  z  gaiku 
Cyprysowego  ?

A n d r z e y .

Mospanie!
M a c i e y .

Co Pan każe ?
M a r c i n .  

przecierając sobie. oczy. idzie, projto na 
Puhciroly.kowshie.go, i  mato go nie 

wywraca.
P u h a r o ł y k o w s k i .

T y ! lunatyka ty  ! . . . G d z i e  wy b y 
l i ś c i e  hultaje ?

A n d r z e y  d o  M a c ie ja .
D alibóg  ja  nie wiem, gdzie my b y 

liśmy! O dpow iaday ty.
M a -
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, M a c i e y .
Jeftetn oftatni! że i ja nie pamię

tam. Marcinie, gdzie my byliśmy?
M a r c i n .  *

A paraliż was wie*.
P U H A R O Ł Y K O W S K I .

Co wy tam burczycie między sob^? 
Pytam fię was, gdzie wy byliście? 

A n d r z e y .
Mospanie, zda fię, że na jakimś 

polu, które było okryte gęft$ mgł^,
i które.. .

P u h a r o ł y k o w s k i  na Jtronie.
Ho! ho! czy doprawdy i oni byli 

na tamtey dolinie, gdzie dusze w 
zatrzymaniu zoli^j^? Słuchay! czy 
nie było na tym polu jakiego tra- 
ktyeru?

A n d r z e y .
Och! co ten to musiał być ; bo 

pamiętam, że byłem utraktowany bar
dzo dobrze.

P u h a r o ł y k o w s k i

W tym traktyerze czy nie było pi
wo kwaśne?

A  n  d  r  z e  r.
Co tego to niepamiętam; owszem 

zda mi fię, że było wino dobre Wę- 
gierikie. P u -
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P u h a r o ł y k o w s k i .

Około tego traktyeru czy nie lata- 
ły gryfy ?

A n d r z e y .
I tego nie pamiętam.

P U H A R O Ł Y K O  W S K I.

A ty Macieju co mówisz? gdzie 
byłeś?

M a c i e y .
Ja tam Mospanie byłem, gdzie An

drzey.
P u h a r o ł y k o w s k i  na Jtronie.

Hiftorya! do Macieja: 1 ty byłeś na 
jakimś polu mgliftym? tak? gdzie 
ftoi traktyer?

M a c i e y .
Marrina WMPan pytay fię, on o 

wfzyftkim lepiey wiedzieć musi* 
P u h a r o ł y k o w s k i .

T y  więc mów mnie, Marcinie, gdzie 
wy byliście ?

M  A  R  C I  N .

Ja to tylko wiem, Mospanie, że 
tam byłem , gdzie był Maciey. 

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale  gdzie był Maciey?
M a r c i n .

Tam gdzie Andrzey.
P o -
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P  U H A R O Ł Y K O W S K I .

, Więc gdzie był Andrzey? 
M a r c i n .

Wfzakże dopioro WMPana mówił.
P u h a r o ł y k o w s k i .

Gdzie? na polu jakimś mgliftym ? 
tak ?

M a r c i n .
On tak mówi.

P u h a r o ł y k o w s k i  

Ale ty jak mówisz?
M  A R C I N.

Ja tak mówię, âk Pan każe.
P u h a r o ł y k o w s k i .

Jak Pan każe! Ja każę, żebyś tak 
mówił » jak było.

M a r c i n .

Ja też tak mówię, jak było.
P  U H A  R O Ł Y K O W  S K I.

Jakże więc było?
M a r c i n .

Ale co Pan do mnie jednego 
przywiązał fię? day Pan mnie odpo
cząć, mnie już tchu nie ftaje odpo
wiadać. Pytay fię Pan drugich; a ja 
tym czasem odetchnę.

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale czy nie oftatnie utrapienie z
temi
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teini ludźmi! . . Słuchay Andrzeju!.,  
kiedy ty mnie wraz dokładnie wfzy- 
ftkiego nie powiesz...

A N D R Z B Y  

Ale przysięgam, że Panu wfzyftko 
powiedziałem, co mogłem.

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ze byłeś na polu mgliftym? tak?
A  n  b  r  Z B  Y 

Tak mnie zdaje fię.
P u h a r o ł y k o  w s k  i .

Zdaje fię ! ..  Mów więc; czy to było 
na jawie, czy we śnie?

A  n  d  a. z  e  Y.

Dalibóg niewiem!
P d h a r o ł y k o w s k i  na Jtronie.

Czy nie oftatnie awanturj7! .. Wfzak 
to jefzcze dotychczas zupełnie nie 
wiem, czy żyję za czasów Pawła P ier
wszego, czy Piotra Jedynaftego! Słu- 
chaycie hultaje! Wraz mnie idźcie 
wfzyscy, i fzukaycie jakiego człowie
ka czwartego, i kogo-kolwiek pier
wszego znaydziecie , zaraz mnie tu 
jego przyprowadźcie.
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S C E N A  FI.

P u h a r o ł y k o w s k i .

Ale czego jeszcze wątpię?.. Oni 
wszyscy trzey hultaje mulieli lię dziś 
tak upić, jak ja; i dziw, że prawią 
mnie sny, i nie pamiętają, gdzie by
li ? . .  To  darmo, wszyftko filuterya!
,. Ale co to widzę? . . przypatruje Jie 
za scenę. Tak jeft, j iż więc żadne
go wątpienia nie pozoftaje, że żyję 
za czasów Pawła Pierwszego. Oto 
powraca móy Marszałek, oto i móy 
Koniuszy. Już oni nie powracają za
pewnie z żadney' doliny umarłych. 
Wczoray ich pollałem, dziś powraca
ją. Rzecz więc cała zupełnie odkry
t a , i nie szpetnie zolbiłem oszuka
ny. Idę i wraz rozsyłam na wszy- 
ftkie ftrony, żeby się rospytywano 
o imieniu Ligen-dorfa. Ja Jegomo
ści zażyję! Ze mnie tak żartować? 
posyłać mnie na kwaśne piwo do So
domy i Gomorry ? Odbierać mnie mo^ 
je dobra w moim domu? Gładzić do 
szczętu pamiątkę mego imienia, i ca- 
łey mojey familii2 Oddawać moje ma
jątki Poetom? i mnie samego przy

muszać
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musząc, żebym zoftawał Poetą? Robić 
innie żyjącemu nadgrobki ? i przy
muszać, żebym fię przyznawał, że Sfitn 
przeciwko sobie wiersze robiłem ? 
,, Brzuch ozdobny bbifkiem gwiazdy 
„  świetney? ,, Drożdże krwi* szla- 
„  i hetney ? ,, Fasa ku pi cii,? „  Nie- 
), chay mu światłość świeci , którey 
„  nie mi ł w życiu? ,, Kiedy wftanie 

flońce witać , nie rozgniewa fię 
,, na innie, bo nie umie czytać? ,, 
Ov rozgniewa Pę i bardzo ! Kiedy 
takie zgorszenia bez kary iść będą, 
to kray nasz długo nie poftoi, i nie 
doczeka fię Jedynaftego Piotra! Ale 
szkoda czasu na Iłowach trawić. Spie
szę dowiadywać fię o tym P;mu Li- 
gen-dorfie: ponieważ jeft Hrabią, ja
ko mówił, imię Ligen-dorfow musi 
być Iławne, i me utai fię.
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